
N" 243 Kraków, Wtorek.
....... .

Cisnę wychodsi oodeiouiaka syJjWBy aledłlele ł dssi (w atow e.
. . s . _____m  -  -  _ _ _____s w .  ,

iią, w państwie Austryaekiem.......................
„ do Włooh, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąj- 

caryi i Turcyi .......................

ftta wy nosi:

m rok ne kwsrtel łjuSuiieeiącs
n 24 - « .  5

rt 32 .  8 .  8

oalmiesiae, 2-50

enumerate przyjmie się tylko od lęo  do ostatniego dnia w mMgcu. w  M s*r * p^ * “4  
P*enięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza s i| nadsytadVranco do
kowin  Lńshi reklamaowne niezapieczętowane mepodlegaję opłaoie pocztowej. —- iMt&w tuefranlto-
*C ycń n ^ y j m S S 0-  R ę u o p ls ^ n  nadsyłane Redakoył niezwracaj9 się, lecz bywajf mszczone.

CZAS
s * i p i i y j i s s w j « ?

w  Sfcm&nwtn. Adminutrmoya „CZA30,* księgarnie p. S. A. Łrzyimiowsklego, bandę! 
tudzieł wszystkie urzędy pocztowe. » « * « » * ■ « • fmswatoVpnyjm^* się za opbtę od‘
, 7o drnkiem drobnvm (Deltowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. W »«!«•*& •• 
(aa 3 stronnicy dziCniS) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za k*żdy raz. » ^ ą « » e » * »  
d o  (prospektu, cyrknkrze, ogłoszenia itp.) przyjmuję się za cenę 1 złr. od 100 egzemrf.
dla zamiejscowych, a 50 ć. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadają naleiytoM. . 
uprasza się n ap rzód  nadesłać przekazem pocztowym. O s*® *»enia I p r e n u m e r a tę  prz 
we L w o w ie  W. Piątkowski ul. Hetmańska 10, w F a r y . -  wyłącznie P-Adam Carrefom ae 1 
Rongo 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissomóre 33); w W ie d n ia  pp. H&asensteto A 
Vogter (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu), A. O p p d *  . 
benhastei Nr. 2 (takie w Pradze), R. Mosse (takie w Berlinie, Hmtargu, Konachmm i Norymberdze),

G. L. Daube i  Com. (także w Frankfuroie n. M.), Rotter & Com.

I . v • i i\vofrnncv nlron I stała 7«łatwionft na następnem posiedzeniu sejmu I wyborcom, tem więcej, że koledzy moi pragną
|do w y i S ! S i ’ ,'i IM * « * » •  -  *•■ *•»»  któ" i  »T!e “ " i‘ Ł ẑ . “ 1* S J = r  £ E E

or-
• R ó w  8 3  p B * « » l e r a m « .  i  ■ « * * »  odpowiednio 'p s i i t j . a a  *t  T . .  ,  . , bv kto czuj a w sobie moiność, zręczność, dobrit kaidego lmrodu, po»mm przybyć do Bady państwa noSciach Dralem u u il. 1 1  m  I ę PodczaB d . zaJ. ci j„steśniy pracami

In tę rp e la c y a  so b o tn ia  w  Iz b ie  d ep u to w a -l (j0 si uzenja krajowi na stanowisku posła, | i tam  starać się ułożyć taką konstytucyę, któraby | ctwem naszego obecnego pr^ \  i I . ■ ’ - -  J i~ : —5»„io brom nas
nyebF w  W ie d n iu  w n iesiona, w sk a z u je  s ta -1 0bjawił to życzenie bądź na piśmie <
n o w isk o  z a ję te  p rz e z  p a r ty ę  l ib e ra ln ą  w  A u- wodniczącego komitetu, bądź ustnie
s try i  w obec k w e s ty i w sch o d n ie j, a  zo s ta je  to dogodniej, jednemu z członków V
" J „  ...___ I iminn t.vlko msmo nadeszło. Zreszltakże w zgodzie z zapatrywaniem
s te rs tw a  w ę g ie rsk ie g o , o ile  nam
n e  p rz ez  u s ta  p. T isz y . In te rp e la c y a  ośw iaa-1  sta wobec sejmu. Na pierwszein zaraz zebraniu na-1 być i taką konstytucyę ucnwanc, juku j."1 1 ' T r z e b a  je" przeprowadzić; sa _ . . .
ćza  s ię  p rz ec iw  in te rw en cy i, p rzec iw  o k u - stąpiło przedstawienie ze strony jednego z człon- przekonania potrzebom każdego kraju P . I wielkie trudności. Po pierwsze brak fun- n a s tą p ią , może także sejm galicyjski ujrzy się
n a rv i n rzec iw  a n e k sv i z a  n eu tra ln o śc ią , ków komitetu tych samych osób, które dotąd skła- Pomimo to Czesi oświadczyli, ż« ^  w Z in a c h  do należytego urządzenia i utrzy-1 w obowiązku powiedzieć słowo o drodze postę-
5  y  ’ P . j  i • • + ovate dały delegowanych na sejm ze strony miasta Kra- większość sejmu me wybieize delegacyi - . . . n:pndnowiednja liczba nauczycieli dla powania politycznego. Dzisiaj orzekać o tej droJ e s t  to  p o lity k a  w  d u ch u  i in te re s ie  s y s t e - |“ ^    in n « l™ L  o „adfn 7łn*vli oświadczenie, że to zapa-|m am a szkół i nieodpowieama nczpa.nauczycicu^ ZA^ Un „ ;u+ i -  ia
m u
o d p o w iad a  
k o  p y tan ie
zd o ła  z a trzy m ać  s ię  n a  I tylko 7 o 7 a7  m u s z ę , to V skutek fistu otrzymanego I ufając w to zapewnienie a razem pragnąc iść
n o w isk u , k tó re  m u n a k a z u je  w y rz ec  s ię  n a  W;„dni . Dl. Machalskieeo; pisze on co na- słami czeskimi pewna część posłów, między ... w , . . i.nm: i miasta o c
s tę p s tw  so ju sz u  trz e c h -c e sa rsk ie g o  l p ro - L ^py ig . (czvta ) I ja, wotowałem w sejmie 1867 r. za niewybraniem dynków. Dla tego w raz z inn) • j  uchwały dewszystkiem o dobru całego naszego narodu,
w ad z ić  p o lity k ę  n a  w la z n ,  r ę k ę ,  a lb o  ze jść  ^ L c S f e m  „I, z dziennikćw, Ze w ;nieobe-1 W c h -  Przedstawiłem w przemćwienm, k tó re |s , .  budżetowe,

l iest brak budynków szkolnych, a DraK wbroa udj di .t.r j j
gminach dla postawienia tych bu- dzić mię będzie zawsze myśl o dobru naszego 

prrn wraz z innymi członkami korni- miasta, o dobru naszego kraju  a państwa, a prze-

, syi_ DUiizeiuwej | r 0 ld a ^ i)  W iara w nieprzedawnione prawa na-
k tó re g o  I cności" moiej '"komitet* wyborczy dla miasta Krakowa I miałem w Sejmie 1 marca 1867 r., że uważam za wnioski, ażeby pewne sumy^ _ , .......... | ---------------------; ;O0m nrzeszlość bedzie nam uwia-

Ps i . ° w a ,  “ J S s l S S ' S S  S f S S S s p E I
_  L.eu ^aszczyu, pusp i   j , j _____j . . j  „  , ■Kraetenme 2s.o marca uczęszczać, ani ntwet sąsiednich.

N ie wiemy, co rząd naczelny odpowie 
interpelacyę, nie wiemy nawet, czy w og 
odpowie, bo mógłby odpowiedź zastrzedz 
sobie do zebrania się delegacyj wspólnych, 
albowiem żaden z austryackich ministrów 
nie zajmuje się sprawami zagraniczne mi 
ale to wiemy, że interpelacya wychodzi 
tej samej partyi, która stworzyła obecne

Prof. Dr B u r z y ń s k i :  Concordia parvae ret 
oomnł rJjvmvrl.in. fi.t m axim ae dilabuntur. Po ła- 

profesor uniwersytetu J a- 
n w języku łacińskim, jak  

___ można na złocie holender-

położenie polityczne Łych dotąd komitet doi
g ie rsk ie j:  C is litaw ia  d la  N iem ców , T ra n s li  l Jie . .» . . .  . . . .  . —  -v----------- I- .  --------
tawia dla Madiarów. Interes słowiańskich żyłj ^

prowincyj tek w jedneji jak ^  ^ ” to“ wybór ostateczny. Wybór ostateczny zde-1 nem Czechy, Morawy i Tyrol są reprezemovtuuc. o ^ ^ T m T a s t  3 zTzb I ziemskich Były czasy, jak 'panom  wiadomo, że
łowię monarchn wchodził W WonUDę{ rego  s e się w gronie osób wszystkich, prawo do tego w Radzie państwa i to na dawnej drodze wyb oru I gahcyjskim^ zasiadło ̂ 2 0  w " ™'ast' I Hol“ ndYa kra tak  mały pod względem teryto- 
systemu tylko jako bierna, ujemna ' mających, ale zwyczaj uświęcił, aby dla nadania z sejmu, teraz bezpośrednio. Ten fakt więcej mnie handlowjch, za p 0„njspami'intelligen-1ryalnym i’ co do ludności, przez to godło i przez

N ie pytał jednak rząd cesarski ludów L ewnej wskazówki owemu licznemu szeregowi wy- przekonał o skuteczności drogi czynnego działania I z waż jąc , ł  ^  opłacanego wykonywanie tego godła stanęła na takiej potę-
monarchii! czy ich specyalnym interesom borców, z których nie każdy jest w_mo*nośd bl i-  i op nieskuteczności biernej X P? d z i a ł a ^  że rozstrzygała w pewnych epokach losy

, - i„ n _ vr.vmcami i szego zastanowienia się nad kwalifikacyą osób, do Przekonany jestem, że zakres działania zosta przez m a  p załatwiony z powodu, Europy. Z drugiej strony również wiadom em jest
odpowiada p r ^ m i e r z e ^ j e g ^ |  g ło s  g.ę  skłoniłt aby dla ułatwienia je-1 wiony sejmowi, zostawiony, autonomicznym, m łom  | | « .o u p o w a u d  J . 6 , : - L i ,  którychby głos się skłonił, aby dla ułatwienia je- wiony sejmowi, zostawiony autononnozujm wav
Rosyą; ani też me będzie zdawał rachunkuIgzcze ^  zwana prdba przedwyborcza nastąpiła.!jest za szczupły; jednak sądzę, że można go rozs 
z biegu polityki, temi przymierzami naka-1 w  łvm roi„ n4rniolił sie komitet szanownych pa-lrzvć tylko przez działanie na tem polu, jakie jW tym celu ośmielił się komitet szanownych pa- rzyć tylko przez

ć i • t  * 1 i n n  .~r v n  n n l n  1 7  XI f i  I  w .  / . A n n  H n l f lzanejT Gdyby Austrya była uznała żywio-1 ndw "tu sprosić, — i jeszcze w innym celu.  ̂Być j dane, można działać sk u tecz n ie j la ^ ra ju .
1 — je słowiańskie odpowiednio do ich może, że niejed

znego, teritoryalnego i historycznego ^ eatg ^ ’s 1zUabrać) a zatem raczą panowie wysłu-1 wieniem, że droga biernej opozycyi jesi szaou 
na, byłaby mogła zająć bardziejto a-l & następnie raczą panowie przystąpić do pró-1 że powinniśmy iść drogą czynnej akcyi, drogą

porne wobec Niemiec i Rosyi stanowisko i |bnego  wyboru. Tu nie potrzeba przemawiać do pa- j m a c y jn ą .......................................  . .

łv  owmp ołnwiańHkip ndnowiednio do ich może że niejeden z pomiędzy proponowanych kan- po doświadczeniu smutnem w Czechach, mniemam, żając się em
T S r v o S l W  “  « * » ;  w W  «*  ™  z8‘»sili' Ł  niepotrzebnie rozszerzałbym si? nad ale niestety mćwil prawdziwie,

p o lity czn eg o , te n to ry a m e g o  l  m s t o r y c z n e g o j c ^  zabtać a ^  ^  panowi? | „ ieniem, 4e droga bierne; opozyeyi jest M kodlm,, n a u c z y łe m ,^  ^wieiskich.|Muie .ie  zdaje , żeśmy p r z e s z H ^
znaczenia, gdyż ludność ich wyższa o stopień intelligencyą a zna- szczęść, żeśmy zatem powinni poznać, co nas zgu- 

cznie wyższa pod względem uczucia narodowego biło — i dlatego, pow tarzam , że biorę za godłoPrzechodzę do drugiej może ważniejszej sprawy. I cznie wyższa pod względem , . - . ,
  ’ uchwaloną została I bardzo zbawienny wywiera wpływ na wypadek wy- zgodę.w kwestvi wschodniej mogłaby działać bez- nów w ten sposób, abyśmy pouczali ich, czego .

pośrednio w roli przeważnei. trzymać się należ, w tej mierze; każdemu bydzie (idy w q M l  W  « g g  „” wom|EÓtów “Sr'tyiko"śi7“dotknąiTwestyi'wYborówI °Biore za drugie godle wiarg, jak to ^niknie

W ziąwszy rzeczy Jednak",ab: J ń j ,  \ P » - ’  t ^ i c i T S -  * Ł l o ^ T o ^ ^ e m ó w i e n i a  poeta-

teraz już tylko albo przez zdobycze, al- gdzie, to tu sumieniem kierować się należy. Jeżeli Sejm galicyjski następni na mocv I szono jiczbp pos)dw z miast większych i ta k : aby Kra-1 zatrudnić myślę s z a n o w n y c h  współobywateli, będę
i przez utratę zmieniać może swój terri- panowie pójdziecie za tym przewodnikiem, me b ę j  1868, oP[jaWuac; vn J f tn b s e k  Ik ó irw fb ieL ?^  p^łów ^IzJów  '^ o g ó łe m  aby liczba I się kierował. To godło będzie w całym gj»-

toryalny rozmiar. Jeśli zabierze Bośnię lub dzie wątpliwy wypadek, a zatem przystępujemy do statutu p o s t : ‘ prawom i po- postów- z miast z 23 podniesioną b’,ła°do 35, razem li- sie jak  nitka kolorowa na tle tkaniny rd n o W e, 
Hercegowinę, rćwnem prawem mogą W ło- M u c b a m a  o i  • ^mieszkającej cząc z t e e m ,  potdarni J  W  handiowymb. W n io s e k ^
ch y  ż ą d ać  T ry d e n tu , a lbo  R u m u n ia  Siedm io-1 p r z e w o d n i CZą c y :  WpC hiza°now skigma głos. | w Austryi -  wyznaczył^komisyę do ułożenia! nie mógł być przeprowadzony, gdyż party a nam J c i ą p ^  ^  mńwlł
grodu* bo wszelkie zmiany granic są tylko] r  ^  " c h r z ' a n o  w s'ldV  S^an7wni"Tspółobywa-1 tego wniosku. . I nic | Przedewszystkiem wytłumaczyć się m uszę^lą-
kwestyą wojny, albo ustępstw, albo kom-1tele! Komitet przedwyborczy raczył polecić mojąImi 8 członkami do tej komisyi być wybranym.

“  t . Zastrzedz kai
1  m i a i C I U  / j H Q I j Kj I j J  o  J H A G U O l / a m a t  V/VA A CL O U  I »* o l u i l i  * J  V B V '-------------- ,  -  -  .  .  J  ,  .

sejmie krajowym i ja r a łe m  się n a je m  stano- | ^ a ^ p o d w z g ^  krajową jest podniesienie I czwarty d V  trzech ^odfem
kraju naszym szkół średnich a szczególniej powię- czej może trzeba mi było chcąc iść za godłem

p ro m isu , kwestyą w^ 8^ J m ^ ^ iT a n 2 1 m^asfo^mmłera1 zas^czyT^przedsta^iać ’ odpłat ^  wszystjdTdążył/do^ozsz^rze^^^^ | upór p e^en k wPtym °w zględz^ | za godło zgodę," â  ubiegając się o poseł
się przeciw anneksyi tru , g   ̂ se:mje kraj0Wym j starałem się na tem stano- szego, tak pod względem ustawodawczym jak admini-
neksya może być narzuconą albo nakazaną. 1 . ^  Q jje gjj. m, starczyło, popierać i bronić stracyjnym. Wniosek ten, znany pod nazwiskiem rezo-

I " ‘““ "i . w w * . . . i ,  • “ \  „/.r. i .  .-.„Ant rnzszprzpnm 7nl.-rr.cn rl^m.

5 Ógparbtyya S a M  z S e k o tfp te W ^  I i m e  do kierowania się i i ą  w tem co będę mówił,
zbe żeby przepisanego do uchvvały kompletu nie Przedewszystkiem wytłumaczyć się muszę, dlą-
jvło Jednak przekonany jestem, że wytrwałość i czego kandydatuję na posła Powiadam, że biorę 

Jeunaa przeauuauj j ’ - l &obie za godło zgodę, a ubiegając się o posel­
stwo, daję powTód niezgody, narzucajac się jako

Turcyi ?
Można sobie nie

nie ubiegać się? Otóż nie 
U nas w państwie au- 

całej Europie, jest mnie- 
źeśmy pod względem polity-

, ,  I tyciem pub taueem  objawiłem ją  -  od la t 20 nalwniosek nie odniOSI w X m w T T s I S  I c z n ^ S b r n - d t W  t o 'S T j i t  to ^miejscowa tyl- etnym  do nietęgo nietdatni, bo wprawdtie Polak
Ż yczyć takiego obrotu, Jolu dziennikarskiem, od lat 10 na polu parlamen- skutku, na mój wniosek, 8«.Sejm w r. 1869 |cznego, temDarcmej, ze n j _ . -. I ------------- _t----- 7 .r ,„ g « »  f e n ,«

. i . • *_.a   . i •   :______________ I 7 urvM^nnvf’h lii >M110SK
do- ma serce, ale głowy nie ma. Zarzucają, że nie

ale z góry  rząd ośw iad czyć m e j e s i  w »t»- tarnem. oiaraiem się życiem mujem administracvinv i od brem całego kraju. W roku 1874 i i»vo uczy- ma u nas tuun ^  r ------
n ie  że  zach o w a  zu p e łn ą  n eu tra ln o ść . T rz e -  główną zasadę, wiarę w . nieprzedawnione nigdy za najważniejszy j • wszystkiemi niłem wraz z szanownym przewodniczącym wnio- w handlu, w urzędniczym stan ie , a e a  ̂ tj
n l t n i ó ć  a lb o  z R o s v a  a lbo  n rzec iw  n iej prawa naszego narodu, w jego przyszłość -  tego czasu z a w s z e  łączy:tem s;e wszystkiemi mm aniz Instytutu technicznego, g d y  w  d y p l o m a c y i .  N i e  z a r z u c a j ą  nam wprawdzie b ia-
ba tu  iść  a lb o  z K o sy ą  a lbo  p r z e r w  m ej. i e własną pracą i wewnetrznem od- wnioskami, które w tym unsu były czymo sck b •* sejm uchwalona o zało- ku rycerskości, że me mamy jenerałów. Aż nadto
D o p ó k i N iem cy  o k a z u ją  s ię  p rzychy lne-1  , (oklas N t e Ł L a m  również z d J  ne. -  W roku 1870 u«adahśm y ^ e  Lwmvie d i i y  tego dowodów; zresztą o d w o łjń  się do

p o lity ce  ro s y js k ie j ,  A u s try a  n ie  j e s t  wać vy z dotychCZasowych czynności moich sej- projekt orgamzącyi w' t ym KicrunKu ^  ^  Krakowie, nie otrzymała s a n k c y i .  o p i n i i  p i s m  niemieckich Weźcie panowie z 30go
ś r>b-Q7vwsłć. sio. ipi n ip n rz v ia z n a ; ... „Uanini L-ajipurvi nlhnwipm snrnwozda-1nnie w Krakowie inn) proj ej opraco\ a I S J , . . -------- u  I kt ór a pisze. Die Polenmi 

w
dopóki

Austryi, nie może Austrya prowadzić poll- me 
tyki na własną rękę, mogącej krzyżować ■ i£0misyach

względem nie sam i,
niejsze szanownym wyborcom aaazą przeasta- ten poupisaicm ■ TpstPm frćrnicza Wreszcie przystąpił rząd do reorgamza- naszą rycers
ie czynności moich, o ile w tych posiedzeniach i zachodniej części Galicy i. Jestem przekonany górmczą;. wrrazcie p r e j n . » iedza. że pod tym

ly a i  n a  w iam .a — o-*- -, * au,nisyach brałem udział, niżbym to nawet w sło- że jedynie przez rozszerzenie samorządu kraju, cyi ^  “ Jnta^“Jip  ̂odpowiedziała naszym czymą przyznanie. Wytłumaczę się więc, dlaczego
interesa Prus i stawiać Rosyi przeszkody. wach mógł przedstawić. Pragnę tylko p r z y p o m n i e -  p o d  w z g l ę d e m  administracyi m a ^ u n ąć  szkodliwy .  ^ h ł^m SPjmu gdyż żądaliśmy szko- kandydatuję. Życzyłbym sobie, abym nie ja  jeden
interesa Rrus ! stawiać ^ J e  d ać  r z ą - L iem  niektóre czynności m dch w sejmie, jorzedsta- dualizm istniejący we 1 i ra" Ł  m ł S w ą  łe «  dwóch się współubiegało, żałuję że Dr Ma-

Interpelacy P . J i:_I wić zanatrvwania mnie na snrawv krain ważno a hie-1iowveh. a który powoduje Z ię ie kosztów admi-1 J ___:—  ; ’;„ł„r,;orcVQ łchalski się cofnął, bo nas nie trzech ale 30stu
powinno kandydatować (śmiech), byśmy pokazali, 
że panowie m ają do wyboru, jak  w śmieciach

torstwa, a le  j e ś l i b y  w y p a d k i  m i a ł y  i ś ć  przy- Gdy jeszcze teraz w zgromadzeniach wyborczych rządku społecznego jest do rze uorgamzowana gmi- mo e. ai a■ . .  który sejm na ostatniej I (śmiech). Nie chcę ubliżać innym kandydatom,
n a te d y  ^  tón w % ofallvZje s t D rzeżl^sy^  uchwalił, ^zywając^rząd o założenie *  °y Bf , ^ , ;e tag j ^ ^ j g ^ y 'a4BẐ eQe zśpieszonym 

ona 
netu 
carstw

R e  «  . Ó J Ś ?

sam go zachęcił, boby 
że ma odwagę w cza- 

reprezentantem  Kra-

Z grom adien ie  przedw yborcze
dnia 22 października b. r. I dljwa i zgubną, a drogę czynnego działania za je-1 ny, że w bieżącej ™  powierzchni ziemi, ale także 1 gdy mnie się zapytano, co ja  wysiadam ■ » « . « -

(według zapisków stenograficznych). dynie skuteczną do otrzymania tego, Co w dzisiej- brad. Znam wielkie t lUdnoś'ci w załatwieniu tej c * .a WnPtrza ziemi i od zużycia skarbów w mej sytecie krakowskim, oświadczyłem, ze prawa pol-
o , „  T  i L t L  i valerva nrzenełnione Prze- szvch czasach otrzymać możemy -  że to twierdze- sprawy, z których jedne leżą w istocie rzeczy a dru- o d s t a r a ł e m  się skiego i francuskiego uczę. A czy jesteś pan po-
Sala Rady mi j J g < uosiedzenie o eodzi nie iakoby uchwała z 2go marca przez większość- gie w przeprowadzeniu jej w sejmie, jednattmam z ) ? y . y: ^  w pomoc. W R adzielsłem ? Odpowiedziałem: że n ie, bo mnie nie wy-

wodmczący Dr. M a j e i  zagaja posiedzenie o godzi- me, jaKODy hiadam SPim„ w .  »».i_ I -mdin Hnhra kraju naszego przeprowadzę-1 wnioskami krajowi przyjść w p U   i  — „on
nie 53/. wieczór następującem przemówieniem:

Szanowni Panowie! Wola wyborców a szanownych

i s ś s s a a
wyborów, a zatem rozpatrzenia się w gronie

-/ns7C7Vcić zaufaniem, powołując zumiewali się posłowie polscy z czesKimi. ^orozu uzy wmosui, kw ic « j ^ r  & v __ zapatrywam am oje przedstawić szanownym współ- bię naazieje, b1 UJV ,
 ___   ; w tvm pJiai-flVt.przp I  miewanie to odbywało sie w naszem mieście. Kilku J chowania początków g ^_____  i__„^w atelom  . noDieraiac te zapatrywania d o -1 kowa, ale może z innego miejsca, y Ć

nie sobie, aby inni byli wybrani, ale dopełniam obo-
te t raczył mnie 
mnie na

R S a V ' p — , pra«2 Kraj poparta, a .

ia przewodniczącego i w tym charakterze miewanie to odbywało się w naszem mieście. w 6 T O a s  k o m i s y i  U l n e j !  obyw atilom , popierając te  zapatrywania do
aszczyt przedstawić się szanownemu zgro- Posłów polskich do których • p i“ J  I ^ T r L s y U ^ z o s t a ł y  załatwione. J e d n  ak ta  sp ra J  tychczasowemi memi czynnościami. Jednak n

ctfornł sie wvwiazać ze zadania, I stawiało reprezentantom posłów czeskicn, ze azia jn a  te jse sy i me .____n,.Q; „„„„rfa zo !chcę zabierać więcej drogiego czasu szanownyi szanownym J wiązku sumienia. Powinienem stanąć w szeregu
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tem  bardziej w tym czasie, gdy, jak szanowny 
poprzedni głos dał się słyszeć, trudne będzie za­
danie Sejmu.

Chciałbym Panom dać poznać moje dotychcza­
sowe życie. W prawdzie nie jestem rodem z K ra­
kowa, bo pochodzę z Rusi Czerwonej, ale tu  od 
czwartego roku życia jestem wychowany, tu  skoń­
czyłem szkoły i uniwersytet, tu  się doktoryzowa­
łem, wstąpiłem w aplikacyę, tu  służyłem la t 18 
w sądownictwie, a przeszło la t 20 służę uniwer­
sytetowi. Zdaje się, źe powinienem być znany, bo 
ciągle życie moje jest publicznem. Tymczasem 
w różnych kołach dały się słyszeć głosy : „Co to 
za Burzyński?" — i jak  Panom wiadomo, otrzy­
małem w komitecie aż cztery głosy (śmiech). Otóż 
nie jestem znany dostatecznie, a nie należy może 
w ybierać, kogo się nie zna na wskroś, bo odda­
jecie posłowi, którego obieracie, losy nietylko 
m iasta ale kraju w czasach najkrytyczniejszych 
Trzeba go znać na wskroś, zbadać powody, dla 
których on stara  się dostać do Sejmu, czy to 
nie je s t interes prywatny, czy to nie jest ambi- 
cya lub interes finansowy. Dlatego chciałem się 
dać poznać dokładnie, bo nie chciałbym od ni­
kogo mieć głosu, któryby nie wynikał z przekona­
nia. Otóż jak  powiadam, nie tu  urodzony, ale od 
czwartego roku wychowany, powinienem być zna­
ny. Nadmieniłem, że wykładam prawo polskie i 
francuskie, a od ministerstwa upoważniony jestem  
do egzaminowania z prawa niemieckiego, a zatem 
rząd musi być przekonany, że jestem  znany. Mó­
wią, że jest użytecznem, aby w Sejmie zasiadał 
człowiek, któryby w kwestyach prawodawczych 
miał zdanie pewne i ugruntowane, na którego zda­
niu mogliby inni koledzy polegać, którzy tam  są 
bardzo potrzebni z przemysłu, handlu, rolnictwa, 
boć nietylko kwestye prawodawcze tam  się roz­
strzygają , ale owszem rozwój państw* i rozwój 
kraju zależy, jak  Panom wiadomo, od różnych 
kierunków. Więc w każdym fachu i w każdej ga­
łęzi potrzeba ludzi zdolnych. Potrzeba i dokto­
rów, ale znowu tych nie w ielu, bo Galicy* nie 
choruje na brzuch ani na głowę, tylko na brak 
rozwoju handlu i przemysłu, (śmiech).

Opisując dalej swoję biografią, muszą nadmie­
n ić , że jestem  wyznania rzymsko-katolickiego, 
choć urodzony na R u si, jestem  Polakiem , choć 
urodzony na R usi, bo ojciec mój był z R usi, a 
dziad i pradziad z Wołynia. Narodowość nie za­
leży od m iejsca, w którem się dziecko rodzi, 
ale od ojca. Prócz tego ja  nie upatruję różnicy 
w narodzie ruskim. Ta różnica jes t nieznaną 
w dziejach Polski; powstała ona o wiele później 
w naszych czasach, - zresztą o tej m ateryi po­
niżej.

Teraz przystępuję do kw estyj, któremi Sejm 
galicyjski ma się trudnić.

Najważniejszą podług mnie jest kwestya wy­
znaniowa. Ta kwestya ma związek z kwestya 
żydowską a nawet po części z kwestyą ruską. 
O tych sprawach wnoszonych często na stół Izby 
sejmowej słyszymy spory, — warto tedy bliżej 
się z niemi zaznajomić. Panow ie! Chcąc w tak 
ważnym przedmiocie myśl moją wynurzyć, wy­
padałaby dziejowo przekonać się, czy ta  kwestya 
była znaną w dawnej Polsce i co Polska stano­
wiła o tej sprawie. Otóż za Piastów była ona 
nietykaną. Neofici, jak  panom wiadomo, są naj- 
przywiązańszymi do wiary, k tó rą przyjęli. P ia ­
stowie, jak  dziejowo można uważać, byli neofi­
tam i od Mieczysława. Jagiełło znowu był neofitą, 
a więc gorliwym katolikiem. Dopiero później 
weszły nowości relig ijne, to jest protestantyzm, 
zawsze jednak widać u nas tolerancyą. Zygmunt 
August posunął tolerancyą do tego tego stopnia, 
że go podejrzywano o sprzyjanie nauce Kalwina 
(Głosy: znamy t o !). Może nie wszyscy to znają. 
Zygmunt August dowiódł, że był katolikiem.
K nfederaeya po śmierci Zygmunta Augusta do- 
w.odła jeszcze w wyższym stopniu tolerancyą. 
Nawet Rzym się w tym względzie nieobojętnym

bo zaczął podejrzywać cały naród , czy 
przesiąknięty protestantyzmem. Tymcza­

sem była to m ądra zasada i żałować należy, że 
< 1 tej : -ady odstąpiono. Co to odstąpienie spro­
wadziło? Rok 1764. W tym roku wmieszały się 
Iwory zagraniczne pod tytułem  upomnienia się 

za sprawami innowierców; to otworzyło bramę 
Rosji do Polski, to  sprowadziło t ra k ta t, w któ­
rym arod polski poddał się nieubłaganemu lo­
sowi. Otóż to jest skutek nietolerancyi. Czyż 
mamy iść za tą  nietolerancyą ? Czyż w sejmie 
różnice religii podnosić? Toż chybabyśmy nie 
znali przeszłości. Dlatego powiadam, jestem  za 
konkordyą, za tą  chorągwią, od której zależy 
potęga monarchii austryackiej.

Muszę tu  dla związku wspomnieć o bezwyzna- 
n.K.wi»ś i. Jest tOj panowie, dziwoląg, który po­
wstał za naszych czasów. Dziwoląg ten niczem 
n;p. da się usprawiedliwić, a nigdzie nie było lu­
du, któryby był bezwyznaniowym; czczono słoń­
ce, s łon ie , gady, —  ale zawsze w coś wierzono, 
czegoś uę obawiano. To było podstawą bytu 
każdego państwa od czasów najodleglejszych. 
Dziś K i ropa stoi na szczycie i dziś ten dziwoląg 
się wyrodził! Panowie! je s t to  tylko broń w ręku 
potęgi, k;óra nie widzi, jak  tylko do ściany; bo 
gdyby *.a potęga zastanowiła się nad tem , że 
pan«two ostać się nie może bez wyznania, bez 
r- gi;, me pozwoliłaby szerzyć się bezwyznanio­
wości. To mi będzie potrzebne, gdy przyjdę na 
kwestyą szkolną.

rę teraz drugą kwestyą bardzo ważną, 
tas blisko 3 miliony Rusinów i o nich 
>y mówić, ale ja  daję pierwszeństwo 
żydowskiej, bo czas jes t zbyt krótki, 
edział pod względem religijnym, że trze- 

folerancyi, na to i tu  się odwołuję, że 
z a tolerancyą pod względem kwestyi ży 

dowsru-j. Oświadczam wyraźnie, że jestem  za 
równouprawnieniem. (Głosy: O tem sejm nie de­
cyduje). oejm dziś wprawdzie nie decyduje o tem, 
ale jak decydował o pijaństw ie, a ta  decyzya 
sankcji nie otrzym ała, a mimo to rząd sam 
podniósł tę kwestyą i uznał ją  za swoją, tak 
kiedyś przyjdzie może do czegoś podobnego z 
kwestyą żydowską. Powiadam, że jestem za rów-
.. praw cieniem żydów. A le, panowie, bądźmy

i względzie roztropni i to znowu oświad- 
noira współobywatelom żydowskim, że trzeba 
ię zrównać pod względem oświaty, ogłady 
cłami dowieść, że jesteśm y Polakam i, bo 
. że wielu starozakonnych mówi Jestem  
, ale jestem  Polakiem." Prawo publiczne 

na, jak  można być dwóch narodowości, 
zresztą zaglądać do prawa publicznego, 

izofii prawa. Czyż można być razem 
i Francuzem ? Żydem i Polakiem? Trze- 
znania mojżeszowego, ale Polakiem, 
liłem panom , źe jestem  Rusinem pod 
miejsca urodzenia. W Polsce kwestya

Jest

lam
jest

w
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ruska nie była znana. Nawet przeciwnie się działo. 
Wszystkie prawa dawniejszych czasów za Jagiełły, 
n. p. s ta tu t litewski, pisane po rusku. Na dwo­
rze Jagiełły było w modzie mówić po rusku , — 
nie znano jakiejś oddzielnej narodowości ruskiej 
i polskiej ; mieliśmy różne prowineye, które same 
się łączyły z nami dobrowolnie. Kwestya ruska 
dziejowo ją  uważając, jest polską. Kwestya ta  
powstała właściwie dopiero w r. 1846, a ten, co 
ją  wyprowadził, nie w iedział, że prowadzi wodę 
na młyn cudzy. Zrobił on najgorszą przysługę 
rządowi. Więcej mówić nie m ogę, bo mi stan 
rzeczy nie pozwala, ale sapienti sat.

Z porządku rzeczy wypadałoby mi mówić, czy 
potrzeba zmiany w statucie dla Galicyi czy nie. 
Gdy jednak mój poprzednik uwydatnił bliżej tę 
kwestyą, a ja  się z nim zgadzam co do pomno­
żenia liczby posłów z m iast, nie będę się dalej 
nad tem rozwodził.

Przechodząc do kwestyi administracyi, również 
odwołuję się na to, co p. Chrzanowski powiedział, 
i pisałbym się na wnioski, które były przedło­
żone w roku bieżącym, a lubo tam  są szczegóły, 
które wymagają dyskusyi, mówię, że w zasadzie 
zgadzam się, a na dotyczące interpelacye odpo­
wiem obszerniej.

Przejdę do kwestyi szkolnej. Jak  panom wia­
domo, mamy 3 stopnie szkół: uniwersytety, szko­
ły średnie i ludowe. Co do uniwersytetów, Lwów 
życzy sobie Wydziału medycznego. Wprawdzie na 
6 milionów 2 uniwersytety, to nie jes t zawiele. 
Ale my nie jesteśmy mieszkańcami Galicyi, je ­
steśmy członkami monarchii austryackiej, i inte- 
resa monarchii całej powinniśmy mieć prim o loco 
na pieczy, bo interesa Galicyi są ściśle połączone 
z interesami Austryi, jak  to wyjaśnię w ostatniej 
kwestyi, o której będę miał zaszczyt mówić. F i­
nanse są w tym stanie, że nie można, byśmy 
mieli zakładać drugi tak kosztowny wydział, jak 
medyczny, wymagający tak bogatych gabinetów 
i drogich katedr. Zresztą autentyczne wykazy 
słuchaczów na wydziale lekarskim w Krakowie 
najlepiej panów przekonają, że nie mamy tylu 
słuchaczów, aby 2 fakultety istniały. Oto roku 
przeszłego było u nas na wydziale lekarskim 179 
słuchaczy. Zarzucicie mi Panowie, że wielu idzie 
do Wiednia. Ale czyż inaczej będzie, gdyby we 
Lwowie utworzono Wydział medyczny ? Wszak 
kto wyjeżdża ze Lwowa, bliżej ma do Krakowa 
a jednak się tu  nie zatrzyma tylko jedzie do 
Wiednia, bo ma do tego inne powody.

Co do szkół średnich, to będąc* radcą miejskim 
w Krakowie, byłem delegatem tak  nazwanym 
gimnazyalnym. Otóż tam złożyłem projekt reform 
szkół ludowych. Odwołano się do sejmu a tym ­
czasem jeden projekt poszedł do Rady szkolnej 
crajowej, a drugi zostaje w Radzie miejskiej. 
Więc kto się chce przekonać, może tam  przejrzeć.

Co do szkółek ludowych będąc delegatem na 
egzamina i do nadzoru nad szkołami, przekona- 
em się znowu o niedostatkach tych szkół i moje 
irzekonanie pisemnie złożone przesłała Rada miej­

ska do Rady szkolnej. Rada szkolna podziękowała 
i złożyła ad acta. To przydałoby się do odpo­
wiedzi p. Haasem u, który zarzuca, źe mamy 
esiążki obrażające Austryę, że tam  się nie przy­

znajemy do Austryi, lecz do Polski. Otóż to jest 
fałszem. Gdym czytał te  książki z urzędu jako 
radca miejski delegowany do sekcyi szkolnej, 
przejrzałem książki dokładnie i znalazłem tam 
modlitwę za naszego cesarza, wpajanie w uczniów, 
że mieszkamy w Austryi, że Galicya jest częścią 
monarchii austryackiej, — a że z drugiej strony 
powiadamy dziecku, gdzie się u rodziło , kto ulał 
dzwon Zygmunta i t. d., — tego nam nikt za złe 
nie weźmie.

Przechodząc do kwestyi drogowej, wracam zno­
wu do mego godła, harmonii. Jest tu  także in­
teres kieszeni. Jestem  więc za tem, aby właści­
ciel ziemski nie spychał całego ciężaru na lud 
wiejski, lecz tę  harmonię zachował, bo równe ma 
orawo jeżdżenia po drodze.

Przystępuję do kwestyi bardzo ważnej, do kwe­
styi kompetencyi i sporów z Radą państwa. Ta 
kwestya zakrawa na coś politycznego, otóż ponie^ 
waż ciągle się stykamy z Radą państw a, radbym 
wypowiedzieć moim współobywatelom i wyborcom 
moje zapatrywanie się. Jestem  zdania, że trzeba 
nam zrozumieć położenie Galicyi, szczególniej dzi­
siejsze. Jedyną naszą twierdzą jest monarchia au- 
stryacka, jes t miłościwie nam i łaskawie Panu­
jący. Dynastya Habsburgów jest bardzo podobna 
do dynastyi Jagiellonów. Oświadczam to wyra 
źnie. Może mi kto powie: Oho I to  jakiś schwarz 
gelber (wielki śmiech). Na to powiem: Nie mam 
żadnych znaków honorowych. Jedynym znakiem 
honorowym od obywateli otrzymanym je s t uzna­
nie w czasie pożaru miasta. Proszę przeczytać 
Ctas z lipca, gdzie mi obywatele, widząc mnie 
zlanego na dachu i widząc, żem naraził zdrowie 
w obronie gmachu sądowego, gdzie jes t skład akt 
hipotecznych, dziękują. To jedyny mój dyplom. 
Jestem  profesorem i na tem stanowisku tak się 
dziś wysoko cenię, żebym go za żadną pozycyą, 
za największy szczebel hierarchiczny nie mienia), 
chyba gdyby mnie chcieli ministrem zrobić (śmiech), 
ale dlaczego? Oto dlatego, że miałbym losy Ga­
licyi w ręku. Tylko, gdyby potęga Austryi była 
zachwianą albo narażoną, poświęciłbym interesa 
Galicyi. Panowie, oświadczam wyraźnie, że jestem 
bezwzględnie za przywiązaniem do monarchy, 
który się nie wstydzi podać ręki naszemu kontu­
szowi i nie krzywdzi naszej narodowości. Hasłem 
jego j e s t : viribvs u n i tu ; on chce, aby wszystkie 
narodowości w Austryi podały sobie ręce a nie 
kłóciły się. Panowie I Ta partya liberalna, cen­
tralistyczna nie rozumie tego godła cesarskiego. 
Ona postępuje przeciw woli cesarskiej, przeciw 
jego życzeniom, bo zakłóca niezmordowanie spo­
kój. Rozpatrzywszy się zaś w tem godle, zgłębi­
wszy jego doniosłość, przekonywamy się, że ono 
spływa się w całem swojem znaczeniu z mojem 
godłem na wstępie mego głosu położonem Con­
cordia et religions parvae res crescent et maxi- 
mas dilabuntur, boć i nasz dostojny Monarcha 
w swojem godle nie co innego zam ierzał, tylko 
chciał wskazać tory, po których różnorodne ludy 
Jego monarchii harmonijnie biedź wspólnie m ają 
a to dla dobra tak  własnego jak  i dla dobra ca­
łego ogółu czyli państwa.

Tak moi Panowie, harm onii, zgody i jedności 
nam szczegółowo znów mówiąc potrzeba w Gali­
cyi , a wtedy osiągniemy siłę, siłę 6,000,000 lu­
dności, k tóra będzie zdolną wykonać to, co przed 
paru laty Sejm nasz, wynurzając swe serce, w go­
rących słowach w yraził: „Przy Tobie Najj. Panie 
stoimy i stać będziemy.* Tak niech ponownie 
świat się dowie i stwierdzi, że Polak zawsze jest 
zdolny do wzniosłych czynów, że po rycersku 
słowa dotrzymuje, tym więcej słowa danego swe­
mu Królowi, że umie być wdzięczny temu, który

mu zachował podwaliny narodowości, mowę, oby' 
czaj, wychowanie, który rządzi nim po ojcowsku 
który daje mu miejsce w swem sercu , obok in 
nych ludów swego berła , który nie odbiera, nie 
prześladuje jego po przodkach odziedziczoną 
i z nim spojoną religię, ale też dla tego, w chwili 
niebezpieczeństwa Jego tronu, co nie dopuść Boże, 
otoczymy Cię piersiami naszemi jak  granitowym 
murem i bronić Cię będziemy przeciw wszelkim 
czy wewnętrznym czy zewnętrznym wrogom.

P. S t u d z i ń s k i .  Proszę o głos do interpelacyi,
P r z e w o d n i c z ą c y .  P. Studziński ma głos.
P. S t u d z i ń s k i .  Szanowny kandydat mówi: 

o potrzebie wielkiej oszczędności funduszów, któ 
reby miały poprzeć rozwój oświaty, wypowiedział, 
źe 190 uczniów zawodu lekarskiego nie wykazują 
potrzeby drugiego wydziału medycznego, jakkol 
wiok ludność liczy 6 milionów, z obawą więc 
przystępuję do zapytania o sprawę nasze miasto 
żywo obchodzącą, o sprawę szkoły realnej. Ta 
szkoła jes t źle umieszczoną i bardzo przepełnio­
ną. Ciekawym, czy nam p. kandydat wykaże brak 
funduszów i to, co ja  z antecedencyj jego wyprowa 
dzam, że nie możemy żądać od rządu funduszów 
Nie wchodzę w to, czy więcej czy mniej opłaca­
my podatków, czy większe czy mniejsze ponosi­
my ciężary, czy większe czy mniejsze ponosimy 
ofiary, o których p. kandydat tak  silnie przema­
wia. Stoimy przy Cesarzu, nikt tego nie zaprzecza 
ale sądzę z drugiej strony, że jeżeli wybieramy 
posłów do Sejmu, tobyśmy powinni usłyszeć o 
sprawach naszych, a szczególniej nietylko kraju 
ale m iasta naszego dotyczących. Tych p. kandy­
dat wcal* nie dotknął. Zapytuję go przeto, coby 
w Sejmie m ów ił, lub gdyby przypadek zrządził, 
iżby się dostał do Rady państwa, coby tam  powie­
dział tym liberałom czy centralistom ? Oto ja  przy­
toczę, że Jego Excelencyap. m inister oświaty tego 
roku wchodząc do szkoły realnej, kiedy go za­
prowadziłem po innych miejscach nie dla pozoru, 
ale przejęty poczuciem obowiązku i prowadziłem 
jeżeli p. kandydat użył wyrazu „śmieci", powiem 
tym samym językiem, koło dziur i koło wychod­
ków, —- wyraził się: So eine Schule und so ein 
Geb&ude habe ich in meinem Leben noch nie gese 
hen. Czy p. kandydat nie raczyłby podnieść, że 
należałaby się zapomoga tej szkole, która znowu 
nie składa się tylko z uczniów rodziców tu te j­
szych, ale z dalekich nieraz stron Galicyi wscho­
dniej oraz niemało z Królestwa, bo tam , jak  wia 
domo, nauki nie kwitną. Czy wobec tego nie ra ­
czyłby powiedzieć: jeżeli macie przepełnienie 
w szkole, odprawcie tych, którzy tu  są niepotrze­
bni, a my miejmy szkoły dla siebie, bo nie ma­
my funduszów ? A ja mówcy powiem, że kiedy 
rozchodziło się właśnie o fundusze na szkołę re ­
alną, udano się do miasta ze strony rządu z proś­
bą pokorną i powiedziano: niech miasto nie za­
strzega sobie nic co do 4525 złr., które instytut 
techniczny ma płatne, ale natom iast niech je  dla 
szkoły realnej przeznaczy. I  rzeczywiście mia­
sto ten wdowi grosz (bo miasto funduszów nie 
ma) ofiarowało dla szkoły realnej. Proszę, na 
cim ciąży obowiązek utrzymywania szkół średnich 
czy na gminie, czy na kraju , czy na rządzie? Na 
kim ciąży wprowadzenie go w lokal ? czy na gmi­
nie ? Czy szanowny mówca nie byłby może prze­
ciwny temu, aby tu  budynek szko lny  stanął tak, 
jak  stanęły po miastach drobniejszych? My w Ga­
licyi prócz w Tarnowie jednego i jedynego, nie 
mamy żadnego budynku rządowego. Lwów wy sta 
wił sobie budynek, jako gmina, — my nie jeste­
śmy w stanie tego uczynić. Otóż czyli dla szkoły 
mającej Y20—800 młodzieży pomieszczenie w do­
m u, który pod względem zdrowia, pedagogiki 
i dydaktyki jest odpowiedne, czy ta  młodzież w 
tych ciasnych kątach , w których dla dusznego 
powietrza kilku profesorów z roku na rok prze­
bywa na urlopie, czy tam  uczyć się można ? Pro­
siłbym , aby nam p. kandydat raczył wyjaśnić ? 
(Oklaski).

Dr B u r z y ń s k i .  Muszę oświadczyć, że jestem 
wdzięczny, że mi szanowny in terpelan t dał spo­
sobność do obszernego przemówienia. Muszę Pa 
nom odpowiedzieć, że uważając, iż będę posłem 
(śmiech) czyli raczej mam chęć być posłem, mu­
szę się przedstawić tak, jakbym był posłem i mu­
szę zważać na to, co tam  będę mówił. Otóż mu­
szę nie zważać tylko na interes Krakowa, ale 
i na interes Galicyi i na interes monarchii a u ­
stryackiej. (Głosy: Co to ma do sejmu). Przepra 
szam i tam  będą podobne kwestye, więc dlatego 
powiedziałem, że uważając na finanse Austryi, 
jeżeli się możemy obejść bez fakultetu medyczne­
go, lepiej użyć pieniędzy na szkołę realną i na 
powiększenie szkółek w iejskich, bo 170 uczniów 
co to za liczba ? Cyframi dowodzę: proszę użyć 
funduszów, które będzie kosztował fakultet me­
dyczny, na szkoły realne, na szkoły ludowe, to 
będzie dobre zużytkowanie, ale musimy być eko­
nomicznymi. Zarzucają nam polnische Wirthschaft, 
więc musimy dobrze gospodarować. A my na wy­
dziale prawnym czyż nie potrzebowalibyśmy więk­
szych funduszów ? Ja mam salę, gdzie na 45 słu­
chaczy jest miejsce, a mam 60 zapisanych, gdzież 
ci mają siąść, oto miejsca nie mają, ale my idzie­
my na drodze legalnej, staramy się o tona drodze 
właściwej. Mógłbym o tem jeszcze przez 2 godziny 
mówić (głosy: uwalniamy!).

P r z e w o d n i c z ą c y :  P. Dr W arschauer ma
głos.

Dr W a r s c h a u e r :  Szanowni współobywatele 
wyborcy m iasta Krakowa 1 Nie jestem  dla Was 

homo noru8, gdyż już po dwakroć na tem  tu 
miejscu ubiegałem się o poselstwo, już po dwa­
kroć wygłosiłem moje wyznanie wiary politycznej, 
sądzę przeto, że zbytecznemby było ponownie je 
wygłosić, gdyż od owego czasu ani ja  się nie 
zmieniłem ani moje zapatrywania.

Program  mój kilku wyrazami jest objęty: p ra­
cować nad zaspokojeniem potrzeb kraju  i bronić 
praw jego, gdyby były na szwank narażone.

Jeżeli zaufaniem Waszem osiągnę większość, 
możecie być pew ni, że szczerze i uczciwie pra­
cować będę, gdyż służyć krajowi jes t moją naj­
żywszą am bicją.

Jeżeli zaś nie uzyskam większości, będę um iał 
zachować otium cum dignitate (oklaski).

Mówca zastrzega sobie, iż stawiać będzie in ­
te r pelacyę, korzystając z praw jako wyborca.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P. Dr. Zyblikiewicz ma 
głos.

Dr. Z y b l i k i e w i c z .  Przedstawiony przez komi­
tet na kandydata, nie mogę, Panowie, nie stanąć 
przed wami, zwłaszcza że miałem zaszczyt repre­
zentować was od lat tylu we wszystkich naszych 
reprezentacyach politycznych, jak w Sejmie, w Ra­
dzie Państwa i w delegacyach wspólnych. Kiedy 
zostałem obrany prezydentem miasta wyrażono 
w Radzie miejskiej życzenie, abym złożył mandat 
do Rady państwa z powodu, że obowiązki posel­

skie w Radzie państwa nie dałyby się pogodzić 
z obowiązkiem prezydenta. Żądanie to uznałem za 
słuszne. Albowiem zatrzymując obydwa powołania, 
byłbym musiał w jednym albo drugim zawodzie 
obowiązkom moim ubliżyć. Obecnie gdy ekspirowa 
mój mandat do sejmu, zadałem sobie pytanie, czy 
mam się nadal o niego ubiegać i czy obowiązki 
prezydenta miasta będę mógł pogodzić z obowiąz­
kami posła zwłaszcza w chwili obecnej, gdzie mia­
sto nasze znajduje się w stanie metamorfozy, w ca­
łem tego słowa znaczeniu. Wyznaję, że po części 
rozliczne zajęcia w mieście, a z drugiej strony 16 
ła t ciągłego zawodu poselskiego przemawiały za 
tem, abym już zaprzestał dalszego posłowania. Nie 
zamierzyłem przeto ubiegać s ię , jak w roku 1870,
0 dalszy mandat. Gdy jednak komitet wyborczy 
postawił na nowo moją kandydaturę, to mniema7 
zapewne, że dadzą się z sobą pogodzić; podwójne 
obowiązki, o których tu mówię. Dlatego ja  sam 
w tej kwestyi rozstrzygać nie chcę, lecz zostawiam 
ją  Panom do rozstrzygnięcia, i zastosuję się w tej 
mierze do woli Panów. Zdawać sprawę z moich 
czynności poselskich prowadziłoby nas, zdaje mi się 
za daleko, również sądzę zbytecznem mówić o pro­
gramie na wypadek, gdybym miał być wybrany po­
słem, a nawet byłoby zarozumiałością z mojej stro­
ny chcieć je obecnie w ciągu pół godziny przed­
stawić wybitniej, aniżeli przez lat 16 uczynić po­
trafiłem. Wszakże poczuwam się do obowiązku 
wszelkich wyjaśnień tak co do przeszłości, jak
1 przyszłości, gotów więc jestem szanownym inter­
pelantom na każde zawołanie odpowiadać.

Dr. M a j e r :  Wprawdzie i moje nazwisko znala­
zło się w liczbie przez komitet przedstawionych 
kandydatów, ale do tego, co przy otwarciu posie­
dzenia powiedziałem, nic dodać nie mogę. Jeszcze 
jedno tylko, że komitet przedstawił trzech dawnych 
posłów, że są kandydaci, którzy się w gronie tych 
nie mieszczą. Rzecz prosta, źe jeżeli kto z nowych 
by był wybrany, to jeden z dawniejszych ustąpićby 
musiał. Ja  szczerze powiadam, że jeżeli trzeba usu­
nąć jednego z dawniejszych, to proszę, żebyście Pa­
nowie uczynili ze mnie poświęcenie. Brak mój mniej 
da się uczuć, niż kolegów. To jedno, co chciałem 
przemówić, resztę wam pozostawiając. Odwoływano 
się do różnych względów. Tego nigdy przed Pana­
mi nie robiłem, jedno powiadam, rachujcie się z su­
mieniem, poznajcie człowieka na wskróś, ale kiedy 
poznacie go, zdajcie się na niego. Nie słuchajcie 
programu. Program zależy od okoliczności, źle bę­
dzie działał ten, który dlatego, że powiedział dziś 
tak, w wielu okolicznościach dla miłości lub oporu 
tegoby się trzymał, więc trzeba, aby było sumie­
nie, świadomość pewnej rzeczy, ażeby była prze 
szłość gwarancyą, byście Panowie przyznali kan 
dydatowi to usposobienie, że on potrafi rozpatrzeć 
się w okolicznościach i ma tyle sumienia, że w każdym 
razie według tego sumienia postępować będzie. To 
jest mój program (oklaski).

Dr. W a r s c h a u e r .  Rada szkolna krajowa, ów 
najważniejszy instytut edukacyjny, nadany został 
przez N. Pana w daleko szerszych rozmiarach, jak 
teraz. Wiadomo panom, że dostaliśmy wówczas Ra­
dę szkolną krajową, kiedy inne prowineye jej nie 
posiadały. Rada szkolna krajowa właściwie miała 
daleko więcej praw i przywilejów niż inne Rady 
szkolne krajowe, które później przez sejm uchwa­
lone i przez N. Pana sankeyonowane zostały. Wiecie 
panowie, że w ostatnich czasach zrobiono wyłom 
co się tyczy jej praw i prerogatyw, gdyż kiedy nie­
dawno mogła mianować profesorów i dyrektorów, 
obecnie profesorów mianuje ministeryum, a dyre­
ktorów N. Pan. Ale nie o to tu chodzi. Już nieraz 
w przemówieniach moich w Radzie miejskiej wypo­
wiedziałem zdanie o Radzie szkolnej krajowej, o tej 
m agistraturze, najważniejszej edukacyjnej, której 
przyświecać powinna komisya edukacyjna byłego 
księstwa warszawskiego, że ma bardzo wiele man­
kamentów, o których nieraz mówiłem z przewodni­
czącym, prezesem Akademii umiejętności, szano­
wnym posłem Dr. Majerem. Uznał on, że ma swoje 
mankamentu, dlatego zapytuję przewodniczącego pa­
na Majera, jako prezesa wydziału edukacyjnego, 
czy zastanowił się nad tym przedmiotem, czy jakie 
przedsiębrał środki i jakie one są i czy w ogolę 
przyczynił się do reformy, do polepszenia tej naj­
wyższej magistratury krajowej.

Dr. Z y b l i k i e w i c z .  Jakkolwiek interpelacya wy­
stosowana jest do Dr. Majera, ośmielam się na nią 
odpowiedzieć, gdyż szanownemu interpelantowi o 
to zapewne idzie, dla czego w Sejmie nie upomnia­
no się o atrybucye Rady szkolnej, odjęte jej przed 
niedawnym czasem. Otóż wobec genezy ustawy o 
naszej Radzie szkolnej, wobec historyi jej powsta­
nia i wobec kolei przez jakie w Radzie Państwa 
przechodziła, w których to stadyach zwłaszcza w Ra­
dzie Państwa bardzo czynny brałem udział, nie było 
żadnej nadziei, aby Sejm ostatni dla przywrócenia 
odebranych Radzie szkolnej atrybucyj mógł był coś 
zdziałać. Nic łatwiejszego w tej mierze, jak w Sej­
mie odpowiednie wnioski postawić, lecz w polityce 
nie o to idzie, aby się wnioskiem tylko popisać, 
ecz idzie o skutki, o rezultaty praktyczne, a tych, 

w ostatniej sesyi sejmowej nie można się było spo­
dziewać. Nadmieuić bowiem muszę, że nasza Rada 
szkolna była najpierwszą w monarchii austryackiej, 
że Rady szkolne innych prowincyj były na wzór jej 
jotworzone i że pierwotne projekta, jakie przeszły 
)yły przez odpowiednie komisye, były słowo w sło­

wo podług wzorów Rady szkolnej galicyjskiej Ra­
dzie Państwa przedstawione. Dopiero w samej Ra­
dzie Państwa na pełnem posiedzeniu w drodze po­
prawek, zostały atrybucye innych Rad szkolnych 
znacznie ograniczone, a tylko Rada szkolna gali­
cyjska zachowała pierwotny swój zakres działania. 
System unifikacyi był więc powodem, że w zeszłym 
roku atrybucye naszej Rady szkolnej zostały we­
dług modły innych Rad szkolnych przykrojone.— 
Trzeba więc wyczekać stosownej pory, aby się sku­
teczni# o odebrane jej prawa upomnąć.

Dr W a r s c h a u e r :  Saan. poseł odpowiedział na co 
innego; ja  się o to nie pytałem, nie ubolewałem nad tem, 
nie powiedaiałem, że ubolewam, iż Rada szkolna krajo­
wa co straciła, bo uważałem, że gdy straciła te atrybu- 
cye, nie widziałem ani smutku, ani żalu na twarzach 
nauczycieli i dyrektorów zakładów, ale miałem zu­
pełnie co innego na myśli; mnie nie szło o prawa 
przywileje, atrybucye, ja chciałem mieć usunięte pe­
wne małe mankamenta, które usunąć można. Jeżeli 
chcecie panowie, abym wypowiedział, co mnie boli, 
oto to, że książki szkolne są napisane kiepską pol­
szczyzną a język jest jedynym skarbem, który nam 
pozostał (oklaski). Co się tyczy książek szkolnych 
iowiadają mi ludzie, co się znają na tem, że gra­
matyka grecka, którą wykładają profesorowie z za­
wodu, ma pełno błędów drukarskich, a to szkodliwie 
oddziaływa na tych, którzy się sami uczą z grama­
tyki. Ta powinna być stereotypowo drukowana. To 
są na pozór małe błędy, ale najwyższa instaneya po­
winna się starać o jego usunięcie. Wszystkie odezwy 
najwyższej magistratury są złą polszczyzną pisane,

jeżeli więc najwyższa władza na Galicyę takie ksią^ 
zaleca, będzie ło źle świadczyć o niszym patryoty' 
zmie. (Oklaski).

Dlatego jednak to mówiłem, bo właśnie w ko®1' 
8yi edukacyjnej zasiada mąż, który jest znany z n®' 
nki, i wiecie panowie, źe poprawność i czystość JS' 
z;rka była zadaniem jego i k degi jego od początk" 
ich istnienia i będzie aż do grobowej deski. Miało® 
więc ;erawo spytać się szanownego posła, czy oiy 
wpływu swego. Ubolewam, źe się nie udało. N® 
wątpię, że to było zadaniem jego żywota, aby ni® 
skażony język podać potomności.

Dr M a j e r :  Serdecznie podziękować muszę sz® 
nownemu interpelantowi, mianowicie za ostatnie je#0 
wyrażenie; więcej powiedział, jak zgromadzenie W 
wymagało od niego. Tak jest, mowa ojczysta je® 
skarbem, który umiem szanować, bo się z nim wy- 
chowałem, tu się z nim zrosłem, ja temu kawałko* 
wi ziemi winienem wszystko, co mam, a zatem wi® 
dząe, co od kogo zdobyłem, umiem być wdzięcznf 
Wdzięczność dla mowy ojczystej zawsze przechował® 
Trzeba być wyrodkiem, aby nie uczuć, jakim ska® 
bem jest mowa ojczysta. Jeżeli interpelant przyznaj8 
mi niejakieś, nie powiem zasługi, ale poczucie, t° 
powtarzam, że winienem podziękowanie; jeżeli idzie
0 wyjaśnienie, to mnie diiwi, że interpelant, któreg® 
sprawy krajowe zajmują, nie raczył sobie przypO' 
omieć, że sejm upominał się o sprawozdanie od ra* 
dy szkolnej, że nie otrzymał go w tym czasie, kiedy 
powinien je mieć. Wzywał sejm w rozmaitych przed­
stawieniach, zwracał uwagę na potrzebę obmyślenia 
innego sposobu dla dostarczenia książek elementar­
nych. Słowem, więcej zrobić nie mógł. Szanowny in* 
erpelant raczy sobie przypomnieć, że jest to insty- 

tucya nie zależna cd naszego sejmu a więc koffii' 
sya edukacyjna musi często różnych środków użyć» 
aby wejść w stosunki z Radą szkolną. Jeżeli zaś in­
terpelant raczy zwrócić uwagę na sprawozdanie sej­
mowe, nabędzie przekonania, że tak komisya edu­
kacyjna, jak i sejm, zrobił co zrobić mógł. Zawsze 
to powtarzam, że jeżeli to dotąd było mi na sercu, 
nie można powątpiewać o tem, żebym nadal inaczej 
postępował.

Dr W a r s c h a u e r :  Zapowiedziałem, że będę sta­
wiał kilka pytań; pierwsze odnosiło się do rady szkol­
nej, drugie odnosi się do zupełnie przeciwnego przed­
miotu. Będę obecnie zapytywał pana Chrzanowskiego- 
W tej już kadencyi Rady państwa, może przedwczoraj 
deputowani polscy głosowali za U3tawą, co się tyczy 
organizacyi służby zdrowotnej. Zdawałoby się na po­
zór, że delegaci bardzo dobrze zrobili, tymczasem 
wytłumaczę panom, że źle zrobili, mianowicie, że je­
żeli chcieli mieć wyobrażenie o urządzeniu sanitar- 
nem kraju, powinni byli porozumieć się pod tyru 
względem z towarzystwami łekarskiemi kraju nasze­
go, których jest dwa, jedno w Krakowie, a drugie 
we Lwowie. Ale w ogóle tak by na, że ci panowie, 
którzy nas reprezentują, nie reprezentują nas według 
informacyi, bo tej im dawać nie wolno, ale mamy 
prawo żądać od nich, ażeby byli poinformowani co 
do przedmiotu. Otóż pozwolę sobie rzecz tę w krót­
kości przedstawić; bo chociaż mnie pomawiają o wie­
lomówstwo, to jednak mnie nikt nie dowiódł, żebym 
rozwałkowywał przedmiot, chcąc go uczynić obszer­
niejszym. Jeżeli zaś jestem trochę obszernym, jeżeli 
mówię obszerniej, to przyczynia się to tylko do zro­
zumienia rzeczy. Sprawa się tak ma. W roku 1870 
Rada państwa postanowiła uorganizować służbę zdro­
wotną, we wszystkich prowincyach monarchii au3try- 
aikiej. Jakoż w niektórych prowincyach organizacya 
ta już jest przeprowadzoną. Otóż do przeprowadzenia 
reorganizacji tej w Radzie państwa, dodano niektóre 
odmiany. Rzecz tak się ma. W tych już reorganizo­
wanych obecnie krajach koronnych powiaty powię­
kszone w ten sposób, źe jeden iekaiz powiatowy ma 
pod swojem kierunkiem albo 2 albo 3 powiaty i rze­
czywiście tam zredukowano liczbę powiatów tak, że 
ten lekarz powiatowy, który obecnie pełni urząd, stał 
sie z urzędnika niestałego, urzęónikitm stałym, pobie­
ra nietjlko pensyą stalą i dodatki osobisto, lecz i dyety 
rozmaite według klasy, do której należy. To jest 
rzecz ważna bardzo, bo ten przedmiot trzeba znać
1 wtedy ocenić, czy nasi delegaci zrozumieli przed­
miot, że głosowali za przedłożeniem rządowem. Otóż 
tak uorganizowano, żeby przypuszczam z 60 powia­
tów zrobiło się 25, w skutek tego każdy Iekaiz po­
wiatowy ma daleko większy zakres działania, pod­
wyższoną pensyą, jest zrobiony stałym urzędnikiem, 
bo dotychczas niema stałych lekarzy powiatowych i 
każdej chwili może być oddalonym. Tyle co do tego. 
Zmiany, które teraz w Radzie państwa zaprowadzo­
no, tyczą się tylko organizacyi urzędów sanitarnych. 
U nas chciano już za Gołuchowskiego zredukować 
liczbę powiatów, ale udało mu się. jako homini omni- 
potenti, zażegnać burzę, *1# jeżeli przyjdzie do re­
organizacji urzędów sanitarnych i to z samego ex­
pose pana ministra Lassera okazuje się, że nie każ­
dy powiat będzie miał lekarza, lecz źe kilka powia­
tów będzie mioło jednego lekarza. Tu tkwi ta złe, 
że delegaci nie wiedząc, jak się na te rzeczy zapa­
trywać, bardzo szkodliwy czyn popełnili, że głosowa­
li za przedłożeniem rządu. Ponieważ więc p. Chrza­
nowski należy do owych delegatów, więc proszę go, 
jy mi raczył tę sprawę wyjaśnić, czy był poinformo­
wany, że to jest ze szkodą dla przyszłej organizacyi 
urzędów zdrowotnych połączone. Urzędy zdrowotne 
zaś muszą być u nas zaprowadzone, gdyż ich dotych­
czas nie mamy. Panowie, którzy mieszkacie po wsiach1 
możecie się przekonać, że tam jest ogromna śmier- 
;elność, że nawet daty statystyczne wykazują, że

t u nas dwa razy większa śmiertelność niż we 
Francyi.

P. C h r z a n o w s k i :  Proszę o głos. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  P. Chrzanowski ma głos.
P. C h r z a n o w s k i :  Jakkolwiek przedmiot ten ty­

czy się mnie jako członka Izby deputowanych w Ra­
dzie państwa, a nie wyboru do Sejmu, jednak z naj­
większą przychylnością wyjaśnię pod tym względem 
moje zapatrywanie się. Jak dawniej, tak i w tym 
roku odbywało koło poselskie posiedzenie i trakto- 
wałę tę sprawę. Byli tam znawcy, jak Drowie Hoszard, 
Julian Czerkawski i dawny minister Grocholski, który 
wstrzymał dawniejszą orgauizacyę z powodu, że była 
szkodliwa. Szanowny interpelant z jednego punktu 
zna tę sprawę to jest, że dawniejsza ustawa, która 
do Galicyi nie została wprowadzoną, nakazywała na 2 
powiaty jednego lekarza i temu lekarzowi dawała 
wyższą pensyę, i 9tą klasę dvet, innym zaś lOtą. 
Istotnie była delegacja w kolizyi między interesem 
kraju, bo żadna prawie sprawa publiczna nie jest 
lak jasną, aby pewna kolizya interesów nie zachodziła, 
a interesem prywatnym. Było życzeniem Towarzystwa 
lekarskiego, którego petycya czytała delegacja, (a wła­
śnie może szanowny interpelant do tej petycyi lekarzy 
galicyjskich należał) aby delegacya zażądała rezo- 
ucyi przeciw uchwaleniu dla Galicyi dawnej ustawy, 

a potem dopiero zmiany tej organizacyi w ten sposób, 
aby zamiast na jednego lekarza na dwa powiaty był 
tylko jeden lekarz na każdy powiat. Dotąd dawniejszy 
Namiestnik wstrzymywał tę organizacją, nie z po­
wodu, że się obawiał, aby z dwóch powiatów po-
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 Ł‘"1' ‘ 1 L-'“—- j  uivwaJ j e j  nie nastąpi tak nagle, jak to w ostatnich dniach

7 Vnlfii den B a r e u t h e r  u z a s a d n i a  sw ój wniosek I 3. Czy rząd cesarski nadal taki 1 przypuszczano. . , . .  .
Z kolei dep. B a r e  ^  ^  ^  fl7fnk ^aJw pływ u  swego w tym duchu? _    Król Jerzy I odjechał dziś rano do.Bnndisi, aby

z tamtąd popłynąć do Aten. Bardzo ważne depesze
<7Qia Iz jego rezydencyi miały wczoraj nadejść i spowodo-

S S U - X S  * * * « “ *  • « -  “  • " * »
bował nowych lekarzy powmtowych^ J P J J w a to ł  r o d o w e j ! ^ ^ ^ ebie czasach po kolei osobnej komisyi rłożonej z 9 członków ^ Ł z e n i u  p r o j e k t ó w  o d n o s z ą c y c h  s i ę  do ----------------

dziś jest tylko 40 leka-1cye_ w nanUowfi krZemienie-1 Proiekt ustawy zmieniającej i uzupełniającej orga-1na wyu^ n n d £ t k Jo w v c h ;  P o c x d a m  17 października.
gruntowego; I

h w ustawach o P ła tkach  Mówił0m j powta m m , że nie będzie z powodu
mający obowiąsywać y . . .  wgtbodnie; wojny między wielkiemi mocar- 
wyjątkiem Tyrolu Yorarl-1 k w e ^ i ^ d m e j ^  HT q a jed?.

jruuw 1     . 1 X 1
Dr. S t r z e l e c k i  wnosi, aby zaniechać głosowa

ciwiała się 
dnego lekarza

jest om  na miejscu i  me'dobrze jest wieszaj! ją  na I Kowania u p j  oiczTmni'uoMW^obMoycb wy-1 nej^bTeżlicej)’ cho'cSby lylko zarys projektu 
-delkim  dzwonie, wobec teg o , Ze wniosek 1 ' a . . ™ , i . . ™ .  .  „ „ m ™  ,
ttia przyjść za 3 dni pod obrady. 1 oorcow i zaprasza ____ . v

Dr W a r s c h a u e r :  Proszę o głos 
Gł o s y :  Prosimy o zamknięcie dyskusyi,
P r z e w o d n i c z ą c y  po uchwale o ' 

dyskusyi udziela głosu Dr Warschauerowi
Dr W a r s c h a u e r .  Jeżeli będziemy ~.v ^ .,6.r . —  Jm w iirh tm nm v — . . .  . . .

chwalić, to będziemy mieć towarzystwo wzajemnej I g ło jr przy ttr* y- „astepuiący : duchu, aby urzędnicy zasłonieni byli przeciw fałszy-
admiracyi. Ja bynajmniej nie myślałem ubliżyć naj-l Wniosek głos a na p ę j t  |  nakm nn wcvmnfi r7 a.ii. ahv rozwa-
Wyższej naszej magistraturze naukowej ; "

I n e f »  c W T y i t o  » , s  pTojektn Vprow.- * - * >I dzaiacego sądy dyscyplinarne z ustnem postępowa- obligacyj lundimzo P krajowych i dywidendy ta -  walki na półwyspie 
,- S r k f n a W r y Ł  które sądzići będą uchy- w y d i , n i e  /odłegajl  po- *  - e  spotka si 

w służbie urzędników stanu niesędziowskiego h J t m n j g w j M

bałkańskim, może ona być pe­
rt u ,, mrc , p ,n -  si§ z opozycyą ze str°ny ^iemieo. 
Ze strony Anglii i Francyi Rosya jest prawie bezpie-

Inicy zasłonieni byli przeciw fałszy- / )  o j w  dodano ogobne u w a g i odno-
nakoniec wezwać rząd , aby rozwa- Do tych proji -a 8praWy opodatkowania

.  ortycb i Dr. .tezę! M a j e r  107,  ur. auror^ ,  „ich opłat, potrącanych z pensyj urzędniczych, na zapew-

i ̂  iM35S!Ł! OSSJR W ie d e ń  22 października.

uzia me jest, mozemnj, am ------ -
bez nich. Stosunki osobiste cesarza Wilhelma z - 
rem rozstrzygną los cesarstwa ottomańskiego. Pod­
czas wojny francusko-niemieckiej car Aleksander o- 
słaniał wuja swego na tyłach, dziś on tę samą odda 
mu przysługę. Prawdopodobnem jest, że Rosya doj-p. Zyblikiewicz mezrozumiai czy zrozumieć mc ° Ull. '  j h , .  M a r h a l s k i  24' wieniu dep. I’ r o m n e r a  j u k o  w niosa-ou^j, i i —  ,--------™  . na wseho-

musiałem wystąpić z małemi mankamentami, a j e - 1s c ha  u e  i 95 , Di. Maksy B u r z y ń -  z ustaw i projektów saskich, pruskich i niemieckich,I .R . Aż do r0Zpaczy jasna jest sytuacya po-Idzie tym razem do celu, do jakieBo dąży _
steśmy przecież u siebie. My do ministerstwa zażale- Dr I  erdynahd W e ig e  ■ ó j t  d czerpie argumenty na uzasadnienie swego wniosku, L  ” pisze Fremdenblatt. Więc przecież przej- dzie. Wiem z dobreąo źródła że’ ^ SP . .
ni,  - Ł Z  ^  n 7̂ iv«m to dla dobra k r a - | s k i  11, Teodor B a r a n o w s k i  8 i t. a. | .£ zasłonić'urzędników przeciw samowoli i u- aPziennik< k tóry tak  długo ulegał z u- ne ludu rosyjskiego jest równie wojownicze,, jak iraą

dskowi przełożonych, tudzież po przemówieniu dep. inspiacyom . Dziś nie sztuka widzieć du samego który gdyby nawet chciał me moie
W o ź n i a k a ,  który opowiada wypadek, że urzędnika ^en iom ^i m spir y . ^  ^  Trzeba powstrZyma<< 81ę od interwencyi zbrojnej. Prócz tego
głosującego w wyborach gminnych za kandydatem I b , rze,a  rok-- i tak  n a -1 wvwieraia na Cara silny nacisk cesarz 9
narodowym złożono z urzędu jakoby za nieposłu- tu ralny rozwój

» a  1  . A   » T c i t . « n / , V i T T T f i l o  n t l W P 7 ^ 7 A  I  m *  •

nia pisać nie będziemy. Czyniłem to dla dobra 
ju a potwierdził to, com mówił, pan przewodniczący, 
który jest powagą. Nie można przypisać mi złjcs. 
ehęci jakobym chciał zdyskredytować instytucye na­
rodowe; jeżeli jest taką, niech pisze językiem naro­
dowym. Zwracam się na to pole j  mógłbym odpo­
wiedzieć na każdy szczegół, ale nie ma czasu; otóż

I 0 W S & P 0 M M C Y A  „ C Z A S U " ! lasującego  i  wyborach gminnych za rokiem wiJzieć i przewidzieć tak na-1 wywierają ----  - ___ , .  -Mb, Bftha kto
v  'Lodowym  d o te o  z nrzędn jakoby za mepoalu- wój w, padków. Cala polityka dotych.■ P «  w„ i o f t n ? -

szeńetwo praelotonym, -  Ł ba uchwala po.yzoze r . - | MM0J a , ^ r e j ^ | PI / w ó w  21 października.
zolucye.

jedną małą uwagę. Proszę sobie zapisać w pamięci, wieczór odbyło się zgroma dzenie obszer D w a  ostatnie punkty usunięto z dzisiejszego P° | mierze z Anglią i na sympatyczną neutralność sprzyja _ machmacyom
że mamy 74 powiatów, że za rok l u b d w a ,  kiedy L ej87e(r0 komitetu przedwyborczego dla miasta Lwo- rządku dziennego, tj. wniosek dep. B o n d y  o zrne- Niemiec Tymczasem w ostatniej chwili Niemcy objawiają się około nieg- przymierze rosyjsko-
sprawa przyjdzie do sejmu, a sejm według planu w J , członków było ośmdziesięciu kilku. I sienie służebności w dawnśj Rzeczypospolitćj Du- j^  pała stanowcZością oświadczyły się za R osyą.| Uważają tu za^ zmyś +iinio a ^vV,v ™tv-
ramach Rady państwa skreślonych będzie musiał 1 p -p»Vq t n i c k i iako sekretarz komitetu ściślejszego' ■------- *
ganizować służbę zdrowotną, czy będziemy mieh 74  ̂ CJ ności tegożi które są już wam
lekarzy powiatowych, czy połowę. To proszę sobie I - PZanfechanie wypracowania programu tłumaczył

0 . . .  . rozmaitością zdań w komitecie, które się pogodzić
P r z e w ó d .  P. Szczepański ma głos. . krótkości^ czasu. Nam się zdaje, że pier-
P. A. S z c z e p a ń s k i .  Zamierzam interpewwac p0W(5d był jedyną przyczyną nieudania się pro-1 Ho f f  e r  a, odnoszącą się do sprawy « ---------- , . bok przea j^o^yą, ^u ropa uui -  ; i **— r  t- — - '„viac'iele uolityczni kan-
dwóch sprawach— a lubo zgromadzenie uchwaliło komitet nawet rok cały obradował, (Zob. list następny; z R a d y  p a ń s t wa ) .  jemną sprężyną tego strachu i całej kwestyi markowi, niż Jem,u' ^ aw? JP b j j ubezwładni6

już zamknięcie dyskusyi, me sądzę jednak, żeby Pa- g - ? d programu żadnego skleićby nie Koniec posiedzenia o godz. 12%. Nustępne posie |  wschodlliej j est ks. Bismark. Frazeologowie me- clerza poezytują środki J^bem roznamię-
nom te interpelacye były nie na rękę. Tak rzadkie j  sweg° P 8 dzenie we wtorek. L ie c c y  z szkoły Rottecka i W elckera krzyczą, rywah, za zbyt surowe. 1R z e c z  d z i w n a  że rozna^m ę-

--------- |zd o m -    1 w ™  mnie. abv cesarz Wilhelm tnieme przeciw memu z tego powodu bierze gorębowiem są u nas sposobności do porozumienia się ^  ^  q q ogobach kandydatów,
wyborców z posłami, i tak nadspodziewanie liczne i mających. P. K o z ł o w s k i  przemawiał
poważne est dzisiejsze zebranie, że zdaje mi s i ę  to flec ie  się mają y Blumenfeldo-
p o ^ n e m  t o , cb» o m e k t^ .b  boć., p. L l i m s l  Hr. R a S, » :
kwestyach odbyła się dysRusya. k t ó r e h k i za p. Czerkawskim, którego odwagę cywilną i

Sprawy, o które mi a j n |  zasługi w sejmie iw  Radzie państwa podnosił. P., Z a-

W le d e ń  22 października. 

(Z  R ady państwa).

ie  to orzecież bvć nie może, aby cesarz Wilhelm tnieme przeciw memu z iego pu«uuu, ^  & *
J  rPS r ‘w % 1  r 0 „ l » d %  V h » k , .  Pójdzie U  o b a .,. D o p ^ y y jr  

a raczei nozwoli aby szedł z nią ks. Gorczakow. chcic pomorski wydał broszurę, wymierroną u
I Jak  w dzisiejszych czasach robi się polityka — duio przeciw ks B'sma,rj T  ^  dalekie jeszcze na tej 

. , ■ d dowodzi przykład A nglii, k tóra teraz właśnie U ,  a nowy dziennik are^
_  Zaledwie rozpoczęły się na nowo posiedzenia Ba- j p r0wadzi rokowania tajemne z Rosyą, aby uzy-1 drodze posuw . dziennik oełosił nowy arty-

wyłącznie od nas samych l y j a  j u  — I wT d l k i  przemawiał za Dr‘ Goldmanem i Czerkaw j dy paM wa, a k i ’ dwie mamy ju* interpelacye w Pkać nagrodę za neutralność. Mówię o Egipcie sztowany lec^: nazajuta
bo należą do odmiennych f er> “ G w a r n i  skim; p. R o m a n o w i c z  sprzeciwiał się k an d y d a-U rawie wschodniój, całkiem różne 1 formą 1 dążno- h  0 linii demarkacyjnej w Azyi 1 w Turcyi euro- kuł pod tytułem B ^ k  1 cesm o a, ^
wspólną cechę, która pozwala nazwać obie sp | turze p Czerkawskiego głównie z tego powodu, iż L cją. i nterpelacya deputowanych z Morawy, Dalma-1 pej skiej. Rosya więc nie potrzebuje przejażdżki odmalowany jest ich ant^g°ni?“ ; nienawistne , zły
głodowemi. . . h ako rektor ma już głos wirylny w sejmie, a szkoda I cyj j styryi podfirmą F a n d e r l i k a  grzeszy rozwle-1 ^  ks Aleksandra po Europie, bo też przejażdżce I potędze występować zaczyna ą gi y

Pierwsza należy do spraw szkolnych 1 z nią zwi gtrwoni(J ten gl,08 Spodziewa się, że uniwersytet i na- h ^ d ą  \ niejasnością. Oto jój brzmienie: | tej n igdy nie daliśmy wiary, uważaliśmy ją  za to prognostyk dla jej trwaioBci.
m się do Szanowego Prezesa posła Majera, w - wybierać będzie p. Czerkawskiego, aby utrzymać | ^  rok{em Brzeszło ludność w ’ ‘

załatwił chwalebnie spraw? Q% roa7fn. n Czflrkawski
cam się
domo, że ostatni sejm załatwił | g0 w'sejmie, a' zresztą p. Czerkawski może ,b^  'jy-lnaYoludnio-wschód od* monarchii sąsiednich pro win-1 Dziś zasłona <
reorganizacyi szkół Nowych, w nstawacn szkoi ^  innem mieście lub z większych1 posiadłości; ^  M w a o tt.mańskiego chwyciła się oręża, a- Cya wstępują n
nych jest jednak jedna wada, która wymaga_ na DJo b r z a ó s k i  dowodzi, że p. Czerkawski tylkoI--v . * .............. • ’ - - - - - ...............— «•   ,-.v oi

„Gdy przed rokiem przeszło ludność w położonych | zręczny manewr.
« 4  t  1 / 1  1  1 '  *    n .  a  J  ,  •> V, D V A T I l l  D  _  I  1 I m *  f ,  n n r t ł A T ,  A  /Dziś zasłona do reszty spada. Rumunia i Gre­

na widownię dziejową. Rumunia

prawy 1 jedna luka, która wymaga wypełnienia, 
Wadą jest, że nauczycielom 
ściu na nowy etat, przyznano 
lat służby tylko jedno pięciolecie 
były dawniej inne wymagania, 
lecz też na etat 
tych, którzy mają 
fikacye; więc należy 
służyli. Na ostatniej

Grecya, jak  się zdaje, w bliskich krokach woj
R z y m  17 października.

(P) Rada municypalna rzymska pod nieobecność 
pozwoliła sobie kilkomiesię*

 tego użyto na przekształcenie
kapitolińskiego z niemałym nakładem pie- 

rzymskich finansów położeniu

stawiano wniosek — lecz nie przysze po» o y Małeckiego występując, podnosi jego zasługi bratvmcv wojujących za womosc 1 wiarę sieum l ja» iząaanycn, jezeu m» uao^pi   , » - _rawfi7; .
wskutek panującej wówczas paniki spowodowanej po- nauki)glecz ^ y f a t  ten nie jest mężem poll- ^ g ^ em i^ółczuciem . Już w piątek pisałem wam, że w tej interwencyi dność była tylko Pretekstem a P ^ y j ą  praw to
wódziami, nieurodzajem, głodem 1 Poż^ f  ^°do- P m nigdy sprawami politycznemi me zajmował ół ie  wzm0gło się, gdy się dowiedziano, lub exekucyi wojskowej A u s t r y a  weźmie udział, wą przemian, b y ł w s t r ę t d o  dawny p
wą. Sądzę jednak, że oszczędzać m8 można kosztem J  A  • kó: a gdzie trafił na przeciwności, tam . To P ' ff A,kie?o zamierzaiac zapo-lże zatem sojusz austryacko rosyjski jest pewnym. I Każda sala, nawet ściana każda głosi hoj 
sprawiedliwości, i jeżeli na kim oszczędzać, to _ ju ż |g .  się mówca k a n d y - 1 m X  I Driś jeszczebardziej p o t w i e r / z i ć  t«i mogę. Oku-1 kich, papieży,, którzy nowemi

W ied eń  21 października.

słów naprawę w tej mierze na sejmie przeprowa-1 ^ył p“ 'yf kweśt7ę "połączenia władz

■'k^tejZa^ w aa t krdd?  I ®®“”® ^ °^ np™ ,” a ^ a ^  za6™' JasińskinT,^ który ^jest
najbiedniejsi p U ić  2 procent od w s z e l k i c h  bardzo gorliwym członkiem sejmu 1 zastępował sku­

mają ci najuwuuiojw £  ^ wia- tecznie mteresa miasta 1 kraju,
pensyj, ja k ie  przedtem p . y do _ Przemawiali jeszcze pp. R u s s o c k i ,  M a l i n o w -
domo, że opłacali om już te‘ J  skanitalizowa sk i 1 P i ą t k o w s k i  za p. Czerkawskim, R o m a n o -
«J=b, tek , łe > i« . ,  Z a w a d z k i ,  D o b r z a ń s k i ,  Ż u l i ń s k i
ne choć 5 %  czynią do 2000 złr. Było to obowiąz 1 ...........................
kiem Rady szkolnej w drodze administracyjnej sta
rać się te fundusze od rządu odebrać 1 przelać na I Jłuoiei nad’ tern dyskusyi; czy głosować kartkami, 
fundusz emerytalny krajowy, skoro rząd uwolniony ^ ^ a m i ,  zTodzono się na J s Ł i e .  
został od płacenia emerytury, tymczasem z nakazu Jafeo kandydaci zalecić się mający wyszli: pp. Eu 
Rady szkolnej, muszą nauczycmie poraź dr^ ę ł^ ć zebiusz C z e r k a w s k i ,  Bernard G o l d m a n n ,  Ale 
po kilkaset złr., a sam stępel na dekret wyn03l kd'  k8ander J a s i ń s k i ,  Franciszek S mo l k a ,  
kadziesiąt; więc w chwili gdy los ich ma się pole- zwyczajem dawnym zgromadzę
pszyć, dotyka J *  tak ciężka klęska Sprawa ta^wy- 2 L Ł J .
maga więc wdania się sejmu 1 załatwienia u s t a w o - 1 WJ U f  
dawczego, żeby krzywdę uchylić.

Z drugą interpelacyą zwracam się do Dra Zybli- 
kiewicza, który pod koniec ostatniej kadencyi sejmu,
postawił' “ r S t k i l m  T S l  p o .k i z .n k  I d y  deputowanych)
r , 3 « f i ł o I  w S o i  t a P r o s o s  K e c b b a n e r  „g a ja  posietenio o gote
łe źadał żebv Wydział krajowy zwołał ankietę wce- 11%. Udział wszędzie mniej liczn y  niż przedwczoraj,
lu zbadania ekonomicznego stanu kraju i przedsta- tak ze strony deputowanych, jak członków rządu, 
lu zbadania eKononnw. g dobrobyt pod- jak i publiczności. Co się tyczy mianowicie deputo-
wienia co nam czymć y, ^  h klęsk ele- wanych Polaków, część ich wyjechała z powrotem 
nieść 1 zabezpieczyć się od peryodycznyc ę 1 ,  _ ^ ^  niedalekich wyborów do sejmu.

" o S W .  " T i ?  at. I & a s j * 2s s  ki s J r s ? J i £
rajowemu przejtazywaia. uuju* j

yńM nym ^niosku^I ze^ce^ę^aJąć^e^ r^z^ ie^d aD  I ministerstwa spraw zewnętrznych wniesiono dziś 
szym rozwojem podjętej w nim sprawy. projekt ustawy zmieniającej niektóre postanowienia

Dr. Z y b l i k i e w i c z .  Na tę interpelacye krótko ustawy z r. 1873 o urządzeniu namiestnictwa pra,
odpowiem. Zdaje się, że w następnym sejmie nie skiego, tudzież projekt u s t a w y  p r z e c i w  n a d u -
Dotrzeba będzie wielkich z a b i e g ó w  d l a  w y k o n a n i a  ż y c i o m  l i c h w i a r s k i m  w G a l i c y i ,  z mmi-
wniosku o którym szanowny interpelant mówił, Isterstwa skarbu zaś projekt ustawy o uposażeniu ka 
albowiem Wydział krajowy zajął się bardzo gorli- tolickich dusz pasterzy z funduszu „religijnego . 
wie ankietą i wczoraj właśnie otrzymałem od Wy-1 Po odczytaniu petycyj odczytano interpelację Dra 
działu krajowego pismo, wzywające mnie do z ł o ż e - l S c h a u p a  do ministra handlu, żądającą wyjaśnienia, 
nia takiej ankiety w tej części kraju. Na liście osób, dlaczego minister jął się regulowania sprawy tarył

2  panowie d o t S  'S e V Ł fe T a c y i p”  W  *“ f k f f l .m a  J ^ n L S ^ W  T f

niedv nie wolno mu czymć zarzutu, iż pod wzglę- odpowiednim komisyom, i tak szesc projektów po 
dem oświaty publicznej nie pełni swoich obowiąz- datkowych, _ wniesionych
ków. Jeżeli więc sprawa, o której wspomina pan komisyi zajmującej się sprawami refom _podafta

pacya m ^ w l ^ m ^ L  ozdobUi g m a ^ m i. L i i t e -
urzedowa przynajmniej cechę kontroli albo exekucyi. rwawszy z tradycyą, od siebie zaczęli erę nową
W razi?oPporu Turcyi, oba mocarstw^ porozumieć w smak były mi czące p w

lewania i wywołane niemi w całem swiecie cywili-1 się z sobą mają względem hnu po za k^ 4 nie Powiedział o nich D on  os o
owarym najwyższe oburzenie, musiały nakłonić rzą- pójdą dalej,a ^  “ s f i i  l a t a S i S t  C o r U s ,  że gorsi od ludożerców, bo ci tylko okru-

dy mocarstw europejskich do podjęcia z ponowioną wac Niemcy i Anglia, °st»tni» zaJ« J^y  ta’mci niewdzięczni. Dali tego dowód, wyrzu-
energią rozpoczętych już dawmśj usiłowań dyploma Stambuł, gdyby 1bma /  ci; szy ze sali posiedzeń posągi Pawła III  i Grzego-
tycznych tak około przywrócenia pokoju jak około przekroczoną. Tak ^  rza XIII, z których pierwszy według rysunku Mi-
polepszenia doli cbrześcian . Dl rÓlT J ^ ie I ^ jjłisam ^ruch26 niezwykły, agitacyę niezwykłą. I chała Anioła, pałac kapitoliński powiększył i ozdobił

. . .  . .  - _  „i__lo mm naf.aTOił mP7rnWnanV DOSJUT Jila-LJ

niepodobieństwem, lecz także, aby tamtejsza ludność I rządówj , nie czują się bezpieczn  ̂ . ’■ I czność posłano za nimi także posąg Karola Andega-
chrześciańska stała się takich mstytucyj politycznych dy Austrya zamierza rązem pojsc z R o sy j pisma raność, j Tefaz mówią, że tenże
uczestniczką, jakich jej potrzeba do zażywania bło- węgierskie zioną nienawiścią 7 ‘ l r . f S a  Leona X, stojęcego w sali Horacyuszów
jości kultury. i A AA k _ ^___ | dfP c^ t  P^ ? i L « PrapCj j o W  !0K u ^ s z eówaa « ; n iT p ó jd ą  prawdopodobnie pa

l u d   ̂ v  U W / l  C J  W  o  U U U L A lllC *  | 7 C lix  I a u  J  J  J t I  J  »  *  -  • V A W i i o w ?  l r / i r » ł v A

interpelant, na przeszłym sejmie nie była załatwioną, wycb; szóste doroczne sprawozdanie komsyi k o k o ­
to chyba dla braku fizycznego czasu. O zbytniej lującej długi publiczne, projekt rzą L  Pożęczki
oszczędności Sejmu na cele szkolne, nawet mówić|żemu m i^tu  JMchimąthal^Jermmu^^ y P̂ J  ^

grają „ . S E T ł  W
akich wobec rozwijających się tam wydarzeń, chwyci lekkomyślnością albo wybrykiem zagrożonago sj

się kroków, któreby liczyły się z temi uprawnionemi nictwa węgierskiego Może P®wJ e ^ oly ^  ^ I ^ M e  będzie”'"sławę dwunastu lub wię-
" — i.  wiernokon-lcej p a p i . i , , \ t W  pra%. .w oj, i J f f r a l . M  m j-!  I stytucyjnegoYo n iw aliśm y krok ten samobójstwem. I  sławniejsze wzgórze na ^ - ^ 2 .
T p r t e c ^ C ) T wypadkach, które w ostatnich mie- Jeszcze nigdy stronnictwo to nie miało róiwme me^ I “ ‘^ ^ g t S ^ y g o d n i a c h  ludność rzymska zaniepó- 
siącach wydarzyły się na półwyspie Bałkańskim, tu- szczęśliwej ręk i, jeszcze nigdy tak me spaliło za I W ostatnich tygoama ^  ^  ^  ^  ^
i  • . » _____ :.1 — n«J«nAiranATn w nK no I ca)io m n e tł^ w  IPQ7C7P Tllprflv 1116 Odł^CZYlO S16 t& k  I 101

rząd monarchii.
Podpisani przeto mają sobie za obowiązek stawić j

lytanie:
i i i ;  U  i i ,  r a

czyniono i czyni się r i " j uTivi^  —j • — __
Bałkańskim stworzyć na przyszłość polityczny stan radą poszło stronnictwo. Może poruszą i -  ~  ‘ ed ^  k t  ^olicya Wkakrotnie zatrzy
rzeczy, odpowiadający interesom monarchii i żywym dalej, może uchwalą adres do korony w tym o . ^  ^  ^  karawany dziewcząt i chłopców
pragnieniom jej ludności słowiańskiej i zadawalający chu, może mh atoh spotkać prowadzone przez niesumiennych spekulantów do No-
samą także ludność chrześciańską półwyspu Bałkań- Zelinkę w r. 1866. Zabawnem jest, jak stronn ^  j  ^  zdarzyć Bię coś podobne-
skiego ?“ n  e, j 7 •, I wiernokonstytucyjne mogło Bczyć na P°p ^adepiej I g0 Rosnąca nędza dla wielu rodziców nieustającą

D r Fanderlik smow i na ich podpisy! Widać z tego j p ^I. 4 pozbywania się dzieci. E m ig ra cy a  zamor-
(i 14 innych podpisów). jak znają sytuacyę stosunki i l u d z i . ^   ̂ .g H P 4 P  zay waźające rozmiary. Niedawno ob-

Naprzeciw p o w jto j  4

UonsTludnóści, po większej części _ cbłoPcó^ ’, l rvze*1! '  
dlających się do Ameryki południowej. Gdy by wy­
nosili się górzystych okolic mieszkańcy, byłby obja 
ten bardziej w porządku rzeczy, ale tutaj właśnie 
prowineye najżyzniejsze, Medyolaó=ka n. p. potrze-

Wobec wypadków dokonywających się obecnie I zumu politycznego.
na ̂ Wschodzie podpisani zwracają się do całego mi- ---------------
nisterstwa z interpelacyą następującą: J W ied eń  22 października

1. Czy rząd cesarski z obowiązku swego wpływali Pofershnran nnóróa ra  Iprowineye najsyzmejoso, -— - - -  . . ,
na kierownictwo spraw zagranicznych w sprawie Nietylko zapowiedziana z Petersburga podróż r a - 1P licznvch rąk roboczych, najbardziej dotknięte
Wschodniej; w jakim to działo się duchu i 4  rządLtępcy tronu rosyjskiego, która zresztą aiudy°je k^ ’ m6'
gotów przyjąć odpowiedzialność za politykę, w e d le L e jest jeszcze notyfikowaną, ale także usiłowania - poruszy ją  nawet w przyszłym parlamen-
któręj S S - h i ,  anstro-wegierska postępuję w tej 1 T?natiewa w Konstantynopolu, aby doprowadzić d o | ^ >  ,-pdl/akJ u
sprawie ?

niepodobna, albowiem sejm wotuje każdego roku I pożarowej i projekt rządowy o pełn ieniu  aktów od 
tak znaczne fundusze na szkoły ludowe, iż Rada noszących się c1° :zniesienia ®a Bukowinie
szkolna nie była w stanie ich wszystkich zużytko-|od opłat przekazano komisyi budżetowej.

której monarchia austro-węgierska postępuje w tej ignatiewa w Konstantynopolu, aby doprowadzić do p . y  -ednak utrzyma się system podatkowy, 
snraSie? I porozumienia reprezententów m o c a j s ^ w ^ k k r e d y t o w a - ^ et pJn y  najlepszej chęci nic nie poradzi i

wał tego wpływu swego J 
v wypadku wojny, która I 
wchodnich, pokój dla Au-1

porozumienm repreiw u^w " 1 , - et przy najlepszej cnęci mc me poranzi i
2 Czv rzad cesarski używał tego wpływu swego I nych przy Porcie, są dowodem, iż w L iw a d y i posta- 4 później, jedna z najpiękniejszych kram
tym duchu abytakże w wypadku wjjny, która nowiono me wyłączać się nadal z koncertu ernopej- pr« < l  ---------u -._ :---------

może wyniknie z zawikłań wchodnich, pokój dla Au- skiego W każdym razie me można oddawać o j  
r iV S  M  Doręczony, a szczególniej nb, wszel- .s ta te k  t ^ o  M tagOte

zaporę ?



CZAS z Wtorku 22 Października 18?6.

R z y m  19 października.

(J. P.) W  chwili, kiedy to piszę, panuje taka pa­
nika na giełdzie, jakiej od dawna tutaj nie pamię­
tają. Jest to echo giełdy paryskiej i londyńskiej, 
może wywołane chęcią spekulacyi, ale zdradzające 
niepokój ogólny. Rendita Ita liana  spadła o 8 % , 
bankierzy wczoraj odmawiali weksli na Paryż i Lon­
dyn. Dzisiaj obiega pogłoska, że rząd rosyjski za­
wiadomił statki kupieckie, mające wypłynąć do An­
glii, by wstrzymały się w Portach, aż do dalszego 
rozporządzenia. W kołach politycznych panuje wielki 
niepokój, ale nikt podobno niezna dokładnego poło­
żenia rzeczy, a p. Melegari pod takiem zostaje wra­
żeniem strachu, że temi dniami o północy wezwał 
jednego z posłów zagranicznych, by mu nic niezna- 
czącą udzielić wiadomość. Po za jego plecami stoi 
sekretarz jeneralny ministerstwa spraw zagranicznych 
hr. Tornielli, człowiek młody, zdolny i on ważniej­
sze sprawy załatwia. 11 D iritto  ogłosił wczoraj urzę­
dowe communiguś w sprawie agitacyi włoskiej w Ty­
rolu, wzywające dzienniki królestwa do uciszenia mil­
czeniem kwestyi drażniącej państwo, zostające w przy­
jaznych stosunkach z Włochami. Ciekawy ten doku­
ment nie musiał zadowolnić rządu austryackiego, gdyż 
ton jego jeżeli nie wyzywający, to bardzo protekcyj­
ny, nie daje rękojmi ani szczerości, ani tych serde­
cznych stosunków, o których wspomina. Niewiem, 
czy na B a ll-P la te  dobrze się obltczono z po­
łożeniem obecnem i kierunkiem, który przybiera dy- 
plomacya włoska. P. Melegari wypiera się wspólni- 
ctwa z tendencyami objawianemi w liście Garibalde- 
go, umieszczonym w dzienniku Capitals, ale wiado­
mo, że były dyktator zostaje w najściślejszych sto­
sunkach z prezesem gabinetu i wszystkimi niemal 
ministrami i że byłby z pewnością zamilkł, gdyby go 
o to byli grzecznie jego polityczni przyjaciele popro­
sili. W Wiedniu nieukontentowanie objawia się w spo­
sób, który nie wiele tu robi wrażenia. Do tej chwili 
następca po hr. Wimpfenie nie został naznaczony i 
naznaczony podobno nie będzie, ale w pałacu Brasihi 
nie wiele na to zdają się zwracać uwagi. Oczy, ja­
kiem pisał, są zwrócone ku Berlinowi i tam upatrują 
dla siebie i dla Europy wyrocznię. Włochy może nie 
są związane żadnym formalnym traktatem, wiedzą je ­
dnak dobrze, że Rosya nie miałaby tej groźnej i wy­
zywającej postawy i z taką pewnością siebie nie po­
stępowała, gdyby nie była pewną poparcia Cesarstwa 
Niemieckiego. Ale ponieważ i książę kanclerz nie 
lubi przyjaźni bezinteresownej, więc możemy się ła­
two znaleźć wobec polityki wspólnych kompensat. 
Włochy innej nie prowadziły nigdy, a będąc bardzo 
pożądanym sprzymierzeńcem stały się punktem ob­
serwacyjnym dla stron interesowanych. Wymiana de- 
pesz jest nieustanna między Kzymem, Wiedniem, 
Londynem, Liwadyą i Berlinem, ale jak mi jeden 
z Wplomatów przed chwilą powiedział, dyplomacya 
-•hyba na to używa druta telegraficznego, by swą 
bezsilność okazać.

K r a k ó w  22 października. Centralny Komitet 
wyborczy zgodnie z uchwałami komitetów okręgo­
wych stawia dla wyborów posłów z mniejszćj posia­
dłości kandydatów:

Dla okręgu wyborczego Kolbuszowskiego hr. Zdzi­
sława T y s z k i e w i c z a  z Kolbuszowy.

Dla okręgu wyborczego Limanowskiego p. Józefa 
M a r s a  ze Starej wsi.

D la okręgu wyborczego Nowotarskiego. Hr. Wła­
dysława K o z i e b r o d z k i e g o  z Ludwinowa.

W imieniu Komitetu Przewodniczący.
Dr Zyblikiewicz.

t  -Ł- ■ —1„. ,

W i e d e ń  22 października. Wydział budżetowy 
Izby deputowanych odbył dzisiaj pierwsze posiedzenie, 
a a  którem rozdzielono szczegółowe referata. Dr. B re  
s t e l  ośw iadczył, że z powodu choroby nie może po­
djąć 3ię w tym  roku jeneralnego referatu budżetowe­
go; następcy jego dotąd jeszcze nie wybrano, pra 
wdopodobaic referat ten obejmie dep. W o l f r u m ,  
który już niejednokrotnie odznaczył się szczegółową 
znajomością spraw budżetowych.

— W ea pose finansowem, które przedłożył mini­
s 'er skarbu na pierwszem posiedzeniu Izby deputo- 
>arych znajduje się w budżecie ministra wyznań i 

oświaty pozycya 1,137,246 złr. dla prowizorycznego 
polepszenia kongruy katolickich duszpasterzy. Stało 
się to na z sadzie postanowienia NPana z 20 sier­
pnia b. r. i zamiast dotychczasowego nadzwyczajnego 
wydatku 600,000 złr. na r. 1876 wstawiano powyż­
szy sumę. Z tych 1,137,246 złr. przeznaczono na 
G a l i c y ę  238,000 złr., na Austryę dolną 173,886 
zł na Czechy 169,082 zł., na Morawę 111,300 
zł., na Styryę 105,000 zł., na Tyrol 91,000 złr. na 
Austryę eć'tią 50,340 złr., na Dalmacyę 44,000 złr. 
na Szląz 30,500 złr. na Istrię 28,064 złr. na Ka- 
ryntyę 26,110 zł., na Krainę 23,408 zł., na Vorarl- 
berg 13,582 zł., na Salzburg 10,312 złr., na Gory 
-yę 8“00 zł., na Triest 6168 zł., na Bukowinę 4794 
zł., na K r a k ó w  3000 zł.

—  Porządek dzienny posiedzenia (198) Izby depu 
tc-vanych zapowiedzianego na d. 24 października jest 
następujący:

1) Wybór z całej Izby wydziału z 9 członków do 
obrad nad petycyami o rewizyę patentu o domokrąż
stwie.

2 Wybór wydziału z 9 członków w celu rozpa 
rjenia wniosku dep. B a r e u t h e r a  i towarzyszy o 

priivnem u egulowaniu konkurencyi przy odnowieniu 
>-;y- dzieł sztuki z funduszów publicznych.

3) Wybory uzupełniające do następujących wydzia­
łów: do jdziału ekonomicznego czterech członków; 
io -vydzialu budżetowego dwóch; do wydziału obra-
dują.ogo nad wnioskiem dep. hr. B o n d a  w sprawie 
I z ■ 'ontadini do wydziału akcyjnego, po jednym 
członku; do wydziału kolejowego dwóch, do wydzia­
łu r^-orm administracyi politycznej, do wydziału obra­
dującego nad wnioskiem dep. Dr Me z n i k a  co do 
opodatkowania spółek zarobkowych i gospodarczych, 
do wydziału ustawy o rybołostwie, do wydziału do 
ustawy o niemożności łączenia urzędów, do wydziału 
ref >rmy podatkowej i do wydziału petycyjnego po 
jednym członku.

4 1 Odczyt wniosku dep. S c h ó n e r e r a  i towarzy­
szy ;a?ożenie stacyi centralnej ekonomiczno-parasi- 
tologicznej.

5) Sprawozdanie wydziału o petycyi robotników 
rich i o pięciu innych petycyach. 
uawozdanie z petycyj.
aj vyższem postanowieniem z dnia 19 wrze- 
b., ezwolił N. Pan na ustanowienie central- 
lisy; dla chowu koni jako fachowej rady przy- 
n isterstwa rolnictwa w myśl następujących 

orgamcznych postanowień:
. Jako fachową radę przyboczną ministerstwa 

i Inictwa a najwyższego kierownictwa państwowych 
tkadnin, tudzież dla wszystkich innych spraw chowu 
koni, dla spraw, które dotykają interesów kilku al­
bo wszystkich królestw i krajów reprezentowanych

oernens

śma r. 
nej ko 
bocznej

w Radzie państwa, ustanawia się w ministerstwie 
rolnictwa stałą komisyę, która nosić będzie nazwę: 
„Centralna komisya dla chowu koniu.

§ 2. Zakres działania centralnej komisyi dla cho­
wu koni, obejmuje głównie:

_ 1) Przedkładanie propozycyj co do kierunku, w ja ­
kim ma się odbywać chów koni w państwowych sta­
dninach ; przedkłanie w tej mierze planów chowu ko­
ni i planów postępowania w tych zakładach pod 
względem hippologicznym.

2) Przedkładanie propozycyj: a) co do zakupna 
stadników dla stadnin i b) co do podziału ogierów 
z stadnin i źrebiarni pomiędzy pojedyncze kraje.

3. Przedkładanie wniosków, w jaki sposób ma być 
pokrywany ubytek ogierów w pojedynczych krajach, 
o ile ten ubytek nie zostanie pokryty ze strony ko­
misyi krajowej z chowu prywatnego, a więc także i 
wniosków co do zakupna ogierów za granicą.

§ 4. Zaopiniowanie ważnych środków, mających 
służyć za normę przy hodowli koni.

§ 3. Ministrowi rolnictwa pozostawia się według 
własnego uznania zasięgać opinii centralnej komisyi 
dla chowu koni we wszystkich kwestyach chowu ko­
ni; z drugiej zaś strony przysługuje komisyi prawo 
z własnej incyatywy przedkładać ministrowi rolnic­
twa propozycye i wnioski w sprawach chowu koni.

§ 4. Ażeby o kaźdoczesnym stanie chowu koni 
w rządowych stadninach tudzież o postępowaniu pod 
względem hippologicznym należytą można mieć in- 
formacyę, może centralna komisya chowu koni, ile 
razy uzna to za stosowne, albo też na wezwanie mi­
nistra rolnictwa, czy to przez wysłanie pojedynczych 
członków, czy też in corpora, poddać ścisłej kontro 
li stadniny, źrebiarnie i stacye państwowych ogierów.
0  swych spostrzeżeniach zda sprawę centralna komi­
sya ministrowi rolnictwa.

§ 5. Toż samo będą centralnej komisyi dla cho- 
w.u ^?n? Przys^ P ne wszystkie akta i inne podręczni­
ki ministerstwa rolnictwa, odnąszące się do spraw 
chowu koni, głównie zaś sprawozdania dyrektorów 
stadnin, w miarę, jak na to zezwalać będą władne 
potrzeby służboffe ministerstwa, a członkom central­
nej komisyi chowu koni wolno w każdym czasie 
przeglądnąć akta departamentu dla chowu koni.

§ 6. Centralna komisya chowu koni składa się z 
pięciu członków mianowanych przez ministra rolni­
ctwa na pewien przeciąg czasu bez ograniczenia. 
Liczbę członków komisyi może minister rolnictwa 
podnieść do siedmiu.

§ 7. W miarę ubytku jednego albo kilku człon­
ków centralnej komisyi chowu koni, czy to przez 
śmierć, czy też przez wystąpienie, zażąda minister 
rolnictwa od centralnej komisyi chowu koni propo- 
zycyi co do obsadzenia miejsc opróżnionych.

§ 8. Urząd członka centralnej komisyi chowu koni 
jest urzędem honorowym. Koszta podróży i inne wy­
datki gotówką, zwracane będą z dotacyi ministerstwa 
rolnictwa.

§ 9. Centralna komisya chowu kcni zbierać się 
będzie na posiedzenia w ministerstwie rolnictwa, w 
miarę istnienia przedmiotów do obrad, na każdora­
zowe wezwanie ministra rolnictwa, albo też na ży­
czenie przynajmniej trzech członków objawione mi­
nistrowi rolnictwa.

§ 10. Obradom centralnej komisyi chowu koni 
przewodniczyć będzie minister rolnictwa, albo zastęp­
ca przez niego v.-yznaczony. Do powzięcia uchwał 
potrzebną jest obecność co najmniej trzech członków 
komisyi. Obrady mają być protokólarnie spisane.

Ameryka.
Adres duchowieństwa i  wielu panów świeckich rze 
czypospolitej Nowej Grenady do kardynała-pry- 

masa Ledóchowskiego.

Eminencyo!
Jednym z tylu nadzwyczajnych wypadków, które- 

mi Opatrzność odznacza panowanie Piusa IX, chluby 
wieku naszego, jest i ten, że on jest jedynym Pa 
pieźem, który zwiedził amerykańską ziemię. Rzeczy 
pospolitej Chili przypadła w udziele ta chwała; a 
ztąd rozpromieniła Bię ona po całym naszym konty 
nencie. Podobny zaszczyt spotyka i Nową Grenadę 
Kraj ten przez 5 lat cieBzył się posiadaniem godne 
go przedstawiciela tego wielkiego papieża, dzielnego 
naśladowcy Jego męstwa i siły, prawdziwego wyznaw 
c j wiary w walkach wywołanych dzisiaj przez potę 
gi piekielne przeciw Chrystusowi i Jego Kościołowi

W tern to mieście, Eminencyo, z którego Ci zasy 
łamy nasze ukłony, tutaj rozpocząłeś szereg zasług, 
jakie Cię wyniosły na stanowisko zdobywające się je 
dynie stałością w wierze, cierpliwością w męczeń­
stwie. Tu mieliśmy szczęście poznania Ciebie, obco 
wania z Tobą, podziwiania Twoich cnót i zalet, tu 
byliśmy świadkami usiłowań Twoich, by wiernie się 
wywiązać z posłannictwa powierzonego Ci przez za­
stępcę Chrystusa, by uzupełnić prace i mozoły, jakie 
podjął twój, miłej i wdzięcznej pamięci, poprzednik, 
kardynał B a r i  l i i ,  w celu odparcia pierwszych za­
machów bezbożności aa wolność Kościoła. Tu widziałeś 
rewolucyjną hydrę tryumfującą, gnębiącą naród, co 
charakterem swym i pobożnością zapewniłby sobie i 
ustalił spokój i szczęście, gdyby mu go uciskiem su­
mień i tłumieniem szlachetnych uczuć okrutnie nie 
wydzierano. Z tej ziemi nakoniec oddaliłeś się, wy­
party przemocą niewiary, która zaślepiona zwycię­
stwem wyrzuciła Cię, aby w ten sposób zerwać wszel­
ką spójnię i wszelkie stosunki z Najwyższą Głową 
Kościoła, którą tu przedstawiałeś, jako Delegat Apo­
stolski.

Lecz Biła brutalna, choć lud ciemięży, nigdy je ­
dnak nie opanuje sumień jego; wierny swym religij­
nym uczuciom, a zbolały wskutek Twego oddalenia, 
lud ten sercem Ci towarzyszył i w chwalebnych cier 
pieniach, do jakich Cię wołał twój zawód apostolski
1 w wielkich zaszczytach, jakiemi hojnie Pan Twe 
prace wynagradzał; śledziliśmy z pilnością — rozbu­
dzaną szacunkiem, jaki dla Ciebie czujemy, bieg ży­
cia Twego. Poświęcenie na Arcybiskupa Tebańskiego

zaszczytny urząd Nuncjusza apostolskiego w Bel­
gii były jawnem świadectwem, jakie Ci dała Sto­
lica Apostolska w tymże samym roku 1861 r. 
w Którym siłą zmuszony kraj ten opuściłeś, ku za­
twierdzeniu Twego postępowania. Tę misję spełni­
łeś przez równy przeciąg czasu, jaki przebyłeś po­
między nami i tam także pozostawiłeś trwałe ślady 
gorliwości i pracowitości Twojej dla sprawy katolic- 
riej bądź to zwalczając bezbożne dążności liberalizmu, 
oądź to popierając kościelne zakłady, te twierdze 
wzniesione ku obronie społeczeństwa przeciw napa 
ściom niewiary.

Lecz to pole zamałem było dla Twych zasług 
Twej chwały i naród, który Ci dał kolebkę, nieszczę 
śliwa Polska, wierze Bwej zawsze wierna, a przez ty­
ranów uciśniona i rozdarta zawołała ku Tobie, by 
pospieszył, przewodniczyć jej na drodze doświadczeń 
prób, na które ją  opatrzność wystawia, podzielić 

w sobie uosobić jej ciężkie cierpienia. Kapituły ka- 
edralne Gnieźnieńska i Poznańska wybrały Cię” w r. 
*865 swym Arcybiskupem, a Stolica Święta potwier­

dziła ten szczęśliwy wybór, rozpoczynający jednę 
z najświetniejszych kart historyi kościelnej, na któ­
rej czele zapisane jest Twoje imię. Kartę obejmują­
cą okres dziesięcioletni i opowiadającą współczesnym 
i potomnym bohaterskie czyny niewzruszonej siły, 
jaką, Eminencyo, czerpałeś we wierze wziąwszy sobie 
za podstawę: prawdy przekazane nam przez Aposto­
łów, za pobudkę zaś: żyjący przykład ich dzisiejsze­
go Następcy, Więźnia Watykańskiego. Groźby, ucisk, 
krzywdy zewsząd doznane — nic Cię nie zastraszyło; 
wszystko wolałeś znieść, aniżeli uznać bezbożne pra­
wa i im się poddać; one też Cię wtrąciły do dłu­
giego, a ciasnego więzienia, skąd teraz wychodzisz 
odziany świętą purpurą, by podążyć w objęcia oj­
cowskie Najwyższego Pasterza i stać się uczestnikiem 
Jego niewoli.

Słuszną nagrodą znakomitych Twych zasług jako 
dostojnika w Kościele i wyznawcy wiary, stała się 
ta święta szata, godna okryć udręczone fizycznem 
cierpieniem członki Twoje, lecz godniejsza jeszcze 
osłonić Twą duszę strapioną moralnym bólem jaki 
Ci znosić każe despotyzm pruski. Lecz największą 
nagrodą, jaką Twa miłość synowska osięgła, było 
to, że mógłeś ujrzeć raz jeszcze uwielbionego starca, 
który dziś kończy 84ty rok życia, naszego wspólnego 
Ojca, który był Twoim wzorem, jak nim jest dla 
nas wszystkich, świat katolicki stanowiących i wy- 
znawających dla Niego, zastępcy Boga na ziemi, mi­
łość, uszanowanie i posłuszeństwo.

Bądź Mu towarzyszem Eminencyo — i Twą pie­
czą przedłużaj drogie życie Jego, o którego zacho­
wanie modli się świat cały; znasz z bliska tę trzod- 
kę, co Cię pozdrawia z lasów Ameryki, gdzie tylu 
pozostawiłeś przyjaciół; przedłóż więc w naszem 
imieniu temu świętemu i ukochanemu Ojcu naszemu 
błagania, które codziennie zanosimy do wszechmoc­
nego Boga za zdrowie Jego i za bliski tryumf Ko­
ścioła. Przypadnie w nim i Tobie część w zasługach, 
które pobieżnie wyliczywszy, by Ci przesłać nasze 
wspomnienia, nasze uszanowanie i powinszowanie, pod­
pisujemy się z przywiązaniem i najserdeczniejszym 
szacunkiem.

Eminencji Waszej
szczerzy przyjaciele

Tu następują podpisy Ks. Arcybiskupa, Kapituły 
i duchowieństwa świeckiego i zakonnego Bogoty i 
stu kilkudziesięciu panów.

Teatr wojny.
Słusznie nazwaliśmy onegdaj wiadomość o przekro­

czeniu granic ruumuskich przez wojsko rosyjskie przed­
wczesną. Nic dotychczas niepotwierdziło jśj, owszem 
przeciwnie okazała się ona już nie przedwczesną, ale 
wprost nieprawdziwą. Posiłki rosyjskie jednak nie 
ustają. Aby sobie chociaż ideę przedstawić ciągle 
wzrastającej liczby ochotników rosyjskich, dość ze­
stawić daty liczebne n a d e s z ł y c h  do Belgradu w o- 
statnich dniach wysyłek. I tak 13go października 
przybyło 160, dnia 14 t. m. około 600, dnia 15 
t. m. 480, dnia 16 t. m. szwadron Kozaków, a 
18go t. m. 1000 Rosyan, między którymi 120 ofi­
cerów. Jenerał Czernajew jeszcze przed kilku tygo­
dniami miał upraszać swych przyjaciół w Rosyi, 
aby mu przysyłano ludzi tylko fachowych; to też. 
jak zapewnia dobrze w tych rzeczach informowania 
Polit. Corresp., przybywający ochotnicy istotnie 
wyłącznie wojskowymi. Około 200 młodych oficerów 
rosyjskich, którzy świeżo ukończyli szkołę wojskową, 
przybyło w tych dniach na pole walki.

Z s e r b s k i e g o  p o l a  w a l k i  potwierdza się 
wiadomość, że jenerał N o w o s i e ł o w  istotnie zrobił 
krok zaczepny przeciw Sienicy i wyruszył już prze­
ciw tój ważnśj pozycyi tureckiój. M e h m e d  Al i  
basza zebrawszy z ogromnym pośpiechem ile tylko 
mógł nizamów i cśm taborów baszybozuków udał 
się natychmiast na granicę ibarską, aby się spotkać 
z Nowosiłowem. Ponieważ jednak jenerał ten posia 
da dostateczne siły, przeto wątpić należy, czy da 
się przez nirprzyjsciela powstrzymać. Tak więc mię­
dzy Sienicą a Nowym Bazarem przyjdzie do bitwy.

Z innój strony zapewniają, że jenerał Czernajew 
otrzymał rozkaz, aby zdobył Zajczar za wszelką ce­
nę. W tym celu korpus nadtimocki wzmocniony zo­
stał sześcioma batalionami. Pułkownicy hr. Keller 
Nedwedowski będą musieli nadludzkie robić wysile­
nia, aby dostać Zajczar w swoje ręce, gdyż Osman 
basza zajmuje tam nader silne stanowisko. Batalion 
ochotników rosyjskich wysłany został do Bośni dla 
wzmocnienia korpusu Despotowicza.

Lecz także i Turcy nie ograniczają się na stanowi­
sku odpornom, dowodem tego bitwa pod Djunisz 
stoczona 19go b. m. Bitwa ta w głównych swych 
zarysach jest bardzo podobną do bitwy stoczonój 
28go września. Wówczas prawe skrzydło korpusu 
Horwatowicza wyruszyło ze stanowisk swoich pod 
Djunisz, Kawnik i Wielki Siljegowacz przeciw lewe­
mu skrzydłu tureckiomu, a ponieważ Turcy niespo- 
dziewali się tego napadu, przeto przerażeni zaczęli 
8ię cofać do Gredetina i Krusje. Gdy jednak brakło 
Serbom rezerwy, musieli szybko wrócić na swoje sta­
nowiska, albowiem Turcy rychło się ocucili i skon­
centrowali. D. 19 b. m. lewe skrzydło tureckie o- 
trzymawszy znaczne posiłki uderzyło na prawe skrzy­
dło Serbów idąc z Gredetina ku stanowiskom Hor­
watowicza naprzód pod Wielkim Siljegowaczem, 
potem na północy pod Kawnikiem i Djuniszem. Jak 
28 z. m. przerażenie Turków, tak 19go b. m. prze­
rażenie Serbów było zupełnem, albowiem opuszczali 
oni jedno stanowisko za drugiem i w okońcu co­
fnęli się do lasów na zachodzie straciwszy 5000 w 
rannych i zabitych. Liczba ta jednak zdaje się być 
niewątpliwie przesadzoną. Z drugićj zaś strony do­
noszą, że Czernajew po południu tego samego dnia 
owój bitwy przybył z dostatecznemi siłami od Deli- 
gradu, aby dopomódz Horwatowiczowi do utrzyma­
nia się na tych nader ważnych stanowiskach pod 
Djuniszem z Kawnikiem, zamykających drogę do 
Krusewacza.

Zwrócićtu musimy uwagę na jednę pomyślną okoli- 
ność, wśród którój odbył się napad turecki 19go b. m., 
i co głównie odróżnia go od bitwy 28go z. m. Wów­
czas Serbowie pomimo, iż na długiój linii byli roz­
stawieni uderzyli równocześnie na wszystkich punkt- 
tacb, w tern śmiałem przypuszczeniu, że za pierw­
szem i najsilniejszem natarciem ze strony Horwato­
wicza powiedzie się rozbić stanowisko Tutków. Atoli 
nie powiodło się i na wszystkich punktach zostali 
ostatecznie odparci. Turcy zaś zadowolili się tern, 
iż grożąc przejściem Morawy powstrzymali wojsko 
serbskie, a tymczasem skoncentrowali całe swe siły, 
aby złamać szyk bojowy serbski pok Krusewaczem. 
Gdyby im się to było udało, wojna na raz byłaby 
przeszła w stadyum dla Serbów bardzo niepomyślne.

Na c z a r n o g ó r s k i e m  p o l u  w a l k i  zaszłe w 
;ych dniach także kilka ważniejszych wypadków. Do Po­
lit. Corr. donoszą z Kotaru, że wiadomość o kapitulacyi 
l l e d u n a ,  o której doniósł nam przed parą dniami 

telegram, potwierdza się. Załoga złożona z 470 niza­
mów, 5 oficerów sztabu i wielu niższych oficerów

poddała się Czarnogórcom. W skutek tego wypadku 
Turcy pod dowództwem Derwisza baszy uciekając o 
puścili swe stanowiska pod M ai j a t  i górą W y so- 
ci ca. Czarnogórcy ścigali cofających się Turków do 
Spużu i zabrali wielką ilość koni, broni i namiotów 
W ten sposób terytoryum czarnogórskie zostało zu­
pełnie od Turków oczyszczonem, co jest naturalnem 
następstwem kapitulacyi Medunu, gdyż wojsko czar­
nogórskie, które dotąd oblegało tę twierdze, mogło 
w inną zwrócić się stronę, w skutek czego tak Pod- 
goryca jak i Spuż są terąz bardzo od Czarnogórców 
zagrożone. Głównodowodzący wojskami czarnogórskie- 
mi Bozo P e t r o w i c z  doniósł księciu Mikołajowi o 
poddaniu się Medunu następującą depeszę: „Dzielne 
wojsko W. K. Mości oblegało przez cztery miesiące 
twierdzę Medun. Pod jej murami wojsko nasze na- 
rażonem było na dwie potyczki, w których najświe­
tniejsze zwycięstwo stanęło po stronie bohaterów 
W. K. Mości. Pod jej murami zginęło 10,000 Tur­
ków, ale również wielu z naszych braci śmierć tam 
znalazło. Lecz przebolimy te ofiary, gdyż dzisiaj Me­
dun jest w posiadaniu W. K. Mości, 500 niewolni­
ków z załogi tureckiej, działa i cała amunieya do­
stała się w nadgrodę walecznym rycerzom W. Ks, 
Mości. Niech żyje Książę, niech żyje Księżna i na­
stępca tronu Daniłol Okrzyk ten wydają wraz ze 
mną wszystkie wojska nasze. “

W skutek kapitulacyi Meduna, Cetynia była tego 
wieczora iluminowaną i ks. Mikołaj odebrał ze wszy­
stkich stron liczne powinszowania.

Jak donoszą z południowego korpusu Czarnogór 
skiego w Podgorycy nastąpiła znaczna bardzo eksplo- 
zya prochu. Bliższych w tej mierze szczegółów nie 
ma jednak dotychczas. Do Skutari przybyło 1,600 
rannych tureckich.

fóronika i ssgranfczin.
Kraków 23 października. Wczoraj od godz. 

5ej do 8ej odbywało się zgromadzenie przedwyborcze 
w sali radnej miejskiej pod przewodnictwem przewo­
dniczącego w Komitecie przedwyborczym prezesa A- 
kademii Dr. Majera. Sala była początkowo pełna, 
lecz w ciągu rozpraw częściowo wypróżniać się zaczęła, 
tak iż liczba głosujących na próbę była już o wiele 
szczuplejszą niż obecnych początkowo. Słuchacze ga­
lery i niebrali udziału w głosowaniu. Powyżej dajemy 
sprawozdanie stenograficzne z tego zebrania.

Wybór trzech posłów z miasta Krakowa odbę­
dzie się d. 26 b. m. we czwartek w ten sposób, że 
wyborcy według nazwisk swoich od A. do G. włącznie 
mają składać wota swoje do protokółu w sali redu 
tewej; wyborcy od H. do L. włącznie, w sali w gi- 
mnazyum Św. Anny; wyborcy od M. do R. włącznie 

sali kolegium prawnego naprzeciw kościoła Św, 
Piotra; wyborcy od 8. do Z. w sali ratuszowej. Gło­
sowanie trwać będzie od 9ej rano do 5ej popołudniu. 
Wyborcy wywoływani kolejno z listy wyborczej przed­
stawić mają karty legitymacyjne, które powinny im 
być najpóźniej w przeddiień wyborów udzielane praez 
właściwych komisarzy okręgowych lub po które na 
leży się zgłosić we środę do Ekspedytury Magistratu.

O godz. 5ej wieczorem rozpocznie się obliczanie 
głosów. Gdyby z wyniku głosowania okazało się, że 
nie każdy z kandydatów otrzymał bezwględną wię­
kszość głosów, to jest więcej nad połowę głosów 
składanych, w takim razie wybór ponowny odbyłby 
się na jednego, dwóch albo trzech posłów, w miarę 
tego, jakby jeden, dwóch albo wszyscy trzej nie o- 
trzymali większości głosów.

— Zaraz po śmierci ś. p. Adama P o t o c k i e g o  
powstała między kolegami sejmowymi i towarzyszami 
licznych prac publicznych zmarłego, myśl uczczenia 
jego pamięci medalem, który wręczony być miał naj 
bliższej rodzinie. Wykonanie tej myśli zwlekło się 
z przyczyn niezależnych od zajmującego się tą spra­
wą grona: w końcu dokonał pracy około medala p, 
B a r r e ,  słynny medalier paryski w sposób prawdzi­
wie znakomity. Za nadejściem przesyłki medali z Pa­
ryża, a powrotem hr. Adamowej Potockiej z Suchy, 
gdzie, jak wiadomo, bawiła przy chorym na ospę naj 
starszym synu, pp. Majer, prezes Akademii i koła 
polskiego, Dr Zyblikiewicz prezydent miasta, Fr. Pasz 
kowski, H. Kieszkowski i J. Szuj ski udali się w so­
botę imieniem większego grona, w części dla rozpo­
czętej już sesyi Rady państwa nieobecnego, aby wrę­
czyć pierwsze exemplarze medali wdowie, matce 
dzieciom ś. p. Adama.

—  Dowiadujemy się o obiedzie danym wczoraj dla 
bawiącego chwilowo w naszem mieście X. S t u p n i -  
c ki  ego  biskupa przemyskiego r. g. przez grono 
sejmowych kolegów, przyjaciół i znajomych; obiad 
ten nosił na sobie charakter czysto prywatny.

— Wczoraj na przedstawieniu Emigracyi chłop 
skiej Anczyca teatr był tak przepełniony że pełno 
osób musiało odejść nie dostawszy biletów, a to 
pomimo jednoczesnego licznego zebrania wyborców 
w sali ratuszowej.

—  W domu przy ulicy Śgo Rocha pod 459 przy­
trzymano w sobotę Wincentego Fudzińskiego wyro­
bnika, gdy usiłował oderwać drzwi od zamkniętej 
śpiżarni.

— Straż policyjna przytrzymała: Fr. Motykę za 
kradzież dywanika i różnych drobiazgów z dorożki; 
Jana Krajanowskiego pisarza prywatnego za zniewa­
żenie własnej matki; Annę Cynkowną z Pińczowa za 
kradzież sreber i odzieży w służbie oraz zbiegnięcie; 
rzeczy te odebrano; Fr. Spławca z Wadowic, stelma­
cha za oszustwo. Dziś w nocy stróż nocny Kolasiński 
oddebrał od osoby podejrzanej część nakrycia ze 
skóry sarniej.

— I o w y T a r g  20 października.
Dziś w południe zebrał się Komitet lokalny przed­

wyborczy na powiat Nowo-Targski, celem ostatecznego 
porozumienia się co do postawienia kandydata na 
Sejm krajowy.

Przewodniczący X. Michniewicz oznajmił zrzecze­
nie się kandydatury X kanonika Pociołowskiego, 
a następnie hr. Wład. Koziebrodzki wezwany jako 
kandydat, miał dłuższą przemowę zwróconą głównie 
do wyborców włościańskich. Po kilku interpelacyach, 
jakie stawiono temu kandydatowi, Komitet prawie 
jednogłośnie postawił jego kandydaturę i polecił ją  
wszystkim wyborcom popierać.

— W piątek aresztowano we Lwowie akcesistę 
przy tamecznym urzędzie powiatowym Mikołaja Pro­
kopowicza, który w zeszłym miesiącu przeniewierzył 
list z poczty z pieniędzmi 2.400 złr. Poupłacał on 
długi, oporządził się i rozgospodarował, mając się 
żenić. Znaleziono przy nim przeszło 400 złr. go­
tówką.

— Tygodnik wiedeński Osten został w zeszłym 
tygodniu skonfiskowany za dwa artykuły, w których 
wykazoną była niemożność hegemonii węgierskiej 
oraz stanowisko i znaczenie Czechów.

— Piszą z Warszawy: Inspektor XI-go okręgu 
kommunikacyi inżynier Kosteniecki, w asystencyi na­
czelnika1? objazdowego rzeki Wisły, Russyana i inży­
niera Henkla, udał się w tych dniach z Warszawy 
do Niepołomic pod Krakowem, celem wzięcia udziału

w komissyi międzynarodowej, mającej na celu uregu­
lowanie koryta Wisły. Ze strony inżynieryi austrya- 
ckiej wydelegowani zostali do obrad: naczelny inży­
nier Tomek, oraz objazdowi inżynierowie rzeki Wisły, 
Matula z Krakowa, Hanusz z Tarnowa i Gross z 
Tarnobrzegu. Pierwsze zebranie tych delegatów od­
było się w d. 15 b. m. w Niepołomicach. Przedmio­
tem konferencyi przedewszystkiem jest zaprojektowa­
nie robót w miejscowościach: Wola Przemykowska, 
Narowy, Słupiec, Niedary i przy ujściu rzeki Raby.

— Dzienniki wiedeńskie pełne są jeszcze opisów 
zabójstwa listonosza, ale nic nowego nie podają, po­
wtarzając drobne szczegóły. Aresztowano w Celowcu 
jego kochankę i jej matkę, jako podejrzanych o po­
siadanie skradzionych przy listonoszu pieniędzy. Szcze­
gólna rzecz, iż inny listonosz, który już parę razy 
był z listami u mniemanego Mendozy, a to prawdo­
podobnie przez niego samego pisanemi, nie chciał 
nigdy wejść do jego pokoju, lecz zatrzymywał się 
we drzwiach, tak dalece podejrzenie w nim budził 
wzrok tego człowieka. Twierdzą, że nastanie zmiana 
z doręczaniem listów pieniężnych, albowiem tylko li­
sty z mniejszemi kwotami pieniężnemi będą przez li- 
stonoszów wręczane stronom, po większe zaś pienią­
dze trzeba będzie zgłaszać się na pocztę osobiście.

— W piątek dwie młodych dziewcząt w Wiedniu 
przybywszy do łazienki i zamknąwszy się na klucz 
poderżnęło sobie żyły w rękach. Posługaczka usły­
szawszy łoskot i jęki w łazience wezwała polieyanta 
i stróża, którzy wyłamawszy drzwi, znaleźli obie 
dziewczyny we krwi; jedna już nie żyła, druga u- 
marła, gdy ją  wieziono do szpitala. Powodem samo­
bójstwa było u jednej obrażony honor, u drugiej za­
wiedziona miłość.

— Wkrótce przed trybunałem cywilnym Sekwany roz 
pocznie się proces podobny do procesu Tichborna, który 
jak wiadomo skończył się przegraną cywilną a następnie 
ponieważ samozwaniec chciał dopuścić się oszustwa przez 
przywłaszczenie sobie majątku rodziny, skazaniem 
Ortisa, jako podsuwającego się pod osobę zaginionego 
Tichborna, na ciężkie więzienie. Co do procesu w Pa­
ryżu rzecz tak się m a: Hr. Marsenac wyjechał przed 
18 laty z żoną i małym synkiem do Antyl. Na Ku­
bie zginął mu synek, niewiadomo jakim przypadkiem. 
Marsenac wróciwszy przed ostatnią wojną francusko- 
niemiecką do Francyi ze znacznym majątkiem, któ­
rego się dorobił, zaciągnął się do wojska podczas tej 
wojny i poległ. Żona jego samotne pędziła życie, aż 
tu d. 15 czerwca r. b. zjawia się młody człowiek 
jako ów zaginiony syn i od razu podbija serce matki, 
opowiedziawszy jej kilka wspomnień dziecinnych. 
Porwali go byli wędrowni kuglarze unieśli do Ame­
ryki południowej i tam należał on do ich towarzy­
stwa z początku przymuszony a potem dobrowolnie 
zakochawszy się w tancerce trupy skoczków. W miarę 
opowiadań młodego Marsenac, zaczyna matka wątpić, 
aż wreszcie odpycha go jako kłamcę i oszusta. On 
jednak znalazł takich co go za prawdziwego Marse- 
naca poczytują i wytacza matce proces o uznanie i 
o spadek po ojcu.

— Napotykamy w nowojorskiem dzienniku B uffa­
lo daily Courrier w korespondencyi z Zakopanego 
obszerny opis p. Lindena profesora botaniki w N. 
Jorku, wycieczki jego do naszych gór tatrzańskich, 
odbytej w sierpniu r. b. Pierwszy to raz dzięki sku­
tecznej działalności „Towarzystwa tatrzańskiego", Ame­
ryka zwraca uwagę na nasze wspaniałe góry, i za­
warte w nich cenne dla przyrodnictwa skarby. Pan 
Linden opisuje podróż swoją do Tatr, począwszy od 
Krakowa, życie góralów, ich mieszkania, ubiory i zwy­
czaje, a nawet legendy, daje zarys historyi natural­
nej; początku gór, ich Fauny i Flory. Co więcej, 
amerykański autor listu starał się zasięgnąć o wszy- 
stkiem, co opisuje, dokładnych wiadomości w czem, 
jak wspomina, był mu pomocą prof. Dr Zgorzalewicz, 
mówiący płynnie po angielsku. Żali się tylko, że w Kra­
kowie nie mógł potrzebnych wydobyć informacyj, w czem 
ważną grał rolę brak znajomości języka i dopiero z po­
mocą żydowskiego komisyonera wynalazł wózek góral­
ski, który go dowiózł do Zakopanego. Korespondent mó­
wi o piękności góralek, o uczciwości górali i ich fanta­
stycznym stroju i w końcu wspomniawszy ze stano­
wiska naukowego o formacyi gór, przechodzi do Fau­
ny tatrzańskiej i kończy obszerniejszem sprawozda­
niem z Floiy miejscowej, jako przedmiotu należącego 
do specyalności prof. Lindena.

t e a t r . We wtorek dnia 24go października: 
Po raz drugi komedya w 3 aktach, K. Zalewskiego: 
Z łe  ziarno. Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prsyjaoiół 
»stuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej de

prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 21go października pochmurno, wieczo­
rem mały deszcz; termometr od 0-1 doszedł do 5-5 C. 
Dnia 22 pogoda, późnym wieczorem zaległy chmury; 
termometr od 0'9 doszedł do 7*0 C. Barometr idzie 
w górę; o 6ej rano dnia 2 3go października stan jego 
był 751.6 mili., termometru 4 -1 -2  C. Wiatr wscho­
dni ostry, i dość silny.

— W poniedziałek dnia 23go października: Św. 
Jana Kapistrana wyzn.; we wtorek dnia 24 pażdz. 
Sw. Rafała archanioła.

W iadomości bibliograficzne.
Drukiem i nakładem Wł. L. Anczyca i spółki 

wyszedł Przewodnik Heraldyczny, w formie kalen­
darzyka gotajskiego o 722 str. Układem publikacya 
ta przypomina także kalendarzyki heraldyczne. Prze­
wodnik zawiera spis rodzin senatorskich z wstępem, 
dalej wykaz wszystkich rodzin tytułowanych polskich, 
z oznaczeniem pochodzenia zagranicznych tytułów i 
wymienieniem genealogii tych rodów. Drugą część 
Przewodnika zajmują monografie znakomitszych ro­
dów. Szereg ten nie jest zupełnym. Jeśli publikacya 
Przewodnika dobrze przez publiczność zostanie przy­
jętą następne tomy zawierać będą dalszy ciąg mono­
grafii i genealogii rodzin szlacheckich.

— 43 Gazety sądowej Warszawskiej zawiera: 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe; Nieletni prze- 
stępęy w r. 1875 przez R. Buczyńskiego (dok.); Roz­
biór pytań z prawa cyw ilnego; Kronika cywilna i 
tryminalna; korespondeneya z W iednia; Przegląd bi­

bliograficzny ; Wiadomości bieżące krajowe i zagrani­
czne ; Odcinek: Streszczenie mowy wygłoszonej przez 
Dra Holewińskiego na akcie uniwersytetu warszaw­
skiego d. 30 sierpnia 1876 r.

— Nr. 589 Kłosów zawiera: „Rodzina Brochwi­
czów “ powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d,); 
„Listy J. I. K r a s z e w s k i e g o ; "  „Wystawa rolnicza 
w Szawlach“ (dok.); „Korespondeneya" (Paryż przez

T. H o d i e g o ) ;  „Listy wakacyjne z Londynu," 
przez H. St. (dok.); „Listy włoskie," przez W. K. 
„Pierścień Nibelunga" Tetrologia W a g n e r a  w Bay­
reuth, przez Żeleńskiego (dok.) (z 2 rycinami): „Sala 
złota w Romanowie na Wołyniu" (z ryciną); Lalla 
Rook ostatnia Tasmanka (rycina); „Kościół Sta­
nisława na Skałce w Krakowie,' przez W. (zryciną); 
„Kulturtreger" (rycin? ' „Szkice humory czne Franc
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K o s t r z e w s k i e g o  (8 rycin); „Felicyan Dawid,“ 
Przez Wl. Ż e l e ń s k i e g o  (z ryciną); „Przegląd poli­
tyczny11 ; „Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki 
i sztuki . “

■— Nr 41 Bluszczu  zawiera: „Jak żyjemy“ (dok.) 
dsieł H elpsa;—  „Jak kamień w wodę" (poezya);— 
„Sekret pana Czuryły,“ powieść przez J. I. K r a ­
j e w s k i e g o ; — „Aleksander Fredro," zarys litera­
cki (dalszy ciąg); — Listy z *amorza“ (d. c.) przez 
J- K a r ł o w i c z a ; —  „Ryszard W agner" (d.c.) przez 
Wł. Ż e l e ń s k i e g o ;  —  „Nowiny paryskie11 (dok.);— 
„Kronika działalności kobiecej."

— Edward Laboulay. Historya stanów zjedno­
czonych. Wyszło tłumaczenie polskie u Gliiehsberga 
w Warszawie, dokończenie tomu Igo i początek to­
mu 2-go.

—  W Bazylei wyszła nakładem Benno Schwabe 
znane studyum Juliana K l a c z k i  „Dwaj kanclerze" 
w przekładzie niemieckim jako upoważnione przez 
autora wydanie. Nordd. allg. Ztg  zżyma się przy 
tej sposobności na autora, że skarykaturował ks. Bis- 
Uiarka i ks. Gorczakowa. Zarzut ten w kolumnach 
Urzędowego dziennika jest pochwałą autora i jego 
pracy.

S p r o a t o w a n l e i
W artykule wstępnym Czasu w Nrze 238 w szpal­

cie 2-ej wiersz 20, zam iast: „referatu posła Paszkow­
skiego" powinno być: „referatu posła S p ł a w i ń s k i e -  
g o .“

S s s p a n a r s t m  p r s a w p i  *.

Tygodnik Finansowy.

W środku ubiegłego tygodnia ogarnęło wielkie 
zwątpienie wszystkie giełdy europejskie. W świecie 
finansowym zapatrywano się bardzo pessymisfcycznie 
na obecne położenie kwestyi wschodniej. Nawet kurs 
konsolów angielskich doznał znacznego uszczerbku, 
co zdawało się oznaczać, że giełda londyńska przy­
puszcza możność wybuchu ogólnej wojny europej­
skiej Na giełdę wiedeńską podziałać to oczywiście 
musiało w nader zatrważający sposób, to też renty 
austryackia uległy dosyć nagłemu spadkowi. Różnica 
ich kursu w porównaniu z najwyźszemi kursami no- 
towanemi przed kilku tygodniami wynosi około 13%.
0  wpływie spadku rent i ogólnego usposobienia giełd 
europejskich na kurs miejscowych papierów spekula­
cyjnych wiedeńskich nie można nic więcej powie­
dzieć, ostatni nader silnie się zachwiał, bo dla bra­
ku kupujących nie robiono w nich prawie żadnych 
tranzakcyj. Jedyny majątek stanowiły akcye zakładu 
kredytowego, sprzedawane raz po raz w małych ilo­
ściach, które znacznym ulegały fluktuacyom w miarę 
zmian w nadchodzących wiadomościach politycznych. 
W  sobotę panował już nieco większy spokój na 
giełdzie wiedeńskiej, skutkiem nadeszłej wiadomości, 
że giełdy londyńska i paryska ochłonęły nieco 
z pierwszego przerażenia i kurs konsolów i rent fran­
cuskich nie ulega już dalszej zniżce.

Ostatnie kur3a wiedeńskie: renta papierowa 62, 
srebrna 65‘50, akcye banku kredytowego 146, lom­
bardy 74, akcye kolei państwa 270 świadczą o po­
niesionych na nich stratach. Natomiast kurs srebra 
nagle wygórował i notowanym był w końcu po 105. 
Dwudziestofrankówki doszły do stosunkowo umiarko­
wanego kursu 9 95.

W ostatnich tygodniach spadać też zaczęła nagle 
waluta rosyjska. Nagłe zmniejszenie się pokrycia 
metalowego w banku petersburgskim z 229,298,327 
rsr. na 148,148,323 rsr. przypisują znacznym wy­
płatom, jakie bank ten w ostatnich czasach czymc 
musiał na potrzeby rządowe. Odjęło mu to możność 
kupowania weksli rosyjskich na placach zagranicznych, 
co dawniej uskuteczniał z polecenia m-nisterstwa fi­
nansów] celem podtrzymywania waluty rosyjskiej. 
Okoliczność ta w połączeniu z obawami wojny spro­
wadziła nareszcie spadek waluty rosyjskiej, której 
wysoki dotychczasowy kurs słusznie wszystkich za­
dziwiał. Rosya znajduje się przez to w trudnem po­
łożeniu ze względu na zamiar zaciągnięcia pożyczki, 
której zamierzoną sumę podtją na 300 milionów 
rubli. Pożyczka ta wśród obecnych okoliczności była 
za granicą bardzo niepopularną, a wobec spadku 
waluty i wyczerpnięcia metalowych zasobów banku 
petersburskiego stałaby się teraz może zupełnie nie­
podobną. Słychać te ł, ie Rosya z ambarasów pie­
niężnych stara się teraz wyjść przez sprzedaż wszy­
stkich kolei państwowych towarzystwom prywatnym
1 zaciągnięcia tak zwanej dobrowolnej przymusowej 
potyczki w kraju, licząc na usposobienie ludności, 
która rząd w zamiarach wojennych utrzymać pragnie.

Niemałe trudności zachodzić też będą w zaciągnięciu 
stumilionowej pożyczki sustryackie, której potrzebę 
wykazuje przedłożenie budżetu, chociaż sfinansowanie 
jej byłoby w takim tylko razie naglącem, gdyby 
Austrya do kroków wojennych zdecydować się miała.

W iedeń 22 Października.

Od 14 do 21 b. m., a zatem w ciągu jednego 
tygodnia, spadły akcye kredytowe austryackie

z 152 na 144, węgierskie z 122 na 11050, Staats- 
baknu z 278'50 na 270, kolei Północno-Zachodniej 
z 129 na 123, a renta (w banknotach) o 0%, 
z 65-10 na 62 10. Z każdej kategoryi są tu  wy­
mienione papiery niejako przewodniczące, i k tó­
rych tradycya i kursa dają miarę odmian zacho­
dzących i zaszłych w ogolę na cenach i usposo­
bieniu targu  publicznego. Tak wielkich różnic 
in m inus, i tygodnia tak  fatalnego jak  ubiegły, 
nie mieliśmy już od dawna; przez całe lato i 
część jesieni, złe wrażenia nie znajdywały przy­
stępu , wiara w utrzymanie pokoju była nieza­
chwianą, a ożywienie, choć słabe, transakcyi han­
dlowych dodawało tern większej otuchy. Może 
dla tego właśnie spadek w powyższej przytoczo­
nych cyfrach wyraźniej, wydaje się bydź przejś­
ciem z jednej ostateczności w drugą i uderza 
swojemi rozmiarami. Ale w każdym razie nie jest 
on lokalnym i odosobnionym faktem , a zważyw­
szy na raptowne zmiany jakie zaszły na zacho­
dnich targach, na gwałtowne wibracye konsolów 
angielskich i renty francuskiej i włoskiej, należy 
przyznać, że ma cechę dość łagodną.

Najbardziej może uderzać cofnięcie się ceny 
naszych papierów publicznych, jako to renty i 
pożyczek loteryjnych, lubo te  ostatnie trzymały 
się stosunkowo najlepiej. Lecz należy pamiętać 
że renta austryacka jes t papierem tak  zwanym 
między-narodowym, czyli, że znajdując się po 
wielkiej części w rękach zagranicznych kapitali­
stów, jest na obcych giełdach notowaną. Otóż, 
pomijając że miejscowe nawet renty wszędzie po­
spadały, mona w sprawozdaniach tak  belgijskich 
i hollenderskich spotkać nieraz dość ostrą naszych 
finansów krytykę pełną rekrym inacyi, której au- 
torowie prognostykują nawet ponowną redukcyę 
procentów. Zdaje się wszelako , że na, te zarzuty 
i obietnice, najtrafniej u nas i to nie dalej jak  
w ubiegłym tygodniu odpowiedziano. Wprawdzie, 
zanim się ukazał wniosek do prawa budżetowego 
na rok 1877, nie rokowano i w miejscu nic do­
brego ani korzystnego i zdawało się, że przedło­
żenie tego projektu do praw a, spadanie renty 
gwałtownie przyśpieszy.

Lecz stało się inaczej, bo kurs renty, który 
się już zbliżał do 61, wzmocnił się i poszedł na­
wet w górę po 20tym h. m., co może służyć za 
dowód, że obraz skreślony przez m inistra finan­
sów nie sprawił zbyt niekorzystnego wrażenia. 
I w istocie, jeżeli jest przewidziany deficyt zł. 
26,631,262, to jak  na obecne czasy nie daje ta  
suma powodu do wielkiego narzekania, ile że się 
obawiano nierównie znaczuiejszej między docho­
dami a wydatkami skarbu różnicy. Kto już ko­
niecznie chce krytykować, znajduje do tego as- 
sumpt w owych dwóch milionach, które mają być 
pobrane z centralnych aktywów, a mimo to u- 
mieszczone są między dochodami. Skoro zaś de­
ficyt jest nieunikniony, nie można brać za złe, 
że dla jego pokrycia m inister proponuje osobną 
pożyczkę, gdyż innego środka na to nie ma. Oprócz 
tego w id ać , że p. m inister chce, aby się spraw­
dziły jego słowa; w czasie dyskusyi nad budże­
tem r. b. zapowiedział, że będzie lepiej, a teraz 
już wykazuje brak daleko mniejszy, niż był de­
ficyt 1876 roku.

Czego tym razem jednak baron Depretis obie­
cywać nie chciał, albo nie miał odwagi, to zmniej­
szenia wydatków na przyszłość. Przeciwnie, sam 
projekt do ustawy o podatku od dochodów każe 
wnosić, że powiększenie tych wydatków jest mo- 
źebne, a nawet przewidziane, co nie przeszkadza 
że ustawa ta  może się stać popularną , gdyż o- 
piera się na zasadzie opodatkowania postępowe­
go wszelkich ruchomości, o której zastosowanie 
skrajne stronnictwa kilkanaście la t temu się upo­
minały bezskutecznie. Ten podatek osobowo-po- 
stępowy od dochodów sowicie wynagrodzi ubytek 
jaki powstanie skutkiem redukcyi podatku z grun­
tów i zabudowań, którą przewiduje świeży pro­
jek t do prawa o reformie podatkowej. A ponie­
waż ta  nowa opłata ma, stosownie do potrzeb 
i okoliczności, być w pewnych granicach zwięk­
szoną lub zmniejszoną, więc zdaje się, że refor­
ma <la możność na wszystkie czasy uniknienia 
deficytu, i że o jakowej redukcyi procentów już 
nigdy mowy nie będzie. Zagraniczni kapitaliści 
nie mają przeto powodu do skarg ani obaw, a 
jeżeli nawet ren ta austryacka spadnie, tak  jak  
każda wartość publiczna, pod wpływem wypad­
ków politycznych, to nio przestanie należeć do 
całkiem pewnych i bezpiecznych papierów.

4-40 do 4-50; owsa 4 do 4 '1 0 ; ziemniaków 1 '60; 
za 100 kilogr. siana 2 50 ; słomy 2 '14 ; za 1 kilo 
mięsa 40.

Andrychów 17 października. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8-55, żyta 7-35— , jęczmienia 4-95, 
owsa 3-10, ziemniaków 1-80; za 100 kil. siana 2 60, 
słomy 1-75; za kilogram mięsa 36; masła 85.

It7 .C K 7.0w  17 pażdzier. Płacono za hektolitr psze­
nicy 7.30, żyta 5-96, jęczmień 4.29, owsa 3.90, gro­
chu 6.80, fasola 5.15, tatarka 3.45, proso 3.90, zie­
mniaki 2.30 rzepaku 171—, koniczyny 44, — sło­
my 1.50, siana 2.40, za kilog. masła 90, mięsa 36, 
kopa jaj 1.60.

W adow ice 17 października. Płacono za hektolitr 
pszenicy 8‘25 do 8-90; żyta od 7 do 7-3 2 ; jęczmień

rmyjeokuli do  Krakowa c-d 2 Ig o  do  23go paździor.
HOTEL KRAKOWSKI: Feliks Wojbowicki z Kon­

gresówki, Baruch Penzias 2 6  Lwowa, Stanisław 
Rudzki z Kongresówki, Stanisław Rudziszewski z Kon 
gresówki, Aleksander Podzinowics z Kongresówki, 
W. Piasecki, D. Myzel ze Lwowa.

HOTEL POLLERA: Wilhelma Łuczkiewicz z W ar­
szawy, M. Neumann z P rus, hr. Piotr Lubieński 
z Warszawy, Henryk Hilke ■ Warszawy, Edward 
Pieper z Dilsssldorf, Jakób Nowinckel z Heilbrunn, 
Berthold Hannes a Drezna, Michał Biermann s Ber­
lina, Hugo Schwarz z Berlina, Marya Kuczek z Ga 
licyi, Hugo Kratochwill z Cieszyna, Aurelia Gumpert 
z Bochni, Gustaw Szubert z Wrocławia, Józef Nie­
węgłowski z Warszawy, Anna Hebetinek z Wiednia, 
Hugo Miiller z Sącza, Ryszard Muller z Lipska, Mo- 
rytz Neumann z Oświęcima, Hugo Wotzl ze Lwowa, 
Józef Dworski z Wiednia, Marya Majewska z Gracu, 
Franciszek Kopeczny z Suchy, Antoni Schaffer ze 
Lwowa, Edward Kapliński z Warszawy, Zofia K ra­
szewska z Warszawy, Antoni Łudwigh ze Szląska, 
August Heinemann z Wrocławia.

HOTEL SASKI: Aleksander Horwatt z gub. Miń­
skiej, Julius Graner z Czerniowiee, M. A. Mme Flore­
ses z Bukaresztu, Stanisław Derych ■ Czerniowic, 
Władysław Zawadzki z Kongresówki, Antoni Gttnther 
z Faćmiecha, Henryk Edwards z Lincoln, X. Justyn 
Borzewski z Warszawy, Bogusław Mańkowski z Po­
znania, Julian Malczewski z Warszawy, Teodor Za­
wistowski z Sapranówki, X. kan. Ludwik Ruczka 
z Kolbuszowy, Henryka Bogusz z Galicy i , W łady­
sław Jędrzejowicz z Galicyi, bar. Józef Baum z Ko- 
pytówki, Bronisław Homolacz z Kongresówki, Witold 
Jotke z Litwy, Paweł Oppenheim z Berlina.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Nikodem 
Kucharski z Kongresówki, Stanisław Talaczyński 
z Lublina, Władysław Steinbrich z Lublina, Baliński 
z matką z Kongresówki, Wiktor Grabiański z Pozna­
nia, Gustaw de Laveaux z Modrzejowic, Edward Wo­
źniakowski z Węgier, Sydonia Polaczek z Warszawy, 
Teodora Kozłowska z Kongresówki, Roman Różański 
z Kongresówki, Teofil Ulaniecki z Iwonicza, Henryka 
Janina ze Lwowa, Adam Rokoszewski * Kongresówki.

FR ZE9L Ą D  PO LITYCZNY.

Paryż 21 października. Ajencya Havasa pisze: 
Juk zapewniają, rząd angielski oświadczył, że przy- 
jąwszy sześciomiesięczne zawieszenie broni, nie może 
teraz zalecać sześciotygodniowego, ale nie będzie mu 
się sprzeciwiał. Pytanie zostaje przeto ao rozwiąza­
nia między Turcyą a R osją , które stoją teraz na­
przeciw siebie oko w oko, i rozstrzygniętem zostanie 
w Konstantynopolu między Sułtanem a Ignatiewem 
w Dywanie.

Paryż 21 października. Według ajencji Havasa, 
mają być pew nenii nominacye: bar B a u d e  na posła 
przy Stolicy Apostolskiej w miejsce C o r c e l l e s ,  a 
hr. D u c h a t e ł a  na posła w Kopenhadze.

Rzym 21 października. Dyplomatyczny ajent 
rumuński Bazyli G e r d ż i a n  wręczył dziś ministro­
wi spraw zagranicznych listy swoje uwierzytelniają­
ce. — Papież przyjmuje ciągle jeszcze pielgrzymów 
hiszpańskich na posłuchaniach.

Londyn 21 października. W poniedziałek od­
będzie się w Btirmoral rada ministrów pod przewo­
dnictwem Królowej. Odroczenie parlamentu przedłu 
żone będzie prawdopodobnie do lutego (zwykły czas 
zbierania się.Red .).—  Morning Post twierdzi, że fre­
gata „Szach" otrzymała nakaz udania się do zatoki 
Besika.

Bukaroat 21 października. Słychać tu za rzecz 
pewną, że w Liwadyi postanowiono, iż Rumunia ob­
sadzi Bułgaryę a Włochy Bośnię i Hercegowinę na 
czas trwania zawieszenia broni. Mówią także, iż Anglia 
miała na to przystać W Rumunii zwołano już milicyę 
w liczbie około 30,000 ludzi. Wojsko regularne tu­
dzież armia territoryalna w liczbie 60,000 ludzi są już 
zmobilizowane, tak iż Rumunia może rozporządzać si­
łami 90,000 ludzi. Nic tu dotąd niewiadomo o umo­
wie rządu rosyjskiego z zarządem kolei żelaznych. 
Może jednak między obu rządami stanęła w tym 
względzie umowa, która dotąd trzymana jest w taje­
mnicy.

K onstantynopol 20 października (wieczór). 
Ajencya Havasa donosi: P o s ł o w i e  zbierają się dziś 
na naradę u jenerała I g n a t i e w  a. Sądzą, że idzie
0 ułożenie wspólnej akcyi, która byłaby zdolną spro­
wadzić porozumienie się z Portą c zawieszenie broni
1 o warunki pokoju. Jen. Ignatiew wręczy Sułtanowi 
pismo swoje wierzytelne we wtorek.

Za przedłożeniem ustawy przeciw szerzeniu się pi­
jaństwa w Galicyi ministeryum wniosło na następnem 
posiedzeniu przedłożenie przeciw lichwie w formie no-

welli karnej. Dwa te wnioski wychodząc od rządu 
zdają się mieć zapewnione w Izbie powodzenie. Zda­
je się bowiem, że obok niejakiej względności rządu 
dla delegacyi polskiej, w samej także Izbie panuje 
pewien rodzaj zobojętnienia dla zasad liberalnych i 
kwestyj parlamentarnych wobec przygnębiającego po­
łożenia politycznego. Na pierwszym przeto planie stoją 
interpelacye w sprawie stanowiska Austryi wobec 
kwestyi wschodniej. Koalicja trzech frakcyj postępo- 
wo-liberalnyeh Izby niższej nie zdołała wciągnąć 
skrajnej Fortschrittsparthei, której członkowie inter­
pelacji podpisywać nie chcieli, gdyż odcień ten ultra- 
niemiecki pragnie wojny z Rosyą, podczas kiedy 
interpelacja jest bezwarunkowo pokojową. W tru­
dnem znajdowali się położeniu posłowie Świętojurcy 
z Galicyi. Zwykli oni iść w Radzie państwa za ko­
mendą klubów niemieckich, to też nie mogli się 
przyłączyć do interpelacyi słowiańskiej p. Fanderlika, 
ale im także nie wypadało przyłączyć się do inter­
pelacyi niemieckiej. Przed odpowiedzią ministerstwa, 
któremu interpelacya nie może być na rękę, doznali 
autorowie interpelacyi dotkliwego lawodu. Zamiast 
pochwały otrzymali naganę od Nordd. Allg. Ztg, 
która potępia podobne demonstracye parlametarne 
utrudniające i kompromitujące zachody pojednawcze 
dyplomaeyi.

„Biskup Lincburski, jak donosi Germania, otrzy­
mał wreszcie urzędowe wezwanie do złożenia urzędu 
swego. Pobożny te n , zgrzybiały, prawie ociemniały 
prałat był od dawna na to przygotowany; zna on 
swoją powinność i będzie umiał znosić, co stało się 
nieuniknionem. Oby jego oskarżyciele i sędziowie 
mieli tak czyste sumienie, jak czcigodny kapłan."

National Ztg  i Kreuz Ztg  stają obecnie jako o- 
brońcy polityki rosyjskiej, co byłoby tern dziwniej­
sze, iż pierwszy z tych dzienników, organ liberalny 
par excellence, a drugi organ konserwatystów, u- 
patrują w Rosyi, jeden zrealizowanie rządów libe­
ralnych i idei narodowej, a drugi konserwatywny, 
zasadę konserwatyzmu. Natomiast organ mieszczań­
ski Voss. Ztg, gromi natarczywie cały system rzą­
dowy w Rosyi, a zarazem wyraża się przeciw polity­
ce rosyjskiej na Wschodzie. Wydobywa ten dzien­
nik na jaw wszystko, co tylko przeciw Rosyi da się 
powiedzieć. Rzecz jednak daremna. Rząd niemiecki 
nie usłucha Voss. Z tgl i nie zerwie z Rosyą, czyby 
ona była liberalną czy despotyenną.

Zachodzi tylko pytanie: Co mogą Niemcy zarobić 
na rozbiorze Turcyi częściowym lub całkowitym? 
Otóż na pytanie to tylko domysłem odpowiedzieć 
można, a mianowicie, że Niemcy albo mają sobie 
przyrzeczoną kompensatę od Rosyi, albo wobec za­
jęcia wszystkich państw na Wschodzie, nie wyjmu­
jąc Anglii, zechcą Niemcy wyciągnąć rękę po łup 
dawno pożądany i nieraz już wspominany, & który 
jest tak potrzebny dla mocarstwa lądowego cierpią­
cego na brak portów i marynarzy. Ani Jahde ani 
Kiel nie wystarczą tu. Trzeba sięgnąć do ujść Renu, 
aby ta rzeka dziś w części niemiecka, mogła się stać 
wyłącznie niemiecką Rotterdam jest miastem już na- 
pół niemieckiem. Holandya mogłaby wejść w skład 
związku cesarsko-niemiecÓego, będąc już zapraszaną 
do niego dawniej; dziś może nie będzie tak głuchą 
na prośby z Berlina.

Jenerał Ignatiew wrócił do Stambułu i objął na- 
powrót zarząd poselstwa rosyjskiego, a zarazem na­
czelnictwo w kierowaniu sprawą wschodnią. Już te­
raz nie ma Turcya obrońcy, odkąd Anglia zgadza 
się na wnioski rosyjskie pod zastrzeżeniami. Wszakże 
nie było dotąd formalnie mowy o okupacyi krajów 
tureckich, jaka została prawdopodobnie zdecydowaną 
przez Rosyę z wiadomością Prus i Austryi. Dopiero 
teraz konferencja posłów zagranicznych w Stambule 
e tej sprawie będzie traktowała i zapewne jen. Igna­
tiew udzieli Porcie uchwałę tej konferencji posel­
skiej. Okupacya Bułgaryi, Bośni i Hercegowiny na 
stąpi niewątpliwie, jako droga ułatwić mająca zapro­
wadzenie w tych krajach rządu autonomicznego. Za­
chodzi tylko pytanie, czy w okupacyi tej weźmie 
udział Austrya. Co do Rumunii, uzbrojenia jej mają 
być w związku z zamiarem udziału tego kraju w pro­
jektach okupacyjnych. Rosya zawarła już umowę z 
Rumunią o przejście wojsk, a lubo w Bukareszcie 
głoszą, że o tem nic niewiadomo, wszelako jest rze­
czą niewątpliwą, iż wojsko rosyjskie wkroczy przez 
Rumunię do Turcyi.

Utrzymują, że Rosya chąc ująć sobie Anglię i 
skłonić ją do zezwolenia na rozbiór— czy na okupa- 
cyę — Turcyi, pragnie oddać jśj panowanie Egiptu a 
przekop Sueski zostawić na zupełną jśj własność z 
prawem poboru cła i prawem trzymania w swój mo­
cy tśj drogi do Indyj. W ten sposób Anglia mo­
głaby utrudniać przewóz towarów francuskich, więc 
byłby to sposób ujęcia sobie Anglii najpraktyczniej­
szy. Przytaczamy to, jako jedną z wersyj różnoro­
dnych, wypływających z kombiuacyj a dającyeh się 
dowolnie układać w sprawie tak różnorodne ogarnia- 
jącćj interesa, jak sprawa wschodnia.

Rząd francuski przestał dziś widzieć nieprzejedna­
nych w legitymistach i bonapartystach, przeciw któ­
rym dotychczas występował, albowiem zaczynają mu 
wyrastać nad głowę najbliżsi jego poplecznicy, któ­
rym ustępował, gdzie mógł, to jest radykalni. Nie­
przejednane grupy parlamentarne zamierzają wywo­
łać burzę z okazyi obrad budżetowych, oraz zagnie­
wane są na postępowanie władz z ich organami pra­

sy. Chcianoby kompromisem rzecz zagodziś i w tym 
celu, aby postawić przeciw skrajnym silną falangę, 
rząd pracuje nad połączeniem środków Izby.

Otwarcie kortezów hiszpańskich naznaczone na d. 
6ty listopada.

Ostatnie depesze telegraficzne „Cze

żądają

11
»>

(za 1 sztukę) 
1 ,,
1 „
1 ,,
1 „
1 ”
1 „

8

urs pieniędzy i papierów puhl
K o n g n tv a c y l k u p le o h le j  

H r a k ń w ,  2Sgo Października, 
nbel papier, rosyjski . . .
abel srebrny obrączkowy .
ark n i e m i e c k i .....................
ukat holenderski ważny . .
ukat austryacki ,, . .
apoleondor „ . •
łłim peryał „ • ■
)-markówka niem. ważna 
rebro aastryackie (za 1 złr.) 
upony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
i  Pożyczka krajowa galicyjska 
bligacye indemnizacyjne galic.
1i  listy zast. Tow. kredyt, ziem.
ii  listy zast. Tow. kredvt 
'i listy hipoteczne banku 
•i listy dłużne galic. zakŁ _ „ w
'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
d listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
d  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł.w.a.
•/t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. J - . 
rioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100yć) 
yi listy zastawne król. Pol. ser. I  (za 100 r.) 
yi listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
yt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
yt listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.) 

Akcye kolejowe i bankowe:
ikcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ „ 200 
„ banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

płacę

I*1-9H
§■8 
* ►
£> O m’C
i *

żądają

1 59 '/, 
1 60 
0 60'/, 
5 88 
5 88 
9 90

1 61'/, 
1 70 
0 62'/, 
6 —
6 — 

10 15

0 — 
104 50 
103 25

0 -  
106 50 
105 25

89 50 
84 — 
76 50 
84 25 
87 — 
92 -

86 — 
78 50 
86 25 
89 — 
95 —

93 - ------

88 50 90 75

89 - 92 -

98 -  
80 - 2  
95 2 5 °  
95 2 5 -  
87 2bjó 
77 —Jj,

100 50 
90 - 2  
97 7 5 °  
97 7 5 -  
90 - 4  
80 — 2.

199 50 
113 —

204 — 
117 —

_ 155 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  21go Pażdz.
5•/> zjedn. dług państ. bank. 
5„ „ „ „ srebr.

Oblig. ind. niż. Austr.
„ „ czeskie .
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowińsk.
„ „  siedmiogr.

■w węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr

Listy zastawne 
5yt Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .

jalic’.’ zakł. kred włość
6 „  Źakł. kr. z. w Krak. w 1.18

„ „ ,, >< ” 36
° »> V V łł ” Q£
5 '/, sr. „ ,. „ »
5yi wegierskie listy • •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. au s t

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
,, I860 .

'/ ,  losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki wgg.

62 
66 25 

101 60 
100 —  

71 25 
84 25 
82 
71 25

96 75

14 50 
18

16
20

62 25
66 50 

102 50

73 — 
85 -  
83 50 
72

97 25

96 -

85 50

90 
98 50 
89 50 
93

106 25

89 75 
139 
87 50

251 
104 
108 25

112 25 
127 75 
69

96 30

86 50 
92 50 
92 — 
99 -

106 75

90 25 
140
88 -

253 -  
105 — 
108 75

112 75 
128 -  
69 50

Losy Comorente . . . .
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a j u .....................
„ księcia Salm . . .
„ „ Palfly . . .

„ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ W indischgraetz . . 
„ hr. W aldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lf a .....................
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Ozemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-vs ęgierskiej 
austryack. półn.-zach. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 

'tu  franko-austryackiegi 
franko-węgierskiego

21 50 22 -
154 — 156 -

92 25 92 75
39 - 39 75
28 25 28 75
29 25 29 75
31 70 32 20
29 - 29 50
26 75 — —
22 50 23 50
14 - 14 50
13 40 13 80
12 25 12 50

810 — 815 —
146 40 146 60
348 — 350 —

1740 1745
270 — 271 —
138 — 139 —
74 75 75 —

201 — 202 —
114 - 115 -

90 — 91 50
99 50 100 50
_ — 97 -
87 — 88 —

166 —

i 
1 

1 
IS_

T-4_

122 - 188 -
125 — 126 —
72 - 72 25

111 50 112 -
— ~ — —

j  _ _ _  _ _ _ —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 .
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 

„ „ „ 100 złr. w.a
o o ,i w srebr. by, 

połudn. półn. niem. by 
za 100 złr. w. a. . . 
byt w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa 
w srebr. byt za 100 złr.
Emisya H .....................
Lwowsko-Czerniow. pi 
300 złr. (w sr. byt za 100 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
~  arz. pragskie przem. zel 

po 300 złr....................

W aluty.
Cesarskie korony . . . .  

„ dukat na wagę .

płacą żądają

II 
II 

1 
1 

II 
IM

S ir

62 — 
155 -  
147 — 
113 —

63 -  
155 50 
149 — 
113 75

98 -  

103 50

99 -  
94 -  

103 75

86 — 
90 -

87 -  
92 -

97 25
94 -

97 75 
94 50

75 -  

58 50

76 — 
75 — 
59 —

--  ~ 76 50

5 93 
5 98

5 95 
5 95

Napoleondory . . _ . . . 
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ................................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 

il pap..............................

9 95 
12 40

105 —

61 20 
1 6 0 '* -

Ł w ń w  20 pażdzier.

cesarski

„ papierowy . . .
„ a rk i 1 0 0 ............................ j
Listy zast. Tow. kr. gal. być, 

u n„ Banku hipotecz.| 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czem. 
banku hipot. gal.

płacą

W a ra z a w a 19 paźdz. rub.| kop.
Listy zastawne le j seryi 

2ej seryi 
kupon .

„ nowe . 
kupon . 

likwidacyjne . .
kupon .

Kolej warszawsko-wiedeń. j j - - - - - - - - -
„ bydgoska!------

Rosyj. pożyczka p re m ,1 8 6 4 r .-------
„ „ 1866 J l -------

96 85
130

162'/,
| 77 80 

153'/,

9 96“  
12 50

105 25

61 30 
1 61

5 84 5 94
5 80 6 00

10 06 10 22
1 63 1 69
1 60'/, 1 62*/,

61 30 62 80
84 60 85 50
77 50 78 50
87 75 88 60
84 59 85 50

199 — 201 80
114 25 116 50
217 — 219 -

rub.|kop.

97 15

78 15

Madryt 21go paźdz. Poseł rosyjski Kudriavrski 
przybył tutaj.

Bukarest 22 paźdz. Dzisiejszy dziennik urzę­
dowy ogłasza ordre de bataille skoncentrowanej ar­
mii rumuńskiej, której dowództwo obejmuje książę 
K a r o l .

Belgrad 23 października. Wczoraj odbył się 
chrzest niedawno urodzonego pierworodnego sytii 
księcia Milana. Aktu tego dopełnił metropolita. 0- 
beenymi byli: ciało dyplomatyczne i dostojnicy pań­
stwa. Jlny konsul rosyjski Karcow reprezentował 
Cara jake ojea chrzestnego. Wieczorem był obiad ga­
lowy. Uroczystości publicznych nie było.

K onstantynopol 21 października. Donoszą 
z E r z e r u m ,  że Turcya uzbraja powoli swoje twier­
dze w Azyi, a między niemi takżo twierdze leżące na 
drogach z Rosyi wiodących, albowiem w sferach rzą­
dowych tureckich panuje przekonanie, że w razie star­
cia się z Rosyą, tylko wojna na Europie się ograni­
czy. Jlny gubernator Tripolis przysłał na angielskim 
okręcie „Millfield" 13 skrzyń złota", jakojwpływ z po­
datków; większa część tych pieniędzy oddaną zaraz 
została ministrowi wojny.

K u n a . Wiedeń 23 października, godz.2 rc 20
pc- p(4. Renta papUrew* —• IlenU srehs-

 Losy t t. 1*60 —■— — Akcye Bsi-v-
Naród. — lla y a  badylowe — — Łok%
 — iłrabre — • — Napoleon* 1 0 —. —
Lombardy T5*— . Loaj * t. 1864 127*75. A u . e 
kolai Karoli Ludwiki 201*— . Aieye kolei -
Glimowiaekiej 115— . — Akoyt kolei węg. 
n u k U .  90-— . — Akeya kolei węg.-wschód 27 50 
Angle Bank 71-15. — Obligaey* indemn gali
fb*. 84 Lcit prtmiow* węgierskie 69 —
Akcyt kolei Kosaycko-Bojnim 87 50,— Akcye Ł - 
półn. laeh.'auatr. 121*— .— Listy zastaw h ip o t? "  t 
87 50. — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*— 
Marki 61*45. Ruble 159 25 

Dipoaobieuii giełdyj: chwiejne..

KBD AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYBAWCA
A a S m ti S & o łw k o ts sM

? 9 Q i ą g !  BA k A l A j A O k
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f ń w  ■ ■  k o l e i  n l i c y j i k i e j  o k l l o a o n e  w e t i f t i *  
■ d f i i n  p r i i t r u t k l e f o  ( r ń ż a l m  o d  h r u k s * -  
■ k ie g o  o  4  m i n u ty ) }  b o ś  b b  k o l e i  c . K e r< l j  ■ 
n a n d a  w e d ł u g  l e g a r n  p r a g i k l e g o ,  o  1 *  m i ­
n u t  p ó ź n i e j  o d  I m k o w i b l e g o .

ODGHODSą Z KRAKOWA:
!£«» & w ® W B  i  .* p*SpUt»ofi: BiieawaM: •
K roki*  odjksd: . . . 1 0 ro to  Sm wiass. HUa wie*
U z i prajj&ids .  . . 9.56 wises,5.80 rm c  i0 .»  rut*
85© 8 KL®W» cdjksth I V . *  w pot.

W ióaahs prayjasd: 12.47 po poL 
JSSegi©-*®**!*« w« wtorek, Cłwtrtek i sobotę*Wittier* 

WiiHeatU odjazd: o god®. 1 m ił. 19 po połudiiia.
NtepoUmift przyjazd: ,  2 „ 9 po południa
9 *  M l e d a t o t  pstpkzzmgt miKfoay.* sfaim-c.
Srak** oiij&sd t 5.4J rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.so #. 3. p. 
Witd-:4 przejazd: 4.53 p .p . 7.10 w. 3.45r . i  13.25p. 5.ior.
!ś>® JPH-tsss t każdym pociągiem Idąstm  do Wieduia, as.jk 

piej j#nht.6 osobowym raso c g. 6 m. 7, aajsjoyci w Oświf 
dsiii* połączeni* * pociągami pruskiemi. Tym podągm e 
■Ją* do Berlina, prcyjeidżś. sij do Wrocławia o g. 3 po po;., 
8 po i-gofitumyro pneitankn dalej; jadąc *a* % Sirakowt 
poitpimuym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i ratrsvas ijt 
■ii do Jaj wieciorcm, o której dopiero potpieasnj do Berli­
ns odebodri. Jadąc do Wrocławia o g. 8 m. — po południc- 

reba w Gliwicach iufc i£jałowicach sanocować, bo dopie -o 
. ao idaie a Styrio wis pociąg pośp. do Wrocławia i Berling.

W s i r s w B w y  i rano o g. 8 m. — idzie do Graniu* 
.. n  i flL klaaa, i  Granicy u f  do Warszawy tylko I. i II

taż idria poap: pomą? w 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa
de Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PI«TOHODZ.\ DO KRAKOWA s

& e »,isj»is*sas osobo*?:
Ć u iu  odjazd: 3 raao
Kraiito przyjazd: 2.18 pop.
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Kraka* przyjazd:
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yiopoic-miot odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
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Wisdsó odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wieoz. 8 jo  wioes
Srahlm  przyjazd: 9.81 wieez. 8.so wiec. 10.52 p. p. 9.44 rano.
% P r o » o g. 3 m. 36 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiesz, mieszany 
% W m i u w t i  lO.is rano oaobowy; 6.7 wk-wt mlMaany
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na groby
są do nabycia w Handlu W ie-  

rzuchowskiego, Hotel Saski.
(2560-1-3;

POLKA
posiadająca język niemiecki, francuski 
oraz i muzykę, ż y c z y  s o b ie  O- 
t r z y m a ć  m ie j s c e  n a u c z y ­
c i e lk i  w domu obywatelskim. Bliż­
sza wiadomość przy ulicy Floryań-
s k ió j  pod Nr. 333 na Iszem piętrze

(2687-1-2)

Salon Mód P, Sbors
pray ulicy Floryańgkiej, pod \>. 33», 

gdzie sklep Wgo Sobolewskiego,
zaopatrzony w świeże modele kapeluszy zi­
mowych, w ubiorki, czepeczki i kwiaty pa- 
rJ zkie-  (2681-1-3)

;ie zaraz
13 letni, poczciwy, pracowity chłopiec 
«o haudiu feorascisńego. Wiado­
mość w ujeżdżalni Remana i*ie
chockiego w Krakowie. (2686)

Miody człowiek
znający gruntownie język polski i rosyjski, 
oraz początki francuskiego i niemieckiego, 
pracujący poprzednio lat kilka przy fabry­
kacji żelaza, gdzie także obznajm ł się z 
prowadzeniem rachunkowości fabrycznej, 
posiadający świadectwo z ukończenia kur­
su gimnszyum filologicznego, życzy sobie 
wynaleść jąkie zajęcie. W razie żądania 
może złożyć pewną kaucyę pieniężną. — 
Łaskawi refhktanci zechcą się zgłosić do 
X. W ilczyńskiego gssardya- 
Ba OSI. JKeformatów w  W ie­
liczce. (3636-1 3)

OGIER
wysoko cenionej rasy w Kosy 1 

księcia Orłowa.
dobrze postawiony i zbudowany, 16 miary, 
bardzo wyniosły, z wielką odsadą ogona 
i wysoką akcyą, maści ciemno - kasztano 
watej bez żadnych odmian — jest do 

i sprzedania w Ekwitacyjnym  
[ Zakładzie Romana Piechoc­

kiego w Mrako«$le. 
Nadmienia się, ża ów ogier był oatate- 

[ cznie 6 lat wierzchowym koniem pułkowni­
ka Leib-Gwardyi Ułanów Cesarza Aleksan­
d ra , mało tedy jest klaczami zużyty, co 
zresztą z csłej jego widić postaci.

Są zamówienia z Szwajcaryi na 5 do 7 
lat silnej bardzo budowy ogiery, przewa­
żnie wschodniego pochodzenia, kwalifiku­
jące eię do Wysokiej Szkoły cyrkowej.

(2685-1-2)

|W HOTELI ERAE0WSE1M
w Krakowie

wynajmuje się na zimę— na wzór | 
| pensyonatów zagranicznych, —  
p o m i e s z k a n i a  z całkowi- 
tem utrzymaniem po cenach u- 
miarkowanycb. (2684 1-3

pófkyyty ( F a c to n )  w iedeński,, 
j  , lekki na jednego konia lub parę I

w dobrym stanie, jest zaraz tanio do sprzedania | 
pod Nr. 50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krakowie 

(2624-2 4)

KASY

CZAS 2 Wtorku 24 Października 1876.

D O  S P R Z E D A N I A
k a m ie n io ło m  w l l o ł o s k u  W ielkim , obfitujący w najlepszy kamień 
w okolicy Lwowa, wraz z moićj więcej 50ciu morgami pola ornego' i lasu, z ogro­
dem warzywnym i owocowym, z budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi w jak- 
najlepszym stanie utrzymaćemi. —  Warunki sprzedaży są jaknajprzystępniejsze. 

Bliższćj wiadomości udziela Dr. Jan Kuczkiewicz, adwokat we Lw o w i e .
(2480-3-3)

Do sprzedania z wolnćj ręki
F A B M T K A  M A C H U

we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej
I z obszernemi budynkami mieszkalnemi i fabrycznemi, z wielką zupełnie urzą­
dzoną ślusarnią i warsztatem mosiężniczym, z maszyną parową o sile sześciu 

Jkoni, z siedmioma tokarniami i hyblarnią, trzema wiertarniami i windą, z ku­
źnią o czterech ogniskach z wentylatorem i z rurociągiem do wiatru, z odle- 
warnią metalu z dwoma piecami i suszarnią, z kotlarnią żelaza wraz z tło­
cznią i walcownią do wyginania blachy, z kotlarnią miedzi o dwóch ogniskach, 
ze stolarnią z całem urządzeniem i piłą cyrkularną, z lokalem na magazyn 
i biura, z szopą, stajnią i wozownią, razem obszaru 375 kwadratowych sążni. 
Wszystko utrzymane w ja Imaj lepszym stanie; przy hipotece może pozostać 
pożyczka bankowa przeszło 30,000 złr. wynosząca (2561-3-3)

Bliższćj wiadomości udziela Dr. Jan Kuczkiewicz, adwokat we L w o w i e

U. Ł uprzyw. fabryka lamp 
H. Dltmar w Wiedniu,

G Ł Ó W N Y  SK Ł A D :

mLwowie, plac Maryacbi,
LAMPY NAFTOWE I OLEJNE,

terandale, lampy wisząca, ścienne, stalowe i fabryczne,
la ta r n ie

10 n a j t a ń s z y c h  c e n ach  w najgustowniej szych i najnowszych
kształtach.

Cenniki dla odapizedających są w moich składach.
Skład moich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi 

Węgrzech, które je sprowadzają. (2351-11-20)

C y lin d ry  P h o n i*  (nie pękające) oznaczone 
jako marką fabryczną.

K.k.land.priv.
LAMPEN
FABRIK

R.1ITMM
WIEN

PEST, PRAG 
LEMBERG 

BERLIN 
MUNCH E N

Ogłoszenie konkursu.
Lu 26599. — --------- (2586-2-3)

Celem nadania dwóch stypendyów z fun- 
dacyi pod nazwą: „ U s ta n o w ie n ie  
s ty p e n d y jn e  J a n a  T o w a r u t -  
c k ie g o ii ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla ubogich ucz­
niów krajowych szkół publicznych, a w szcze­
gólności dla synów ubogich mieszczan mia­
sta Rzeszowa, lub też niższych urzędników 
publicznych, krajowców, którzy przynajmniśj 
przez pięó lat pełnili służbę w b. obwodzie 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa dla synów lub dalszych po­
tomków kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum wynosić będzie 120, 
150 lub 200 złr. w. a. rocznie, a to sto­
sownie do okoliczności, czyli obdarzony nićm 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lab wyższych.

Kandydaci winni wnieść podania swe na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia­
łu krajowego n a jd a le j  d o  (in h l 15 
l is to p a d a  r .  b . i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świadectwo 
szkolne i poświadczenie od właściwej zwierz­
chności miejscowej, — że ani kandydat, ani 
jego rodzice nie posiadają takiego majątku, 
j któryby wystarcżal na przyzwoite utrzyma- 
I me kandydata w szkołach.

Uczniowie, którzy według tego co wyżej 
I powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo 
przed innymi, winni dotyczące własności swo­
je wiarygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy pc- 
I kończyli nauki w szkołach w kraju istnieią- 
I cych, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akademickie­
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż­
szego wykształcenia udają się za granicę.

Z Wydzlała krajowego
Królestwa O alicyi i  Lodom eryi z  Wielkiem  

Księstwem Krakowskiemu.
We Lwowie dnia 10 października 1876 r.

Giolt.

liczeń far macy i
w połowie trzeciego roku praktyki, poszukuje um ie­
szczenia dla dokończenia. Łaskawe oferty pod lit. 
K. 8 .  poste restan te  Yowy Sącz. (2638-1-3)

Panig Jaroszyński

ogniotrwałe
Fryderyka Wlesego

nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników | |C. fe. a u str . w ę g . w y ł .  u p rzy w . z b a d a n e  i  c e c h o w a n e
i .  M ik iic k le fo  

w Krakowie pod Nr. 28.
(1706-25-)

KSIĘGARNIA

6. Gebethnera I Spilk
oraz

Wydawnictwo dziel katoliekieb
w Krakowie, Rynek główny pod Nr. 

wydała nakładem własnym:
Antoniewicz A . K. Czytania świąteczi 

dla ludu naszego. Wydanie szóste. Krr 
ków 1876 r. Cena 70 c.

D obrzyński M ichał. Kazania sejmoi 
Skargi. Wykład publiczny miany w d. 5 
Marca 1876 r. w Krakowie. Kraków 187 
Cena 30 c.

D unajewski Julian. Mowa miana 
6 grudnia 1875 r. w rozprawie ogólnćj ®s< 
budżetem w Izbie deputowanych Rady p^' 
stwa w Wiedniu. Kraków 1876. Cena 25c

K rukow ski X. Józ. Przewodnik praktf 
czny do nauczania katechizmu w klasie ® 
szkół ludowych. Kraków 1876. Cena 1 ńf'

Lewandowski X . IV. Katechizm (mniej' 
szy) dla szkół ludowych. Za pozwolenie®5 
autora uzupełnił X. M. Pajor. Wydani 
drugie. Kraków 1876. Cena 10 c.

L iguori, Ś. Alfons. O modlitwie myślo( 
czyli medytacyi, przekład i list wstęp®,( 
O. Prokopa, Kapucyna. Kraków 1876 r 
Cena 50 c.

L iguori, Ś. Alfons. Przygotowanie się 
śmierci czyli Rozmyślania nad odwieczni 
mi prawdami, użyteczne tak świeckim jakc 
i duchownym. Przełożone z włoskiego prz®' 
X. Adryana Osmołowskiego. Kraków 1876 
Cena 1 złr.

Lutosfański Dr. t t .  Zastosowanie .... 
dziesiętnej (grammowej) do praktyki lęka® 
skićj, dla użytku lekarzy i aptekarzy (wr®1 
z tabliczką zamiany wag dla użytku pod' 
ręcznego). Kraków 1876. Cena 30 c.

O zacności i piękności panieństwa. Wyjątki 
z dzieł Ojców świętych i katolickich pis®' 
rzy, zebrane i tłumaczone przez X. A dry®' 
na Osmołowskiego. Kraków 1876. 36 cot

R etinger Dr. Józef. Powszechna ust® 
wa wekslowa (wraz z tekstem niemiecki® 
tudzież z ustawą o postępowaniu w sp®- 
wach wekslowych itd. Kraków 1876. Ce®* 
75 c., oprawna 1 złr. (2542-2-2)

Tryumf postępu!

2 H u b lic z , zamieszkałą da- 
wuićj w Krakowie w kamienicy 
Kirchmayera w Rynka, upra­
szam o podanie obecnego miej­
sca pobytu. (2504)

Fryderyk Daeglau
w Wrocławiu, Schuhbifieke 81.

Asystent farmacyi
poszukuje umieszczenia. Łaskawe oferty pod adre­

sem : J, M, apteka w OTuszynle.
(2682-1-3)

CLAYTON I SHUTTLEWORTH
Ifabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v  Irakowi©, Eyaek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

u p ia y w . x u su ttu c  i  c e c n o w a m

przyrządy do mierzenia nafty
najnowszego wynalazku, wedle certyfik. patentu z 24 sierpnia 1876 przez c. k. komisye 
cechowmczą i kilka technicznych znakomitości jako najlepsze i najpraktyczniejsze uznane 

, Konstrukoya jest doskonała, a manipnlaoya nadzwyczaj prosta. Szkła, 
która podlegają łatwemu stłuczeniu, zastąpione są metaloweml przyrządami. Gwa 
ranoya 3 -letnia. Cany mimo tego tańszo niż gdzieindziej. Itlustrowane cenniki 
darmo i opiatnie. Przerobienia po najtańszych cenach. (2570-2-3)

Ipstein & Co. w Wiedniu, I. Schottenbastei 14.

Składamy

D o i Zleceń rolniczo-bamUowy
M. Sokolnicki.

WROCŁAW (Breslau),
A lte Taschenstrasse Nr. 17, 

zajmuje s>ę specja ln ie  komisową sprze­
dażą wszelkich ziem iopłodów, 
oraz dostawą artykułów  każdego ro­
dzaju, służących do zaspokojenia potrzeb 
rolntetwn, przem ysłu i go­

spodarstwa domowero. 
(2632-1-)

Gospodarz wiejski
z Szlązka austr. akademicznie i technicznie wy­
kształcony, kawaler, od 7 la t  jako  adjunkt gospo­
darczy czynny i obeznany z każdą gałęzią gospo­
darstw a, poszukcje korzystnśj posady. Pośredniczą­
cy otrzym ają odpowiednie honorarium . Łaskawe 
oferty pod adresem J .  R .  p o s t e  r e s t a n t e  I * e  
t r o w i t z  stacya kolei żelaznej ces. Ferdynanda. 

____________________(2640-1-3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż z dniem 6 października b. r. 
otworzyłem s k ł a d  o b u w ia  d a m ­

s k ie g o  przy ulicy św. Jana Nr. 36 obok 
linii A—B. Ponieważ przez 3 lata zarządza­
łem warsztatem pierwszorzędnej firmy, prze­
to jako obeznany dobrze ze swoim fachem 
polecam się łaskawym względom Szan. Publi- 
czności. (2639-1-3) K aro l F lank.

G łów na a g en ey a
znanego ze swój dobroci

piwa Słotwińskiego
znajduje się p ra y  u licy  P o d ­
z a m c z e  w domu Wgo Sadowskiego 
pod Nr. 508. —  Mając wielkie zapasy 
wystałego piwa, polecamy się Szano­
wnym odbiorcom. (2694-1-3)

Ł o k o m o lille  i m S o c a r is I e  
p a r o w e ,

M lo ca rn ie  k ie r a to w e  1 k ie ­
r a ty  p r z e w o ź n e  i s ta le ,

U Stocarnle s t a łe  z  w y tr z ą -  
sa c z a m l w ia ln ią  1 m ły n ­
k iem ,

I ł o c a m i e  r ę c z n e  p ien ko-
w e ,

9 8 ło c a rn le  r ę c z n e  pienfeo- 
w e  z  z a s to so w a n y m  do  
n ieb  k ie r a te m  Jedno­
k o n n y m ,

M ły n k i do  c z y s z c z e n ia  
zb o ża ,

P e r n o le t ta  c y lin d r y  w y d o  
d o b y w a ją c e  z e  z b o ż a  
k ą k ó l, w ilk , w y k ę  itp .,

S ik a w k i HToela,
P o m p y  d o  g n o jó w k i.
Cenniki bezpłatnie i franco. ( i 310-23-)

Ciaytoa & Sbsittawortfa
Pełnomocnik: S t»  M i k u c k i

Ageneya dla Kolników
w  H r s f e o u v le ,  S ty n e fe  1. # 8 .

Stodoły murowane |Van BUSKIRKS
w zupełnie dobrym stanie —  są  do  
sp r z e d a n ia  w W o li J u sto w -  
sk ićj p od  K r a k o w e m .—Wia­
domość u zarządcy dóbr tamże. (2623-2-3)

dla każdego, który  sobie to życzy, losy i in ­
ne papiery zakładowe w uprzyw. 
austr. Banku Jarodoaym , pier­
wszej austr. H asie oszczędności 
w W iedniu lub w innym zakładzie 

. , . . . _ . w  pierwszorzędnym, i weźmiemy tam  na
każdy bozony papier około dwie trzecie wartości kursu jako zaliczkę. lYam należy za­
płacie tylko tę  kwotę, k tó rą  tym  sposobem wydajemy, z dodaniem naszego skromnego zysku 
w k ik u  miesięcznych spłatach. }

Przy sposobności mających nastąpić ciągnień ulubionych węgierskich losów nre- 
L * L . * r * r - 1 1860 r. z głównemi wygranem i złr. 150,000.
#00 ,01(0, #80,000, i 300,000 polecamy tą  przez nas pierwszy raz użytą forme 
zakupna losow na sp łaty  miesięczne, k tó ra  form a pod względem taniości, pewności i 
wy&ody wszystko dotychczas ofiarowane przenosi.

Zaraz przy złożeniu pierwszej spłaty najm niej plęó złr. otrzym uje s trona  urzędowo 
stemplowany dokum ent, w którym  dokładnie je s t podaną serya 1 numer złożonego losn 
tudziez numer kwitu zastawniczego. 6 ’

Skoro tylko te  kilka sp ła t miesięcznych nam uiszczonych zostanie, wydajemy stronie 
oryginalny kwit zastawniczy dotyczącego zakładu. Wedle tej naszej norm y poli- 
czamy n p. 1 los gminy m. W iednia kurs około 95, po złr. 102 c. 50, bierzemy nań
“  f n e w a s  g  y .n.ara ,naleźy zaPłaci<= ty '1™ zfr- 32 c, 50 w sześciu spłatach miesięcz­
nych, podczas gdy zaliczka złr- 7 0  częściowo lub cała wedle dogo- 
dnośel może być spłaconą lub też na nowo przedłużona.

ty m  sposobem g ra każdy zamawiający na  swój własny los taniej jak  na promesę, 
chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. (2474-8-12)

Wszelkie blizsze objaśnienia zawiera nasz prospekt, który darmo dostać można.^  “ ---------- ------- UGDlftŁ iHUŁUtt.

Jos. Eoan & Co. Uor Daniowy w Wiedniu, Eamtnersłr. 45.

\UDircrfttJ

a n
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FfiCAMP

we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-

dzający apetyt
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- a J '  , ■ -
dzie butelki z właanoręcz. podpisem głównie dyrygującego ' <str*

j VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Srevetee en. France et a 1Ł tranter.

ya^J)

Skład główny w Fecamp we Francyi. Ageneya gł 
w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo­
żna w K rakow ie w cukierni p. Lipińskiego; w W ie­
dnia ageneya główna u pp. Joh. Gust. Wehle et Cie, 
1., Esslicggasse 8.  (2441 4 .16)

Lelirerinnen- (E r z ie k e m e ń - )  Stellen.
Am k. k. Officierstochter-Erziehungs- 

Institute zu H e r n a i s  sind zwei Leh- 
rerinnen- (Erzieherinnen) Stelłea zu be- 
zetzen. (2543-3 3)

Mit diesen Stellen 1st vorlaufig der 
Gehalt jahrlicher 600 f i . ,  die freie Wcli- 

InuDg sammt Bebeizung und Beleuch- 
tung, die unentgelt liche Ko3t, Wasche- 
Reinigung und Bedienung, sowie iirztli- 
che Pflege durch den Institutsarzt ver- 
bunden.

Die Bewerberinnen miissen ledig oder 
Wittwen ohne Kinder sein, die Lebr 
befahigung fur Bfirgerschulen nachwei- 

[ sen, iiberdiess, da franzósisch und ea- 
glisch Conversationssprachen sind, beide 
Sprachen oder wenigstens eine dersel- 
ben Yollstandig beherrschen.

Den Anstellungsgesuchen sind Tauf 
schein, Sittenzeugniss, Zeugniss fiber 
korperliche Riistigkeit und die Znruc';- 
gelegten Studien, endlich der Nachweis 
fiber die bisherige Verwendung beizu 
schliessen. Die so instruirten Gesuche 
sind von den Bewerberinnen, welchc 
im óffentlichen Dienste stehen, durcb 
ihre vorgesetzte Behorde, von alien 
andern direkte dem Reichs - Kriegs 
Ministerium bis zum 20 November 
d. J. zu fibersenden.

Die Ernennung ist vorlaufig eine pro 
visorische und kann, ewentuell nąch 
Ablauf ei^es in die Dienstzeit einre- 
chenbaren Probejahres, in eine definitive 
umgewandeli werdeu. Ia letzterem Falle 
wird dann eine Gehaltserhfihu ig und 
aach Verlauf von je ffinf Dienstjahren 
Quinquennahulage beantragt werden. 

Vcm k. k. Relohs-Krlegs-HHnlsterlom.

Ceny zniżone!
Kncbenki naftowe

OGŁOSZENIE.
. 2969.   (2548-2J

Celem zabezpieczenia dostawy dr i* 
wa łupkowego sosaowego dla tutejszej 
domu karnego na rok 1877, odbędzi{ 
się daia 30 października 1876 r. o g° 
dżinie 3ćj popołudniu w gmachu c. i  
Sądu krajowego karnego w biurze Ni 
39, licyiacya m minus.

Wadyum 10 procentowe, które cb?̂  
licytowania mający złożyć winni, w f 
nosi kwotę 46 złr. w. a.
Z Prezydynm 0. k- Sądu krajowego-

Kraków d. 11 października i 876 *
---------

Szanownym Gościom!
biorącym pierników za 3 złr.
d o d a je  s ię  c a łu sk ó w
3 0  sztiak!

w fabryce pierników M .. M o l ę c k i e g ^  
przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 158. CenD® 
dodaje się darmo. (2117-2-6)

OGRODNIK
obznajomior.y z sadteuiem drzew i cbo* 
dowaniem kwiatów, znajdzie od 1 listo- 
P'tda b. r. za zapłatą złr. 300, pomi0' 
szkaniem i opałem, umieszczenie prź/1 

[zakładzie zdrojowym w SzozawnlOjf 
dokąd z odpisami świadectw do zar W
du zgłosić s:ę należy. (2585-2-Ś)
-----

Y l  8  W  NB am erykański wodny o 4ch kami«' 
niach i m ł y n  zw yciajny wodaf 

o 2ch kamieniach na rzece Popradzie, wraz z gro*' 
tern ornym 5 morgów, przy gościńca krajowym ^ 
tsicgunicach, pomiędzy Starym  a Nowym Sącze®! 
położony, w odległości ’/ .  m ili od dworca kol®1 
łaruow sko-Leluchow skiej, J e s t  d o  s p r z e d * '  
n i w  względnie w y d z i e r ż a w i e n i a .  Bliższ«J 
wiadomości udzieli właściciel P a w l i k o w s k i  * 
STARYM SĄCZU. (2483-4-6)

najnowszśj koastrukcyi, naczynia i knoty 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
J . Ł an  n er, h a n d e l ż e la z n y  
i n o ry m b ersk i w K r a k o w ie
ulica F l o r y a ń s k a  naprzeciw Hotelu 
Drezdeńskiego. (2405-5-6,

1 1

Preparat słynny w całym świecie, jedyny w swoimi 
rodzaju, sporządzony z pierwiastków roślinnych amerykań- 
skich w eaług D r a  van Bneklrk H a l l ^ R n e k e l

D  A l  7 n h ^ W  wszelki i największy, usuwa 
d l  Y  O  O  W  natychm iast i trw ale sławny 

Ł I T O R 7  * gdy nie pom aga już żaden środek. — 
FI, 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i  1 złr. Esencya |

n a  lo k i i  k ę d z io ry
K A L O T A , nadaje połysk i trw ałość lokom. — , 
W Krakowie w aptece E . S t o c k m a r a .  (2056-4-)

G U M O W E
wstrzykaw ki i klisopompy do lewatyw, tudzież różne 
przyrządy do lewatyw, pasy brzuszne kobiece, ban ­
daże pępkowe, bandaże rupturow e, nocniki podró­
żne i flaszki, poduszki, suspenzorya, naczynia nocne, 
katetery, bougie, papier gutaperkowy, wkłady do 
łozak, ochrona przed upławam i po 2 złr. za sztukę, 
rury, płaszcze deszczowe, i t. d. dostarcza J o h n  
K i e g r e r ,  C . r n t z ,  skład towarów gumowych. 
 (2622-2 12)

Czcionkami Drukarni „CZASU*

OŁĄ P M .
PANIE wszelkiego wieku i stanu zamężne 

uzyskać uczciwy, trwały 
i ZNACZNY DOCHOD. Tylko dokładne adre- 
sa *) będą uwzględnione i należy je adresować: 
A. B. 102 Annoncenbureau V. Hrdlicka 
in Wien Teinfaltstrasse 17. (2689-1-7)

*) Adresa poste restante nie będą uwzględnione. I

S  H 1 1 1 7  H P  W  I' ? W y , ,V Y ,0 !r U u ’ słuźy w każdym razie do czyszcze-
| 9  S A  M M  H O T A  m a zgb'iw i do płukania ust, jako środek nietylko przyje-

Wszędzie rozbierany urzędownie i zalecany. W ozdobnych p u d e ł k a c h ^ o b ^ u j ą c ^
S S i S i  w f i  w ieitich  j a .  i dre b » 8 . . J . h .

ku „ l ć ™ W n y  d l a  l i r H f a o W “  utrzymuj 0 W * F e n *  handel galanteryjny w Ryn-
ku giownym._____________  (1877-12-)

WODA 1 PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z fak u lte tu  medycznego w P a ry ż u
8, oa Płaco Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I f i K R E  na wysta­
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (2448-3-)

w *  V
Podpisany poleca niniejszem Szanow. Publiczno­

ści w Krakowie 1 w  o h o l l c y  swą, U e z u e m t  
n o w o n a b y t e m l  d z i e ł a m i  z  p o l a  n a j .  
n o w s z ć j  f o e l e t r y e t y h l *  powiększoną

wypożyczalnię książek
polskich, niem ieckich i francuskich. W arunki naj- 
przyttępniejsze. (2614-3-6)

g t r a d o m  lV r .  » p  I t  p | ę t r o .

P r a w d z i w e

FlgnIW Morisosa,
Pa ARTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
ny®h i  zepsuciu brwi. (2458-60-)

ak ład  główny w Paryżu u p. A rthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G ra n d , — w K rako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 

I cach w aptece p. Golichowskiego

pojedynczej i podwójnój, kupieckiej ary*' 
metyki, koresp^ndencyi handlowej, or»ż 
nauki o wekslach, poświęcam dwie godzi®! 

. # codziennie.
Ćwiczenia w utrzymywaniu knąg handl®' 

wych i korespondencyi, odbywać się będl 
co niedziela. (2382-8-10)

Zgłoszenia przyjmuję od g. 8 do 10 ran0'
J .  W r l s z l l t i ,

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 355 II. piętro.
——■— — — ■ ^

Tyrolczyk
I który przybył (ld s z a l k o w  a n i a  k f f ' 
p u s ty ,  mieszka w Hotelu Londyński®1'
Osoby potrzebujące g->, zechcą adres swój 
zostawić w handlu A. MECNAROWSKlB' 

|G 0  przy ulicy Szczepańskiej. (2621-3-3) 
       <•

W a ż n e  d l a  w ł a ś c i c i e l i  l o s ó w  i  p a p i r '  
r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .

Donosimy niniejszem, że każdemu d a r m o  d®' 
bładnej wiadomości udzielamy, czy los wyciągu)®' 
tym został i z jak ą  w ygraną. Tylko w razie vT. 
granej żądamy bardzo m ałej prowizyi. Równik 
zwracamy uwagę, że kapujem y losy po pełnym ku®' 
sie dziennym a sprzedającem u przyznajemy pra*®

I do odkopną tegoż losu w miesięcznych spłatać®,' 
Następnie udzielamy darmo dokładnych wyjaśni®1*
0 wszelkich gatunkach akcyj bankowych, kolejowy®®
1 przemysłowych. (2572 2'*’' 

j B an k - &  W ech file rgesch ilrt von K rtuar‘t
F i l r s t ’ s S e f f e  B r e i s s a c h  A  C o . ,  W i e * ’ 

H f t r n t n e r s t r a s s e  1 # .

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k l

tó
w


